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DZIENNIK W ARSZAW SK IPrenumerata Miejst#w*:
Ijajg odnoszen ia:

N a  ro k  . . • 8  r s r .
„ « m iesięcy  4 „ 
n 3  m iesiące  2  „

1  m ie s ią c  —  6 7 k .
Z a  o d n o sz en ie  d o p łaca  
się  5 k o p . m iesięczn ie .

H a r c u w ip  w g łó w n y m  k a n to rz e  D y re k c ji  
P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę:  w War ^  m ;ej sk ic h ;— w St.-PetersburSu
p rzy  u licy  M iodow ej N. 4 7 8  i w  in n y c h  } j  l 8 )  19 i 2 0  i w  N io sk ę ie , w k s ię -
w k s ię g a rn i  M . W o lfa  w G o śc in n y m  w orz m 04cie. —  Za ogłoszenia p o b ie ra  się :

< . « «  >  * » “  S S - ,  »  d „ \ , l y  ,  k o p .,  »
7n : mi pn ra z  6 k o p . od  w ie rsza  d ru k u  lu b  je g o  m  j  i s
za  j e d e n  kop>_ _ # d d r f | l u e  n (Iin c ra  sp rz e d a ją  s ię  p o  5 k o p .

Prenumerata Zam itjscm :
z o d s y łk ą  

p o c z tą :
Na rok . . 10 rsr.

n t  m ies ięc y  5 „

3  m iesiąc e  2 „ 5 0  k. 
1 m iesiąc  —  „  8 4 „

A rtv k u lv  n a d sy ła n e  b e z  w a ru n k ó w  ze s tro n y  a u to ra , s ta ją  się  z u p e łn ą  w łasnością  D y- 
A rty k u ły  n a d sy ła  ^  ty lk o  n a  o so b is te  ż ą d a n ie  i zachow yw ane

LtymiesfąCe p/zyT ęt , w ra z ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  sk ró c e n iu  Artykuły i
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, -powinny hyc złożone w

o godzinie 9-e/rano- -  U *  P ^ i - u j ą  s i? ty lk o  frankowane-
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WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWI4TECZNYGH.

S P I S  R Z E C Z Y .
n /T A Ł  U R Z Ę D O W Y . -  D e k la ra c ja . P o s ta n o w ie n ie  ; 

k o m ite tu  u rz ą d z a ją c e g o . K o m isja  l ik w id acy jn a  -  R o zk az  
w arsz . o b e r -p o lic m a js tra . -  W a rsz a w sk i k o m ite t  w szecliro - 
sy jsk ie j w ystaw y p rzem y sło w e j w P e te r s b u rg u .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . W a r s z a w a .  -  P r z e 
g lą d  pbiityczny. — Telegramy. — W iadom ości telegra-
f j c z n e .  (jg) A fo ry zm y . —  A m a to rsk ie  p rz e d s ta w ie n ie .— -
O  f ia ry .—-N ow a ta ry fa  h y p o te c z n a  m . W arsz aw y  i P ra g i .  
H o m e o p a tja  w G a lic ji. —  K a ry  p o lic y jn e . — K ro n ik a  n a d 
zw yczajnych  w y p ad k ó w . — C en y  zb oża . —  K u r je re k .  —  M o r
d e r s tw o . —  O ś w ie tle n ie . —  K u rsa  m o n e t. —  P o g rz e b . 
K o n c e r t .—  W ie c z ó r  m u zy czn y . — T o w arz y stw o  m uzyczno- 
d ra m a ty c z n e . —  P ro c e s .— K w e s tja  d ró g  że lazn y c h . — K w e- 
s t ja  z a p ew n ie n ia  lo su  o fic ja lis tó w  k o le i że lazn y c h . —  T e le 
g r a f  a n g lo - in d y js k i .—  S p ra w a  o sz e rz en ie  fałszyw ych  b ile 
tó w  k re d y to w y c h .—  T ru d n a  k w e s tja .— J a rm a r k  w C har o -  
w ie — Ilo ść  c h o ry ch  w 1 8 - u  p e te r sb u rg sk ic h  sz p ita la c h . 
J e s z c z e  o sz y b k ie j j e ź d z i ć . -  T e a t r a . -  D ro ży zn a  w P e t e r 
s b u r g u .— K orespondencja  D zienn ika  W a rsz a w 
skiego: i  K rak o w a . —  S p ra w a  k s ię c ia  P io t ra  B o n a p a r te -  
g o . —  A u strja  i z iem ie s łow iańsk ie . R o zp raw y
n ad  ad rese m ;-  k w e s tja  m in is te r ja ln a ;  d w o r c e s a rsk i . —  
S p ra w y  c z e s k ie — M ow a h r .  B e u s ta —  U chw ała  r e z o lu c jo m -  
s tó w . —  S praw y  G a lic ji. — F r a t  o p i .  K w e s tja  h an d lo w a .—  
H jS Z p tY H ," 1 P o r a ż k a  k s ię c iu  M o n tp c 't ts ie r .  A n g J j ś l *  
N a d u ż y c ia  ro b o tn ik ó w . —  W o jn a  w N ow ej Z e la n d ji.  ̂
A m ery k a . K w e s tja  w yspy S art-D om irigo .

FEJLETON, -  To co B óg  uczyn ił... (d. c .)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I— M a g ik  L e v ie u x  i j e 

go  c ó rk a  A lfre d y n a , i t . d.< ^

DZIAŁ URZĘDOWY

p a d a  1 8 6 9  r .  p rz e s ła ł  rz ą d zącem u  se n a to w i w y m ien ioną 5 
( 1 7 )  l is to p a d a  te g o ż  ro k u  m iędzy k a n c le rz e m  p a ń s tw a  a  j e 
n e ra łe m  B ió rn s tie rn a  d e k la ra c ję  w zg lędem  zm ian y  o s ta tn ie 
go  u s tę p u  § 10 d o d a tk o w eg o  a r ty k u łu  do t r a k ta tu  h a n d lu  i 
żeg lu g i m iędzy  R o sją  a  S zw ecją. D eklaracja:  R z ąd  Ce- 
s a rs k o -R o sy js k i i rz ą d  k ró lew sk o  - szw edzko - n o rw eg sk i, li
zn ąw szy  p o trz e b ę  d la  k o rzyści o b u  k ra jó w  zu p e łn e j zm iany  
o s ta tn ie g o  u s tę p u  § 10 a r ty k u łu  d o d a tk o w eg o  do t r a k ta tu  
h an d lo w eg o , za w a rte g o  m iędzy  R o s ją  a  S zw ecją 2 6 kw ie- 
tn ia  (8  m a ja )  1 8 3 8  r . ,  w k tó ry m  p o s ta n o w io n o : „Z e w Ka
żd y m  ra z ie , p a s z p o rta  ok rę tó w  lu b  s ta tk ó w , żeg  u jącyc  
b e z p o ś re d n io  pom ięd zy  F in la n d ją  a  S zw ecją  , b ę d ą  n a leży 
c ie  p o św iad czo n e  p rz e z  konsu lów  lu b  w icekonsu low  te g o  
k r a ju , do k tó re g o  te  o k rę ta  lu b  s ta tk i  są  p rzezn aczo n e , 
p o sta n o w ili za  w za jem n ą  zg odą, że pow yższy u s tę p  uw aża
ny  b ęd z ie  o d tą d  za  zn ies io n y . W dow ód czego n iże j p o d 
p isa n y  k a n c le rz  p a ń s tw a  ro sy jsk ie g o , na leży c ie  do te g o  u p o 
w ażn io n y , p o d p isa ł p rzy  w yciśn ien iu  h e rb o w ej swej p ie 
częc i, n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , m a ją c ą  b y ć  w y m ien io n ą  n a  t a 
k ąż  d e k la r a c ję ,  p o d p isa n ą  p rz e z  je n e ra ła  B io rn s tie rn a , p o 
s ła  n ad zw y c za jn eg o  i m in is tr a  p e łn o m o cn eg o  n a jja śn ie js z e 
go k ró la  sz w edzk iego  i n o rw e g sk ie g o . Z d z ia łan o  w dw óch  
e g zem p la rzach , w S t. P e te r s b u rg u , 5 ( 1 7 )  lis to p a d a  1 8 6 9  

ro k u  (p o d p isa n o )  Gorczaków. (Gon. Urzed.)

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA II,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
K o m ite t U rząd za jący , w spe łn ien iu  N aj w yższego 

R ozkazu  z dn ia 2 S tyczn ia 1870 r. o zn iesien iu  K o 
m isji L ik w id acy jn e j, postanow ił i  stanow i:

I .  K om isję L ik w id a cy jn ą  znieść bezzw łocznie, a 
u rzędn ików  takow ej, uw ażać za sp ad ły ch  z e ta tu  
n a  ogólnej zasadzie.

I I .  Z leżących  na K om isji L ik w id acy jn e j obo
w iązków  w k ład a  się:

1) N a B a n k  P o lsk i: . ,
a) W y p la ta  w yn ag ro d zeń  likw idacy jnych , k tó re  

naznaczane będą w edle ustanow ionego  d la  w yzna
czenia tych  w ynagrodzeń  porządku .'

b) P rz e jrze n ie  nadsy łanych  przez ajentów  opera
cji L ik w id acy jn e j, ja k  rów nież K asy  G ubernjalne^ i 
O k ręg o w e doniesień  z ak tam i p o d z ia łu  o w yp łac ie  
w yn ag ro d zen ia  lik w id acy jn eg o , i dop ilnow anie  aby 
tak o w e doniesien ia b y ły  p rzedstaw iane w e w łaści
w ym  czasie.

c) U ł o ż e n i e  pó łrocznych  sp raw ozdań  o um orze
n iu  lis tów  likw idacy jnych  p rzez  losow anie i o w y 
p łac ie  za tak o w e p rocen tów . .

d) P rz e jrz e n ie  w w y p ad k u  napo tkanych  w ątpli
w ości, o ryg inalności p rzedstaw ionych  listów  lik w i
dacyjnych" i kuponów , z  tem  jednak  aby  decyzje 
sw o je -w  tym  przedm iocie B a n k  p rzedstaw ia ł pod  
za tw ie rdzen ie  M in is tra  F inansów . ^

i e) P rz e jrz e n ie  p ró śb  o w ydanie dup lika tów , w  
m iejsce zagub ionych  w sk u tk u  rozm aitych  p rzyczyn  
listów  lik w id acy jn y ch — i przedstaw ien ie  o tych  p roś
bach op in ji swojej do decyzji M in is tra  F inansów .

2) N a m iejscow e R ząd y  G u b ern ja ln e : w p ro w a
dzenie w w ykonan ie  postanow ień  m iejscow ych K o - 
m isij W łośc iańsk ich  o pop raw ien iu  w w ypadkach  
obow iązującem i przep isam i p rzew idzianych , kopy  
z tab e l za tw ie rdzonych  i k siąg  hypotecznych.

3) N a m iejscow e Izb y  S karbow e: k o resp o n d en 
cja o w ydaw aniu  z kass lu b  też  o śc iągnięciu  od 
osób p ry w atn y ch  sum , po trzeb n y ch  na zaspoko jen ie  
p isarzy  hypotecznych , za pop raw ę za tw ierdzonych  
ta b e l likw idacy jnych  i k siąg  hypo tecznych

4) O znaczenie sum , po trzeb n y ch  n a  w yp łatę  p ro 
centów  i dopełn ien ie  losow ań listów  likw idacy jnych , 
a  także  zdecydow anie  próśb  w łaścicieli m ajoratów  
o w ydan ie , n a  zasadzie A rt .  33 U k az u  z d 19 L u 
teg o  1864 r. o K om isji L ik w id acy jn e j w w olne ro z 
p o rządzen ie  tych  dziedziców , w yznaczonych  n a  ich  
d o b ra  k ap ita łó w  likw idacy jnych , zależeć będzie od 
M in is tra  F in an só w — i -

TO CO BÓG UCZYNIŁ...
(D a lszy  c iąg ; P a tr z  N r .  11 —  1 2 ) .

— A ch! pani... D o p ra w d y , zaw stydza m ię ty le  
dobroci... C hociaż w yznaję, że n ig d z ie  nil n ie  b y ło 
b y  znajdow ać się ta k  m iło ja k  pod  w aszym , gośc in 
nym  dachem . . , .

—  D zięk u ję  p a n u , rz e k ła  gospodyn i, p odając  m u 
rę k ę  n a  pożegnanie. _  .

T a k  w ięc, od  p ierw szej za raz  chw ili, F ra n c isz ek  
M u lle r , s ta ł się p raw ie  cz łonk iem  rodziny  p ań s tw a 
D am b erg eac . i::j >

• I I I .
P om iędzy  w ielu  arG yprak tycznem i radam i, pan  

V a n  B est pożegnał by ł w yjeżdżającego  s iostrzeńca 
tem i słow y: „M ój d rog i, nie w ym agam  ażebyś p isy 
w ał do m nie d łu g ie  lis ty  l eCz p roszę cię, p rzesy ła j 
m i p a rę  w yrazów  dn ia  każdego . O d  la t dw udziestu  
n ie  rozłączaliśm y się p raw ie— spaliśm y pod  jednym
dachem , jad a liśm y  p rzy  w spólnym  sto le... T o  też, 
ran o  czy w ieczorem , gdy  sp o strzeg ę  tw oje m iejsce 
opróżn ione —  w iem  ja k  m i p rzy k ro  będzie... L ec z  
jeże li w tedy  M a rja n n a  w ejdzie w ołając: „L ist od  p a 
n a  F ra n c isz k a !” a  um ieścisz w m m  zaw sze pew n ie  
k ilk a  poczciw ych  słów  d la  s ta rego  w uja ., w ted y  
p rzeczy tam  lis t z  uśm iechem  zadow olenia, a M a rja n 

n a  p a t r z ą c  z  ukosa pow ie: „N o, dość teg o  p a m e -
n ie ma czego się sm ucić... C h ło p ak  pow roci n ieb a
w em , s z c z ę ś l i w y  z zobaczenia n as  i zdrów  ja k  ryba . 
Je s te m  pew ny  mój ch łopcze, że po tak ie j scenie co
dziennej, odzyskam  dobry  h u m o r i ape ty t.

K o ch an y  w ujaszek  V an  Best! N ajw ażniejszą d ła-n  
spraw ą b y ło , m ieć um ysł sw obodny, spoko jny  obiad , 
i żo łądek  zdrow y. N ie p rze to  zbyw ało  m u n a  se rd e 
czności i zacności c h a rak te ru , lecz należa ł on ju z  do 
ludzi m e to d y cz n y ch , k tó rzy  zm uszeni p racow ać 
p rzez  la t trzydzieści, z um ysłem  zaw sze p rzy tom nym  
i zd row iem  niezachw ianem , m uszą p rzeciez p ie lę 
g n o w a ć  s ta rann ie  sw oją m achinę cielesną.^ _ .

F r a n c is z e k  p a m ię ta ł o ta k ie m  u s p o s o b ie n iu  w u ja  
i  d la  te g o  z a s ia d łsz y  p r z y  b iu r k u  w  o fia ro w a n y m  m u  
p r z e z  p a ń s tw o  D a m b e r g e a c  p o k o ju , s k o m p o n o w a ł  
l i s t  d o  w u ja sz k a , c a ły  w  d z ie s ię c iu  w ie r sz a c h .

1 n ie  m óg ł się rozszerzać  w ięcej ! B o i ja k ż e  tu  
p isząc  obszern ie, p rzem ilczyć ,o zm artw ien iach  ro 
dz in n y ch  p rzy jació ł?  D onosząc zaś o n ich  zacnem u 
ek s -a rm a to ro w i, z pew nością n a raz iłb y  g o n a m e s tra -  
w ność żo łąd k a ... w  ty m  wieku! _

P o n ie w a ż  zaś F r a n c isz e k , p o m im o , z e  b y ł j e d y 
n y m  p r a w o w ity m  s p a d k o b ie r c ą  s w e g o  w u ja , ż y c z y ł  
m u  s z c z e r z e  n a jd łu ż s z e g o  ż y c ia ,  p r z e to  o p u ś c i ł  w  
sw o im  l iś c ie  w s z y s tk o  co  m o g ło  m u  sp r a w ić  n a j lż e j 
sz e  n a w e t  z m a r tw ie n ie .

Je d n ak ż e , skończy w szy p isa ć— pu śc ił m yślom  w o
dze... A  m yśli te  n ie  by ły  rożow ego  k o lo ru ... _ 

Z astanow ił się bow iem , p rzy p o m in ając  sobie św ie

że w rażen ie  odniesione z w idoku  d w o jg a  dzieci _p- 
D am b erg eac , ja k im  sposobem  n a tu ra  m o g ła  ta k  n ie - 
słuszn ie u k rzyw dzić  je d n o  z n ich , d ob re , rozlew ając 
sk a rb y  swej ho jności n a  d ru g ie , ta k  złośliwie.-'.. I  za
pew ne b y łb y  d łu g o  jeszcze  m ozolił się n ad  rozw ią
zaniem  tego  em igm atu , g d y b y  n i e  tłu s ta  szam panka, 
k tó ra  w szedłszy  nag le, zaw iadom iła go  uprze jm ie ,
że już podano  obiad. .

A  ob iad  b y ł w yborny! K u c h a rk a  przew yższyła 
sam ą siebie w  tym  dn iu  u roczystym . Navyet pp. 
D a m b e rg e a c  u k ry li sm utek  ja k i zw ykle  zasępia 
czo ła i s ta ra li się okazyw ać m łodem u swojfW  K .  
ściow i uprze jm ość p e łn ą  delikatności i g  w zru_ 
p ro s to  z se rca  płynącej.^ Je d n ak ż e  n a j b ^ d ^  
szy ły  F ra n c isz k a  sta ran ia , ja k ie  m u okazy
je g o  m ały  p rzy jació ł __ m ów ił do -ó

S kosztu j no p a n  tej P ^ wJ k szkło  s tłu czo _ 
sw oim  słabym  clioc dzw ięcznyn J areC7„ n u ? 
„ e  g ,„«; t ie „ ,7 w ybr ie

- N apij a ę  p an  g  p ap a  każe j e  podaw ać 
dzi ono od pańsk iego  w uja i  y  f  J F
n a  stó ł ty lk o  w  J g ^ r o s z k ę  t  k  , M a_ 

— M  ez no p an  jeszo* &
ma utrzymuje, że A g ata  p rzew y b o rm e go sp o iz ą -

^ Zr/‘" , h iedny ch łopczyk  m ia ł d la  każdego  ró -
K kieś up rze jm e s łó w k o - n a w e t  d la  swojej

z ło ś liw e j  siostrzyczki, k tó re j u s ł u g i w a ł  przy  s to e
m ina pokornego  n iew oln ika. Sam  n i c  nie ja d ł  p 

k ilk a  ok ru szy n  s ta rczy ło  n a  posilenie je g oz
wie-
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III. W ypełnienie niniejszego postanowienia, któ
re w Dzienniku Praw  zamieszczone być ma, wkła
da się na Prezesów Komisji Likwidacyjnej i Ban
ku Polskiego, a także na Kządy Gubernjalne, K o
misje Włościańskie i Izby Skarbowe.

Działo się w Warszawie na ,334 posiedzeniu, 
dnia 9 (21) Stycznia 1870 r.

Namiestnik w Królestwie,
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) Er. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator (podp.) J. Sohwjew.

Komisja Eikwidacyjna w Królestwie Boiskiem, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 
(2 4 )  Stycznia r. b., w ilości rs. 62 kop. 72, na rzecz mia
sta Rajgroda za część tegoż miasta, położonego w Guber- 
nji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, wysłane zostało  
do depozytu Banku Polskiego; —  w ilości rs. 1 4 4 , właści
cielowi Ludwikowi Rydzewskiemu, za część miasta Raj- 
groda, położonego w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Szczuczyńskim, wysłane zostało do Kasy Gubenjalnej Łom
żyńskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 8 ,1 2 1  
kop. 17 , na rzecz miasta W łocławska, za część tegoż mia
sta, położonego w Gubernji W arszawskiej, Powiecie W ło
cławskim, wysłane zostało do depozytu Banku Polskiego;—  
w ilości rsr. 143 kop. 7 3, za część miasta Petrokowa, na 
rzecz tegoż miasta, położonego w Gubernji Petrokowskiej,1 
Powiecie Petrokowskim, wysłane zostało do depozytu Ban
ku Polskiego; —  w ilości rsr. 201 k. 8 3 , za część miasta 
Petrokowa, na rzecz domu przytułku tegoż miasta, położo
nego w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petrokowskim, 
wysłane zostało do depozytu Banku Polskiego; — w ilości 
rs. 6 7 7 kop. 7 7, za miasto Zgierz, na rzecz tegoż miasta, 
położonego w Gubernji Petrokowskiej, PowiecieŁodzińskim , 
wysłane zostało do depozytu Banku Polskiego; —  w ilości 
rs. 3 3 8  kop. 2 7, za część miasta Augustowa, na rzecz te 
goż miasta, położonego w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie  
Augustowskim, wysłane zostało 4 °  depozytu Banku Pol
skiego.

Warszawski Komitet Wszechrosyjskiej Wystawy 
Brzomysłowej 1870 r. —  W edług instrukcji Najwyżej za
twierdzonej o wszechrosyjskiej wystawie przemysłowej w r. 
18 70 w St. Petersburgu odbyć się mającej, termin przyj
mowania przedmiotów na tęż wystawę zadeklarowanych, roz
poczyna się w gmachu wystawy z dniem 15 (2 7) Lutego i 
trwać będzie do 15 (2 7) Kwietnia r. b. Przypominając po
wyższy termin pp. wystawcom, warszawski kom itet zarazem 
ma honor ich uprzedzić: że ci z eksponentów, którzy ży
czyliby przesłać swe wyroby przez pośrednictwo domu eks
pedycyjnego H . Ollendorff, na warunkach kontraktu z tym
że domem zawartego i przez komitet do wiadomości po
wszechnej już poprzednio podanego, mogą zadeklarowane 
przedmioty, wraz z fakturami według przepisanej formy w 
dwóch egzemplarzach sporządzić się winnemi, nadsyłać 
wprost do rzeczonego domu spedycyjnego pod Nr. 1 0 6 5  w 
W arszawie przy ulicy Marszałkowskiej, a to w terminie od 
1 (1 3 )  Lutego do 1 (1 3 )  Kwietnia r. b. Ponieważ zaś, na
gromadzenie na jeden raz wielu wyrobów, mogłoby wywołać 
pewne niedogodności, tak w czasie ich ekspedjówania do St. 
Petersburga, jako też przy ich rozmieszczeniu w gmachu 
wystawy, przeto kom itet uprasza, aby z nadsyłaniem wyro
bów, o ile możność dozwoli, każdy z pp. wystawców, po
śpieszyć zechciał, nie czekając upływu ostatecznego termi- 
nu. Blankiety na sporządzenie wymaganych faktur, wyda-

bnego organizmu. Widocznie materjalna część życia 
była dla-ń podrzędną.

Być może jednak, że mały kaleka miewał niekie
dy pożądania właściwe dzieciom w tym wieku—któż 
zaręczy, czy nie tęsknił on do zabaw i rozrywek?...

I  byłby je  niezawodnie polubił... lecz jedna, stra
szna lekcja życia, kazała mu się wyrzec ich na za
wsze.

Pewnego razu, przed dwoma laty jeszcze, Agata 
wyprowadziła go na spacer, na piękny trawnik, na 
którym ŵ  dnie ppgodne gromadziły się dzieci z tej 
miasta dzielnicy i bawiły się tam grą w piłkę, wo
lanta lub w inne tego rodzaju zabawy. Otóż, skoro 
ta cała gromadka ^spostrzegła potwornego karzełka, 
wszczęła riatychmiast głośne krzyki—jedni mu urą
gali, drudzy szydzili zeń boleśnie, inni zaczęli po
pychać—i byliby może skrzywdzili srodze nieszczę
śliwego chłopczyka, gdyby Agata nie wydarła go 
była z rąk tych małych barbarzyńców i nie odnio
sła do domu, na wpół martwego z przerażenia i 
żalu.

Szczęściem, państwo Dam bergeac nie byli po
dówczas w domu i zdołano zakryć przed niemi całe 
to zdarzenie. Sam nawet Paweł, jak gdyby pojmo
wał że wiadomość o obejściu, jakiego doznał od ró-' 
wienników, zmartwiłaby ciężko rodziców, nie pi
snął im ani słówka—lecz nauczony smutnem do
świadczeniem, już odtąd nie dał się namówić na ża
dne spacery i cały czas przepędzał w domu.

■Pozbawiony powietrza, słońca, zieloności i wszy

wane będą bezpłatnie zgłaszającym się, ,■ w kancelarji war
szawskiego komitetu.

W  rozkazie Warszawskiego Ober - Bolicmajstra do 
Bolieji Wykonawczej, zamieszczono ; W  dalszym ciągu 
rozporządzenia mego zamieszczonego w rozkazie za N r. 10, 
zd . 1 0 (2 2 )  bieżącego m ies., polecam komisarzom cyrkuło
wym, zobowiązać wszystkich którzy wysyłają na najem san
ki, ażeby pa takowych z tyłu mieli wypisane kolorem bia
łym  numera takie same jakie mają wydane do kursowania, 
numera te powinny być o ile możności duże i wyraźne, tak 
jak to ma miejsce na dorożkach. Dopilnowanie niniejsze
go rozporządzenia, poruczam komisarzom, z tern, ażeby 
sankarzom niemającym wspomnionych numerów nie dozwa
lać kursowania.

D Z I A Ł  N IE  URZĘDOWY

W a rsz a w a , 
dnia 17 (29)  Stycznia.

Pojednanie pomiędzy hr. Beustem a gabi
netem przedlitawskim stwierdzone zostało pod
czas rozpraw specjalnych nad adresem w izbie 
niższej, podczas których hr. Beust oświadczył, 
że w obec pełnej względności mowy dra Gri- 
skry, którą, zakończone zostały ogólne rozpra
wy nad adresem, zrzeka się postanowienia ja
kiejkolwiek do niego poprawki, i wszelkiej po 
lemiki. Ministrowie ostatecznie wybrali na 
prezesa gabinetu p. Hasnera, a ponieważ ce
sarz nie miał nic przeciwko temu, zatem spo
dziewano się bezzwłocznie ogłoszenia listy u- 
zupełnionego gabinetu. Dr. Kaiserfeld stano
wczo odmówił przyjęcia w nim udziału; rad
ca dworu Unger zgodził się przyjąć wydział 
oświecenia; wydział zaś rolnictwa, skoro żaden 
z galicyjskich deputowanych nie chciał go 
przyjąć, będzie powierzony jednemu z niemie
ckich wiernych konstytucji, wielkich właścicieli 
ziemskich. —  Na onegdajszem posiedzeniu izby 
niemieccy deputowani Tyrolu w  liczbie 6 zło
żyli mandaty, z powodu iż zostali obrażeni 
przez sprawozdawcę adresu p. Tinti. Według 
organów stronnictwa staroczeskiego dzienników 
Pbkrok i Po li tik, program gabiuetu przedlita- 

| wskiego jest po prostu wypowiedzeniem wojny 
■ słowianom, a właściwie wyzwaniem do walki 
I ras, którą dzienniki te przyjmują, składając za 
to odpowiedzialność na gabinet. Klubrezolucjo- 
nistów we Lwowie w uchwale swej wynurzył 
przekonanie, że cała prowincja Galicji musi 
przyjąć opozycyjne stanowisko względem obe
cnego systemu rządu i gabinetu, i że delegacja 
galicyjska opuści radę państwa, skoro prze
świadczy się, iż obecni ministrowie pozostaną 
u steru rządu. Czy jednak delegacja galicyj-
stkich rozrywek dziecinnego wieku, odepchnięty od 
swoich rówienników ze wstrętem i obrzydzeniem, 
biedny kaleka zdawał się być wydziedziczonym 
przez naturę samą... Nawet oboje rodzice jego, tak 
dobrzy i czuli, nie pieścili go z takim zapałem jak  
Julkę naprzykład, nim jeszcze zaczęła okazywać 
taką złośliwość charakteru.

Paweł obdarzony przedwcześnie dojrzałym umy
słem^ gdyby był mógł porównywać swoje życie 
z istnieniem innych, szczęśliwszych dzieci i swój* nę
dzny los z ich przyszłością—byłby się m oże 'sta ł 
złym i zazdrosnym. Życie samotne uchroniło go od 
widoku porównania.

Niekiedy wszelako, gdy serce jego wezbrało ja
kąś tajemniczą tkliwością—poglądał na siebie z pe
wną refleksją i wtedy zawsze grube, ciężkie łzy spa
dały mu na rozłożoną książkę—jak  to już raz wi
dzieliśmy.

Wyjąwszy jednak tych dość, rzadkich momentów. 
Pawełek był zwykle wesołym o ile mu na to po
zwalały cierpienia fizyczne jakich doznawał.

Zapominając całkiem o sobie chłopczyk ten pa
miętał w każdej chwili o zrobieniu jakiejś przyjem
ności otaczającym go osobom: zdawało się że każ
de jego spojrzenie mówiło do nich „Przebaczcie mi 
że nie wyglądam tak jak  wszyscy i nie gniewajcie 
się na mnie za przykre wrażenie jakie w was widok 
mej szpetności obudzą.’'

I  któżby się nie nie wzruszył 'taką milczącą proś
bę biednego kaleki?

------------- r  — ---------------------------------  ■■■ > ■--- --------- r - . M . i ,  ■■■-

ska  pójdzie za zdaniem  k lu b u  rezo lu ćjon istów ,
dotąd niewiadomo.

Pogłoski o przesileniu ministerjalnełn we 
Francji w istocie były bezzasadne, ale bez 
przesilenia stanowisko dwóch ministrów; han
dlu p. Louvet i skarbu p. Buffet, którzy wzięli 
inicjatywę w dekretach z 10 stycznia, znoszą
cych czasowe dopuszczenia bez cła niektórych 
towarów, mocno jest zagrożone. Najznaczniej
si przemysłowcy w Alzacji, w liście do mini
stra handlu wynurzyli przekonanie, że dekre- 
ta te wydane bez udziału izby, były w sprze
czności z zasadami gabinetu, które go doprowa
dziły do władzy. W ciele prawodawczem pe
wna grupa deputowanych z p. Duvernois na 
czele, zamierzyła wnieść w tym przedmiocie 
interpelację, oskarżając ministrów o samowol
ne działania. Prawy i lewy środek na pouf
nych naradach; pozostawił członkom swym zu
pełną swobodę głosowania w tym przedmiocie. 
P. Louvet, gotów był już ustąpić i albo cof
nąć te dekreta, albo na czas nieograniczony 
wstrzymać ich wykonanie, lecz p. Buffet po
stanowił przyjąć  ̂alkę, z której łatwo może 
powstać kwestja tek, ale takowa nie może wy
wołać kwestji gabinetowej.

Porażka księcia Montpensier w Oviedo i 
Aviles przy wyborach uzupełniających dokor- 
tezów, była bardzo znacząca, ponieważ był on 
tam popierany przez bogatych i wpływów /ch  
właścicieli ziemskich, którzy robili wszelkie 
wysilenia aby go przeprowadzić. Tymczasem 
wybrani zostali współzawodnicy księcia, nie 
będący wcale znakomitościami, dla tego że 
progresiści, demokraci, izabeliści i republika
nie, głosowali przeciwko księciu. Taki sam 
opór sprzecznych nawet z sobą stronnictw, 
jak .się zdaje, napotkała kandydatura księcia 
do tronu.

T eraz dop iero  objaśn ił się te le g ra m  z No
wego Jorku donoszący, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych i jego gabinet postanowili za
lecić kongresowi kupno wyspy San Domingo. 
O kupnie tęm niemą jeszcze mowy, tylko o 
zadzierżawieniu zatoki Samana, które prezy
dent zamierzał zalecić kongresowi, jako pod
stawę do kupna w. San-Domingo w przy
szłości.

T e l e g r a m y
D ziennik a  W a rszaw sk ieg o .

M o n a c h j u m ,  29 (17) stycznia - 
Adres izby. motywująpr wotum nie-

Franciszek który na podobieństwo wuja, obdarzo
ny był od natury wybornym żołądkiem i charakte
rem uprzejmym, czuł się jednak głęboko wzruszo
nym słodyczą postępowania i nieszczęściem chłop- 
czyny, i zkażdym dniem przywiązywał się bardziej 
do niego.

To też gdy po upływie piętnastu dni przepędzo
nych wspólnie, Pawełek spytał żałośnie odjeżdżające
go do Bordeaux Franciszka:

— N5e prawda-ż panie że pomyślisz o mnie i że 
napiszesz do mnie choć słów parę?

Franciszek odpowiedział mu przyciskając do 
serca:

— Często będę myślał o tobie moje dziecko i bę
dę pisy wał do ciebie. A  pamiętaj i ty o mnie prze
cież!

To rzekłszy oddalił się szybko chcąc ukryć wzru
szenie, podczas gdy mały kaleka wołał za nim
jeszcze:

— Powracaj pan prędko! Powracaj do nas!

IV.
Tak to bywa w życiu!.. Rozstajemy się... zamie- 

mieniamy najczulsze oświadczenia, najuroczystsze 
przysięgi-^ Serca nam wtedy wzbierają czułością i 
żalem.,, które nigdy ustać nie mają!..

Lecz czas upływa... a pył zapomnienia który pa
da zarówno na kamień przy drodze jak  na wynio
sły posąg bohatera, pokrywa wreszcie i goi rany 
serdeczne... * rA c. n.)

I
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ufności j r z e c i v k o  gabinetowi,  j e 
dnogłośnie  zofclaJ p«zjję iy .

p a r j ż ,  29 (11) slytznia. Cialt 
prawodawcze f  o c ćp tw  it dniej mo
w i e  OlLwitra,  k le ry  f i z y i z e k ł  za
rządzenie  ś ledztwa w przedmiocie  
traktatu handlowego, przesz ło  d» 
porządku dziennego co do w y p o w ie 
dzenia traktatu handlowego.

( Correspondenz Bureau).

W iadom ości telegraficzne.
* Wiedeń, 27 (15) stycznia. D zisiejsza Reue freie 

Presse donosi, że m in iste r sk a rb u  P len e r, w p o rozu 
m ie n iu  z  innym i m in istram i, zap roponow ał H a sn e ra  
n a  p rezesa  g ab in e tu . C esarz  p rzy s ta ł n a  tę  p ro p o 
zycję : ukonsty tuow anie  p rze to  m in iste rstw a uw aża
n e  je s t  ja k o  b lizk ie . ( Woljfs T. B .)  _ > _

* Wiedeń, 27 (15) stycznia. Na dzisiejszem po
siedzeniu izby deputowanych, deputow ani T yrolu  
niem ieckiego G iovanelli, G reuter, J  ager, P laner, 
W iesle r i B rad er oświadczyli, że składają swój man
dat do rad y  państwa, albowiem obrażeni zostali na 

posiedzeniu wczórajszem przez sprawozdawcę p ro 
je k tu  adresu , p . T inti, przyczem  nie znaleźli opieki 
ze strony prezesa. D eputow aui T yro lu  w łoskiego 
oświadczyli, że pozostaną nadal w radzie państwa. 
(Tam ie.)

* P a r y ż ,  26 (14) stycznia. Rochefort m iał oświad
czyć kilku swym  k olegom , że nie będzie stawiać 
opozycji w yrokow i sądu policji poprawczej.— P o ło 
żenie rzeczy w  Creuzot było wczoraj zadowalnia-

jące . (Tamże.)
* Paryż, 26 (14) stycznia. N a dzisiejszem posie

dzeniu ciała praw odaw czego, E squiros i G am betta 
w yrzucali ostro m inisterstwu, że posłało ono woj
ska do Creuzot; uważają oni to posłanie jak o  praw 
dziw ą interw encję przeciw  robotnikom . M inistro
w ie spraw  w ew nętrznych i sprawiedliwości odpo
wiedzieli, że ponieważ zajście było możebne,^ prze
to rząd  posłał wojska do C reuzot d la  zapobieżenia 
rozruchom  i dla udzielenia opieki wolności pracy. 
"Wojska nie interw enjow ały, lecz stały spokojnie i 
nieczynnie. W  dalszym ciągu posiedzenia dzisiej
szego, przyjęte zostały jednom yślnie p ro jek t do p ra 
w a w przedm iocie sądzenia przestępstw  prasowych 
p rzez sądy przysięgłych, oraz p ro jek t do praw a do
tyczącego kredy tu  m. Paryża, (lam ie).

* Paryż, 27 (15) stycznia. Journal of/iciel ogłasza 
okóln ik  m inistra sprawiedliwości, pod ług  k tórego 
sędzia pokoju, k tó ry  zaproponuje kandydata do ra 
dy jeneralnej, lub do rady 'okręgow ej, lub nareszcie 
do rady  m unicypalnej, może spodziewać się natych
miastowej dymisji. (Tamże).

* Rzym , 2 6  (14) stycznia. Pułkow nik  A rgy , do
wódca legjonu antibskiego, zm arł dziś na chorobę 
piersiową. Zgrom adził on u siebie przed śm iercią 
oficerów tego"legjonu i wezwał ich, ażeby wytrw ali 
w wierności honorowi F rancji i interesom  papieża. 
(Tamże).

* Monachium, 27 (15) stycznia. A dres przyjęty 
przez komisję adresow ą izby deputow anych obej
muje' stanowcze wotum  nieufności dla m inisterstwa 
księcia H ohenlohe. (Cor. Bur.).

* M adryt, 26 (14) stycznia. Correspondencia poda
je  następujący rezultat wyborów: czterech unioni- 
stów, pięciu dem okratów , sześciu progresistów , sze
ściu republikanów , jeden  absolutny i dwa w ybory 
nieznane. R ezultata k ilku  okręgów  wyborczych nie 
są jeszcze znane. (Cor. H . B .)

<5>. (A fo ry z m y ) . Trzecim , niewytłum aczonym  
dla nas zwyczajem  prasy galicyjsko-poznańskiej, jest 
to  takie nieprzychylne zapatryw anie się na przym ie
rze  irancuzko-rusltie, na jak ie  się niby zanosi, m iar
k u jąc  z położenia politycznego i interesów obu 
państw . Je s t to coś także w rodzaju tajem nic niedo- 
ścigniętych, co by polacy na tem stracili, m ający, bo 
tego nie podobna zaprzeczyć, pewne sym patje we 
F ran c ji, gdy w Niem czech żadnych, gdyby rzeczy
wiście przyszło kiedy do niego, tego nie wiemy. 
M otyw ują oni swoje fantazje polityczne tem, że 
F ra n c ja  różni się ogrom nie całym układem  od R o
sji, że je j interesa na W schodzie z ruskim i są sprze
czne, że dalej P o lska stanowi pom iędzy niem i prze
paść’ n iep rzeby tą , a zt!łd, przym ierze ruskie we 
F ran c ji je s t niepopularne, i  ̂t. d. !Nie wchodząc 
w  rozb ió r tych motywów, czy i o ile są one uzasa
dnione i słuszne, chcielibyśmy tylko na to zw rócić 
uw agę, że w łaśnie polacy, polskie dzienniki, polska 
arystokracja , i wszyscy ci, k tórzy zbliżają się czy

to do ludzi stanu we F rancji, czy to do ludu fran- 
cuzkiego, powinni nie odradzać go, nie odstręczać 
od niego, ale najusilniej popierać gdyby mieli rozum. 
Bo przecież rzeczy znane są na wylot. Rosja, oba
wiać się koalicji nie potrzebuje przeciw  sobie. O par
ła  się ju ż  skutecznie dwom, to jest w roku  12 i 54, o- 
parłaby  się więc i trzeciej. W ojny  za Polskę a na
wet i za kogo innego F ranc ja  toczyć nie będzie, to 
są pew niki. W  sferze więc dawnych m rzonek jak im  
polacy ulegali, nie ma nadziei żadnych zmian. A le 
gdy  na drogach którem i chodzili polacy nie ma na
dziei, nie idzie zatem jeszcze, aby nie było na in 
nych. Nie mówimy tu  o formacji Polski w granicach 
1772 ani o przyw róceniu stanu przedrewolucyjnego, 
bo to byłoby dzieciństwem. A le chcemy ty lko to 
pobieżnie wykazać, że jeżeli F rancja , rzuca same 
prom ienie światłości, ja k  to sami polacy przyznają, 
jeżeli F ran c ja  jest, na co się i my zgodzimy, jed y 
nym na kontynencie narodem , w którego sercu tli 
święty ogień wolności i szlachetnych uczuć, prócz 
wysoko'* rozwiniętej cywilizacji o której ju ż  nie 
wspominamy, to zdaje nam się, że ścisłe i najściślej
sze związki, że oddziaływanie wzajemne tych dwóch 
potęg na siebie, k tóre  gdyby chciały m ogłyby ra 
zem przem ienić cały ustrój polityczny europejski, 
na złe by polakom  zdaje nam  się, nie wyszło. Nie, 
polacy już nie m ają zdrowego rozum u od czasu k ró 
la Sasa, gdy  tęgo pili i popuszczali pasa.

* ( A m a t o r s k i e  p r z e d s t a w i e n i e )  za
powiedziane ju ż  dawniej, na dochod ochrony M iko
łajewskiej dla żołnierskich dzieci, spełniło się wczo
ra j wieczorem w sali k lubu  ruskiego. Przedstaw ie
nie to, zaszczycone obecnością J  W . H rabiego  N a- 
stnika, powiodło się ja k  najświetniej. G rano trzy  
kom edje, k tórych ty tu ł ju ż  wymieniliśmy.

* (O f ia ry ) .  W  ciągu grudn ia  w płynęły do kasy 
tutejszego zarządu towarzystwa opieki nad rannym i 
i chorymi wojskowymi następujące ofiary pieniężne: 
od jenerał-m ajora  D okudow skiego, jak o  członka 
rzeczywistego, sk ładka na 1870 rok, 3 rs., „od w ła
ściciela dóbr L udw ika Busse 3 rs., od lekarza Igna- 
towskiego 3 rs., od właściciela dóbr K rżnowice 
B azdejczera 3 rs., od właściciela dóbr W ierzbinek 
Chrząszczewskiego 3 rs. i od kupca m iasta N iesza
wy W ieniaw skiego 3 rs. O prócz tego_ w płynęło od 
warszawskiego kom itetu dam 52 rs. 37 kop.; je d n o 
cześnie zwrócone zostały 300 rs., k tóre dane były 
temuż kom itetowi w roku  zeszłym dla przysposobie
nia bandaży. D nia 31 grudnia wyjęto z puszek: w ar
szawskiego klubu strzeleckiego 18 rs. i k lubu rus
kiego 9 rs. 62 kop. Razem w płynęły do kasjera za
rządu miejscowego, jenerał-m ajora Chom entowskie- 
go, w ciągu-grudnia, pieniądze w ilości 397 rs. 84 
kop. Z polecenia prezesa, jenerał-ad ju tan ta  barona 
Ram saya, pieniądze te złożone zostały na procent 
w banku polskim.

* ( N o w a  t a r y f a  h i p o t e c z n a  m.  M a r 
s z  a w  y). Poprzednio  ju ż  zapowiedziana w piśmie 
naszem taryfa hipoteczna nieruchomości w mieście 
W arszaw ie i na P radze, opuściła w tych dniach 
prassę. U łożył ją  na zasadzie ksiąg hipotecznych 
i wydał własnym nakładem  p. K . M ierzejewski. 
Pom iędzy licznemi w ydawnictwam i taryf miejskich, 
taryfa  obecna ze względu na źródła urzędowe, to 
je s t na hipoteczne wykazy, na jak ich  ugruntow aną 
została, je s t -i jedyną w swoim rodzaju. O prócz 
zwykłych wiadomości co do pum erów  dawnych h i
potecznych i nowych numerów policyjnych, oprócz 
w ym ienienia cyrkułów  wedle dzisiejszej ich nomen
k latu ry , i wydziałów sądu pokoju, są w niej jeszcze 
wymienione w właściwej ru b ry ce  parafje, do k tó 
rych każda respectiwe posesja należy; lecz co waż
niejsza, nazwisko istotnego właściciela wymienione 
w niej je s t na podstawie w ykazu księgi wieczystej, 
tak  jak ją  przedstaw ia wykaz wchwili obecnej; J e 
żeli zaś nieruchom ość stanowi współwłasność kilku 
osób, a co często się zdarza, wszystkie te  osoby 
w taryfie p. M ierzejewskiego na podstawie księgi 
hipotecznej są z imion i nazwisk wymienione. 
"Wiadomość ta  w stosunkach różnych odcieni przy
nosi inform ację częstokroć nader pożądaną. -  D la 
przestrogi, że nieruchomość nie posiada obecnie 
w ylegitym ow anego z praw  swych posiadacza, lub 
że księga hipoteczna nie je s t jeszcze założoną, p< 
M ierzejew ski num era nieruchomości w tym  w ypad
ku  będących, odznaczył gwiazdkam i.— W  mieście 
W arszaw ie jest przeszło dwieście ja tek  rzeźniczych 
lub szewckich: na Nowem-M ieście, na D unaju, 
P odw alu, za Żelazną B ram ą i p rzy  ulicy F ra n 
ciszkańskiej. Z mocy dawnych przyw ilejów  każ
da taka ja tk a  w obliczu p raw a Stanowi od
dzielną nieruchomość i ma własną osobną księgę 
h ipo teczną, oznaczoną kolejnym  dodatkowym

num erem . Dotychczasowe tary fy , prócz wskazania 
num eru miejscowości zbiorowej ja tek  rzeźniczych 
lub  szewckich, nie wymieniały ich nigdy szczegóło
wo, skutkiem  czego strony interesow ane me miały 
przystępnej informacji, do kogo i k tóra rzeczywi
ście ja tk a  należy. Skoro jatka jest nieruchomością 
z oddzielną księgą, jak  każda posesja, m a więc pra
wo do indyw idualnej w taryfie miejskiej jawności; 
tej wszakże potrzebie dopiero pierwszy p. M ierze
jew ski zadość uczynił. N ader ważną pod względem 
różnych wskazań, je s t alfabetyczna lista wszystkich 
n ietylko właścicieli, ale i współwłaścicieli n ieru
chomości, zamieszczona obecnie w taryfie hipote
cznej na sześćdziesięciu stronnicach. Z listy tej ła
two powziąść wiadomość, k to  je s t właścicielem ku
k u  posesij i których, a co również odnosi się do 
skarbu K rólestw a, do m agistratu, do różnych władz 
lub  instytucji. P od  każdym przeto względem taryfa 
p. M ierzejewskiego iest owocem długiej, mozolnej 
i sumiennej pracy i stanowi niepospolitą zasługę 
autora i wydawcy, k tóry  będąc pracow nikiem  i g łó 
wnym pomocnikiem w pracach kancelarji hipotecz
nej wydziału miejskiego, znalazł się w wyjątkowej 
możności sporządzenia dokładnego operatu pod 
względem ty lu  ważnych w stosunkach wskazań hi
potecznych. Bez taryfy takiej nie obejdą się mece
nasi i w ogóle obrońcy sądowi, rejenci, kantory in
teresów  hipotecznych, ajenci do kupna i sprzedaży 
domów, lub stręczenia pożyczek, kapitaliści i osoby 
handlujące; a m ogąc skutecznie zastąpić wszystkie 
inne, stanie się ona użyteczną i potrzebną w biurach 
m agistratur sądowych, adm inistracyjnych, policyj
nych i instytutow ych, ja k  również w redakcjach 
pism perjodycznych.

* ( H o m e o p a t j a  w G a l i c j i ) .  W  Słowie Iwo ły
skiem czytam y między innemi: „Pom iędzy ludem 
w ydarzają się często w ypadki gorączki, przechodzą, 
cej w  tyfus. P od łu g  rady księdza Naumowicza, na
leżałoby, ażeby wszyscy księża zaopatrzyli się w 
środki homeopatyczne, w  ten bowiem sposób będą  
m ogli nieść pomoc ludowi. Środki głów ne są nastę
pujące: 1. Aconitum, w samym początku choroby 
(5 ziarneczek rozpuszczonych w kw aterce czystej 
wody, przyjm ować co godzina po łyżce, w razie zaś 
polepszenia się rzadziej); 2. Belladonn, zwłaszcza d la 
osób krw istych w razie bólu głow y i zaw rotu głowy 
(dawać kolejno raz to lekarstw o, d rugi raz  A coni
tum ); 3. N u x  vomica, d la hem oroidalnych, pijaków, 
hulaków  po przepiciu się i w  razie bezsenności; 
4. Bryonia-, 5. Rus toxicohdendron; daje sie przy 
tyfusie, przyczyna którego nie je s t znaną, po 3 i 4 
razy n ad z ień , kolejno, to jeden , to  d rugi środek; 
6 Phosphori acidum, przy tyfusie oraz w_ razie smut
ku  pochodzącego z zawiedzionych nadziei, i w  ogo
lę zaleca się chorym  odznaczającym się w ielką czu
łością. T e  środki głów ne powinien posiadać każdy 
dom, albowiem zima w ilgotna i ciepła spowoduje 
koniecznie choroby tyfoidalne. Środki homeopa
tyczne m ogą być nabywane we Lwowie u  p. M iko- 
lasza, flaszeczka zaś każdego z nich kosztuje 18 k ra j-  
carów. O strzegać zwłaszcza należy lud, ażeby za
niechał zgubny zwyczaj puszczania krw i, skutkiem  
czego ginie wiele ofiar”.

* (K  a r  y  p  o 1 i c y  j  n  e). O bok pomocy tow a
rzystw u opieki nad zwierzętami, w ładza policyjna 
troskliw ie czuwa także nad w ykonaniem  przepisów, 
m ających na celu dobro ogółu, ja k  naprzykład , za
chowywaniem porządku i czystości tak  zewnątrz 
ja k  i wewnątrz domów na dziedzińcach, w słusznem 
przekonaniu, że daleko korzystniej je s t przestrze
gać zachowanie zapobiegających sanitarnych prze
pisów, niż w razie klęski jak ie j, z powodu ich za
niedbania, udzielać ra tunek  i pomoc. Ślady tej dzia
łalności w ładzy policyjnej spotykam y w rozkazać^ 
do policji wykonawczej, wymieniających kary wy
mierzone za różne przekroczenia, z których wy 
ram y głów nie takie, k tóre  bezpośrednio clotyczij 
teresu  ogółu. N aprzykład  w jednym  z os . 
rozkazów  spotykam y następujące kary: n  < -
ap.ip.ip.li d o m ó w  za. nieczystość W p o d w o  , gścicieli domów za nieczystość w podwórzu, na 1 go 
zanieczyszczenie  ulicy, na l-g°_ za T P  7P>wa 
nie piaskiem  tro tu a ru ,n a l-g o  z a  nieoswietlame kory
tarzy, na 1-go za p o z w o l e n i e  wywożenia nieczystości 
r v n m i p s z a n v c h  z nawozem w dzień, na -go zam ęczy
szczeme wychodków, na a g /
nie nieczystościzbalkonu,in a l-g o z a w y liw a m e  nie
czystości na d a c h -n a  wszystkich po 1 rsr., na 1-go 
m ieszkańca za trzymanie beczek z naftą  na podwó
rzu  3 rsr., na 4 dorożkarzy za odmowę jazdy, na 
l-o-o za kursowanie zmęczonemi końmi i na 2 wozi
wodów za przeładowanie wozów, po 50 kop., na 1-go 
woziwodę zą jazdę w kulaw ego konia 1 rsr. i na 
l-o-o woziwodę za srogie obchodzenia się z Konr 
3 rsr.

( K r o n i k a  n a d z w y c z a j n y c h  * ) P
a  d -
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Łó w) .  W  pierwszej połowie grudnia. 1869 roku, w guber- , 
-njack kraju tutejszego zaszły następujące nadzwyczajne wy
padki

Zabójóstwa i rabunki. W  dniu 2 9 listopada (11 gru
dnia) we wsi Leszcza (w pow. kolskim), mieszkańcy tejże 
gminy: August Grams i Wawrzyniec Bałdyka, ze wszczętej 
kłótni pobili się pomiędzy sobą w karczmie, w trakcie cze
go Grams uchwyciwszy szczapę drzewa tak mocno ugodził 
nią w głowę Bałdyka, że tenże na drugi dzień życie zakoń
czył;— w dniu 10 (22) grudnia, o godzinie 9-ej z południa, 
w m. Łomży, ujęty został przez straż ziemską i odstawiony 
do wydziału pobity i prawie bez zmysłów s:aroz. Hersz Ka
dzidło; z wyprowadzonego natychmiast śledztwa okazało się, 
że przebywający czasowo w Łomży staroz. Haim Hersztein, 
lat 17 wieku liczący, pochodzący ze wsi Jedwabno (w pow. 
kolneńskim), dowiedziawszy się że staroz. Kadzidło jest w 
posiadaniu 2 5 rs. i że pieniądze te nia przy sobie, wypro
wadził go na spacer w pole za miasto, i tam zadawszy mu 
kilka ran w głowę kamieniem, i tym sposobem pozbawiwszy 
zmysłów go sądząc, że ten już wyzionął ducha, wyjął 
mu z kieszeni 2 5 rs. i wrócił do miasta. Po niejakim czasie 
Kadzidło zebrawszy siły, wrócił także do miasta, i w takim 
w jakim był stanie, wydziałowi policji odstawiony został. 
Staroz. Hersztein przyznał się do zbrodni i rabunku, skut
kiem czego właściwemu sądowi oddany, a Kadzidło, odesłany 
został do miejscowego szpitala, gdzie znajdował się wniebez- 
pieczeństwie życia;— w dniu 5 (17) grudnia, na osadzie Ja 
łowo w leśnictwie Puńskim (w pow. suwałkskim), znalezio
no zwłoki strażnika suwalkskiej ziemskiej komendy powia
towej, Kuberta, zamordowanego jak się okazało ze śledztwa 
przez Józefa Adamskiego, włościanina gminy Jeleniewo, w 
trakcie gdy Kubert zatrzymał go na defraudacji leśnej wraz 
z innemi 14 włościanami.

Burza. W dniu 5 (7 1) grudnia we wsiach Manice i Klo
cki (w pow. sieradzkim), burza zniosła z fundamentów sto
doły, przez co zrządzone straty obliczono na rs. 1,8 00.

N iezw ykle porody. W dniu 2 9 listopada (11 grudnia) 
mieszczanka z m. Tarnogóry (w pow. krasnostawskim), Zo
fia Szewczyk, lat 28 wieku licząca, powiła' troje dzieci, z 
których dwoje płci męzkiej natychmiast po przyjściu na 
świat umarło, a jedno płci żeńskiej wraz z matką pozostaje 
przy życiu;— w dniu 26 listopada (8 grudnia) we wsi Kosi- 
nach Starych (w pow. mławskim), staroz. Lejba Zelda Kan- 
kus, wydała na świat trzy córki, matka i nowonarodzone 
Znajdują się przy życiu.

Świętokradztwo. W nocy z 28 (11) na 30 listopada 
(12 grudnia), dokonano gwałtowną kradzież w kościele m. 
Biały (w | > o w. rawskim); skutkiem energicznych poszuki
wań przez straż ziemską, złoczyńcy ujęci i właściwemu są
dowi oddani zostali.

Epidemja bydlęca. W m. Warszawie skutkiem zarazy 
na bydło księgosuszem zwanej, padło 6 krów i 1 wól, a w 
powiecie bendińskim, mianowicie w 6-ciu miejscowościach 
na tęż samą epidemję padło 30 sztuk bydła, a 10 sztuk po
dejrzanych zabito.

Pies Wściekły, w dniu 10 (2 2) listopada we wsi Pod- 
skarbieacli (w pow. rawskim), pieś wściekły pokaleczył tro
je  ludzi, których odesłano do szpitala w Rawie na kurację, 
a psa zabito.

W ogóle w pierwszej połowie grudnia, wypadków śmier
ci nienaturalnej było 7 7, w tej liczbie umarło na apoplek
sję 6, z pijaństwa 14, z nieostrożności od przygnieceń lub 
uderzeń gwałtownych 21, z poparzenia się 11 dzieci, zago
rzał 1, utonęło 3, zadusiło się 4, od pobicia 2, wypadków 

• morderstwa było 2, samobójstwa 3, (w tej liczbie powiesiło 
się 2, zarznął się 1); zwłok ludzkich znaleziono 8, dzie
ciobójstw wjkryto 2, wypadków kradzieży i świętokradztwa 
było 3, rabunek 1, epidemji bydlęcej 1.

* (C e n y z b o ż a ) .  Podług wiadomości z dnia 31 gru
dnia (12 stycznia) r. z. przez gubernatora kieleckiego na
desłanych, ceny zboża wgubernji kieleckiej od 8 (20) do 
15 (2 7) grudnia r. z. były następujące: Za czetwert żyta 
płacono przecięciowo rs. 6 k. 6, owsa rs. 3 k. 50 , za 
pud siana k. 28 Błotny k. 23; zaś od 15 (27) grudnia 
do 2 2 grudnia (3 stycznia) płacono za korzec żyta rs. 6 
kop. 6, owsa rs. 3 k. 50, za pud siana kop. 2 9 ‘/ 2, słomy

1 kop. 22 % .
* ( S4 l i r  j ^ r e k  ). Wczoraj jeszcze zdawało 

się, że mróz, który tak nagle i silnie nas uścisnął, 
wzmagać się lub przynajmniej trwać będzie —aż tu 
w nocy dzisiejszej, nastąpiło również nagłe przesile
nie w powietrzu: śnieżek acz drobnemi szmatkami 
zaczął spadać i mróz, jak mówią ludzie prości „kark 
skręcił”! W  chwili gdy to piszemy, śnieg wzmagać 
się zaczyna — jeśli to pójdzie crescendo, będziemy 
mieć albo doskonałą sannę, albo... dużo błota!

— W  każdym, razie, jeszcze dość śniegu zostanie 
naszlichtadę dzisiejszą, czy też kulig, jaki się zbiera 
wyruszyć na bal maskowy do Prado, a sfolżaly mroz 
dozwoli nie tylko szczęśliwym władcom ciepłych fu
ter lecz i skromnym posesorom paltotów udać się 
na dzisiejsze i jutrzejsze tak liczne zabawy. _ j

— O zabawach na cele dobroczyhne już donosili
śmy—przypominamy więc tylko amatorkom i ama
torom, którzy w poniedziałkowym koncercie pod

dyrekcją Troschla udział przyjęli, ażeby jutro o go
dzinie 1-ej z południa zgromadzili się ha próbę z te
go koncertu w sali resursy obywatelskiej odbyć się 
mającą.

— Wczoraj odbył się w Harmonji wieczór mu
zykalny czyli koncert dla członków tej instytucji 
wraz z rodzinami, na który pomimo dotkliwego 
mrozu, zebrała się znaczna liczba osób.

— Dziś o godzinie 5 z południa, odbędzie się cen
tralne posiedzenie warszawskiego towarzystwa do
broczynności.

— Przypominamy, że we środę t. j  dnia 2-go lu
tego b. r. o godzinie 10-ej z rana, odbędzie się w re
sursie obywatelskiej zebranie ogólne członków sto
warzyszenia spożywczego „Merkury,” dla wyborów 
i załatwienia spraw bieżących. Liczne zebranie by
łoby bardzo pożądane. Celem dania możności sto
warzyszonym rozpatrzenia się w bilansie półrocznym 
interesów stowarzyszenia, tenże bilans przez każde
go z członków może być rozpatrzonym w kantorze ł 
sklepach stowarzyszenia.

— Jak dalece velocipedy rozpowszechniają się i 
ulepszają, dowodem tego nie tylko rozgałęzione ich 
użycie we Francji. Niemczech, nadewszystko zaś w 
Ameryce, lecz i to jeszcze, że sztukmistrze ekwili- 
bryści zaczynają ich używać do swoich niebezpie
cznych wycieczek. Tak, już w dniu 25 sierpnia r. z. 
śmiały amerykanin Jenkins przejechał na welocy- 
pedzie po linie rozciągniętej nad Niagara, wśród 
zdumienia i przerażenia tłumnie nagromadzonych 
widzów.

— Pomiędzy yvydawcami: Przewodnika warszaw
skiego informacyjno-adreśowego a Kalendarza han
dlowego, zawiązała się polemika, do której powód 
dały mylne adresa firm handlowych i numerów hy- 
potecznych, w kalendarzu handlowym. Zdaje się 
z wczorajszego odezwania się wydawcy Przewodni
ka i złożonego przezeń corpus delicti, że słuszność 
po jego stronie leży.

— Podczas wczorajszego mrozu z nocy onegdaj- 
szej, zmarzła w ogrodzie Krasińskich jedna... wrona 
i kilku wróbli.

— Jeżeli która z osób zamożnych pragnie użyć 
rozrywki, która jej bezwątpienia więcej radości spra
wi niż bal najświetniejszy, niech raczy się udać ha 
ulicę Nowolipie do domu pod Nr. 2456ań, gdzie 
znajdzie Antoniego Tomaszewskiego, ubogiego i 
sparaliżowanego a pracowitego i zacnego rzemieśl
nika, który leży tam opuszczony, patrząc na troje 
dzieci przeziębtych i głodnych. Ileż to prawdziwie 
królewskiej rozkoszy sobie a pociechy niewysłowio- 
nej tamtym Sprawić może każdy lub każda z boga
tych kieszenią i... sercem osób!!

— Do Kalisza przybyło nowe zupełnie towarzy
stwo dramatyczne pod dyrekcją p. Knapczyńskiego 
i urządziło swoje przedstawienia w hotelu polskim.

— Jedna ze zdolniejszych artystek tutejszego 
teatru, KmiljaBorawska, umarłaonegdaj po długich 
cierpieniach nieuleczonej choroby. Zostawiła ona 
kilkoro drobnych dzieci bez kawałka chleba. Nie 
wątpimy że dyrekcja teatrów, tak dbała o los swo
ich pracowników, pozwoliłaby urządzić znakomit
szym artystom jakieś zbiorowe przedstawienie na 
dochód sierot pozostałych po nieszczęśliwej a zdol
nej ich koleżance. Naprzykład, improwizowany choć
by, koncert w którym p. Modrzejewska i Królikow
ski deklamacją, a pp. Dowiakowska, Kwiecińska i 
Filleborn śpiewem, udziałby wzięli, już z pewnością 
przyniósłby najpomyślniejszy skutek... Choć to w 
w karnawale smutnemi rzeczami Zajmować czyt-lni- 
ków nie wypada może, lecz sądzimy, że po każdym 
dobrym uczynku i zabawa lepiej smakuje.

— W dniu onegdajszym, powożący sankami, Szczepan 
Zając, przejeżdżając przez Nowy-Świat, najechał na prze
chodzącą, pijaną Józefę Ziółkowską wyrobnicę, która u- 
legła z tego powoda nieszkodliwemu stłuczeniu piersi i nóg. 
Ziółkowską odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus, a powo
żącego sankami aresztowano.

— Na tejże ulicy, powożący omnibusem Nr. 19, Majer 
Rajcbenberg, przez nieostrożność, uderzył dyszlem prze
chodzącego przez ulicę żołnierza 7-go samogitskiego arćy- 
księcia Franciszka Karola pułku grenadjerów, Juljana Je -  
szczuka, który' uległ lekkiemu stłuczeniu piersi i głowy'. 
Żołnierz Jeszczuk udał się do swego mieszkania, a Raj- 
cbenberga aresztowano.

* ( M o r d e r s t w o ) .  Times nowej Iberji podaje na
stępujący wypadek: „Okropne nieszczęście zatrwożyło spo- 
kojność małego naszego kraju. Oto są szczegóły opowie
dziane przez naocznego świadka: Zdaje się po wojnie tutej
si murzyni przyjęli zwyczaj zbierania się w jednem z publi
cznych miejsc i dawania tak zwanych balów. Tu pod wpły
wem lichego wina i w nieobecności policji dopuszczali się 
oni takich ekscesów, że niepokoili sąsiadów. Pewnego razu 
na jednem z tych zgromadzeń znajdował się szeryf Stubin-

gen. Dó góAziny Śftfgfej pb {>ółh6<̂ r Młef było rfib s'zd̂ teg'dl 
nego, ale potaftu ’iasżła bójka "tiiędfey dwóhfta lAkrłyhami, i
fczetyf chciał ich rozłączyć. Jeden i  kich, któremu pfcgroził 
on aresztem, wyjął ’pistol&t i strzelił do szeryfa; p. Stu- 
biftjjen Varfiony w piersi, padł bez ztutslóik. Iforzystając z 
zamieszania, ńiorderca zdołał ‘ukryć się w sąsiecfhim dofnu.
0  wschodzie słońca, widząc że schronienie jego nie jest 
dość pewne, morderca wybiegł, lecz wkrótce został schwy
tany. Wreść o Zabiciu szeryfa szyblco rozniosła ślę po mie
jcie 4 thlnty Ridu zgromadziły' się i rozpfawiały 0’tem jhkiej 
kary' godzien,jest zbrodniarz. W tern dkazał się morderca 
prowadzony przez tych co go zatrzymali. ‘ Na widok zło
czyńcy, rozdały- się ze wszech stron krzyki „powiesić go!”
1 tłum powlókł go do mostu, na którym był Juk drewniany 
wysoki na 15 stóp. Przyniesiono także stryczek. Major 
placu przybyły na miejsce gdzie publiczność chciała ukarać 
przestępcę, usiłował wmówić aby go oddano sądowi. Mor
derca także błagał litości, tłumacząc się, że dopuścił się 
zbrodni w nietrzeźwym stanie. Ale nić to nie pomogło i za
bójca powieszony został na tem miejscu”.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie, po
czynając od ju tra to jest 17 (29) do 19 (31) stycznia r. b. 
włącznie, powinny byc zapalane o godzinie 5-ej wieczorem, 
a gaszone o godzinią 6-ej minut 3 0 rano.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 dziś rs. 1 kop. 21.
Za frank „ „ — „ 3 3 !/3 3 3
Za złoty yeń.„ „ — „ 68 „ „ —  „ 68.
N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
   i ^ M iasaaaim — —---------

* ( P o g r z e b ) .  Gazeta Wiesd donosi, ze w po
niedziałek, 12 (24) stycznia, odbyło się w katedrze 
iw. Izaaka nabożeństwo żałobne, następnie zaś wy
ruszył ztamtąd pogrzeb zmarłej małżonki jenerał- 
adjutańta Aleksandrowa. Najjaśniejszy Pan i Ich 
Cesarskie Wyśokoście Wielcy Książęta raczyli znaj
dować się na tem nabożeństwie żałobnem.

* ( Koncer t ) .  Wiest1 donosi, że 10 (22) stycznia 
odbyło się siódme zgromadzanie symfoniczne rus
kiego towarzystwa muzycznego, pod kierunkiem p. 
Ferdynanda Hill era, który będzie dyrygować na je
dnym już tylko koncercie, puczem wróci do Nie
miec. Na koncercie tym raczyły znajdować się Ich 
Cesarskie Wyśokoście Wielka Księżna Helena Pa- 
włówna, Wielka Księżna Katarzyna Michałówna i 
po raz pierwszy Wielka Księżna Ceśarzewiczowa. 
Loża Cesarska przyozdobiona była wspaniale krze
wami. Publiczności mogłoby było być więcej. Ży- 
czyćby należało, ażeby te koncertu, których będzie 
jeszcze tylko trzy, zostały zrozumiane raczej jako 
wyższa szkoła dla rozwinięcia wiadomości muzy
cznych, umysłu i serca w publiczności, dla której 
środki wyższego wykształcenia muzycznego nie za
wsze są dostępne.

* ( W i e  c.z ó r m u z y c z n y ) .  Gołos donosi, że 
w tych dniach miał być dany w Petersburgu, w sali 
klubu kupieckiego, wieczór muzyczny pod kierun
kiem księcia J. N. Golicyna, który, jak powiadają, 
rozstaje się całkiem z zawodem muzykalnym.

* ( T o w a r z y s t w o  m u z y c z n o - d r a m a 
t y c z n e ) .  Podług Rus. Inw., powzięto w Moskwie
zamiar uorganizowaniatowarzystwa miłośników mu
zyki i sztuki dramatycznej; założycielami tego to
warzystwa mają być kupcy Zajcew i Perłow, oraz 
p. Duchene. Powiadają także, że ustawa tego towa
rzystwa została już ułożoną.

* ( P r o c e  s). Wiesi donosi, że w przeszłym ty
godniu roztrząsana była sprawa p. Rubinsztejna, 
oskarżonego o obrazę na wyrazach, skierowaną 
przeciw jednej z uczenie konsei watorjum. Obie
gały już oddawna pomiędzy publicznością pogłoski 
o niegrzecznem obchodzeniu się dyrektora konser- 
watorjum moskiewskiego z uczenicami tego zakła
du. Opowiadano i opowiadają dotąd wiele scen, 
bohaterem których jest zawsze jedna i taż sama wyż 
wspomniona osoba. Tym razem atoli sąd uniewin
nił dyrektora konserwatorjum.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Wieczer. 
Gaz. pisże: Słyszeliśmy, że w tych dniach minister 
spraw wewnętrznych, na skutek zakomunikowanej 
mu przez radę państwa decyzji ministra skarbu, 
w przedmiocie projektu dróg żelaznych ziemskich, 
zgodził się w zupełności na tę decyzję. To zgodze
nie sięjonerał-adjutanta Timaszewa, jako urzędowe
go, rzec można, przedstawiciela interesów ziem
skich, ma wielką doniosłość dla pomyślnego biegu 
tej kwestji. — Birż. Wied. donoszą, że 15 (27) sty
cznia miała udać się do Londynu osobna komisja, 
dla zbadania nowego systemu wązkich kolei na dro
gach żelaznych. Do składu komisji tej weszli: de
putowany od ministerstwa spraw wewnętrznych, je
den z dyrektorów dróg towarzystwa głównego i pro-
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feaor instytutu dróg  kom unikacji, p. Sałow. O prócz 
tego, kilku naszych przedsiębierców  dróg  żelaznych, 
posyła w tymże celu do L ondynu swoich inżynie
rów . Nowy system, o ile można wnosić z tego co 
piszą, gazety, zależy na przyrządach szczególnego 
rodzaju dla połączenia wagonów, tudzież na zna
cznie mniejszej od dotychczasowej wysokości w ago
nów i na niektórych innych w arunkach wymaga
nych przez mniejszą przestrzeń pomiędzy relsami. 
Z adanie komisji zależy na rozstrzygnięciu kwestji, 
W jak iej mierze nowy ten  system może hyć zastoso
wany u  nas w Rosji.

’ ( K w e s t j a  z a p e w n i e n i a  l o s u  of i 
c j a l i s t ó w  k o l e i  ż e l a z n y c h ) ,  podług do
niesienia gazety Gołos, bardzo zajmuje ministerstwo 
kom unikacij. K rążą pogłoski, że kompanje kolei że
laznych wezwane będą do urządzenia ubezpieczeń 
dla oficjalistów na kolejach, na zasadzie jednakow ej 
sk ładki do kasy.

’ ( T e l e g r a f  a n g l o - i n d y j s k i ) .  Goniec Urzę
dowy podaje następujące szczegóły o linji telegrafi
cznej anglo-indyjskiej: L in ja  ta poprowadzoną zo
stała z Londynu, zapomocą drutu  podwodnego przez 
morze Północne do Kmden, ztam tąd zaś na Berlin, 
Toruń, W arszaw ę, Żytom ierz, Odesę, K iercz, za 
pomocą d ru tu  podwodnego przez morze Czarne 
(wzdłuż brzegu wschodniego, od D żuby do K on- 
stantynów ki) na Tyflis, Dżulfę i T auris do T ehera
nu, zkąd ciągną się urządzone przez anglików  do 
Jndij linje napow ietrzna i podwodna. L in ja  ta  ma 
dw a druty, oparte miejscami na słupach żelaznych 
i zrobione z m ateijałów  trw ałych. D la działania te 
legraficznego ustawione zostały przyrządy nowego 
system u autom atycznego, wynalazku Siem ens’aJ 
Stacje na tej linji znajdują się: głów ne - -  w L ondy
nie, B erlinie, K ierczy i Teheranie; pomocnicze' — 
w W arszaw ie, Żytom ierzu, Odesie, Suchum -K ale, 
Tyflisie i T auris’ie: Tow arzystw o, k tóre  urządziło 
telegraf, nie m a z publicznością stosunków bezpo
średnich dla przyjm owania od niej depesz; dla tego 
też powodu depesze indyjskie przyjm owane są na 
wszystkich stacjach rządowych, i posyłane są, dla 
dalszego ich ekspedjowania, na linję anglo-indyj- 
ską. O płata  od jednej depeszy (2G wyrazów) ozna
czoną została w następującej wysokości:
Pom iędzy Indjam i i Londynem  . . 71 franków

„ n i Niemcami Północ. 66 fr. 50 cen.
„ „ i  Eosją europejską 6Q fr.
n n i  Kaukazem ! , . , 52 fr.
n n i  P ersją  . . . .  42 fr.

E oboty  około urządzenia linji anglo-indyjskiej 
zostały już  ukończone; wydane zostały są wszelkie 
rozporządzenia co do je j eksploatacji, i w krótce o- 
tw arty  będzie ruch na tej linji.

* ( S p r a w a  o s z e r z e n i e  f a ł s z y w y c h  b i 
l e t ó w  k r e d y t o w y c h ) .  Czytam y w gazecie No- 
woje Wremia, pod datą 12 (24) stycznia: Zaledwie 
dziś ukończono w izbie sądowej roztrząsanie spra
wy o szerzenie fałszywych biletów  kredytow ych w 
celu politycznym . W y ro k  nie je s t nam jeszcze 
znany, kom unikujem y zaś tymczasem nazw iska o- 

. skarżonych: 1) były nauczyciel gimnazjum kronsz- 
tadzkiego, Stanisław  Weśztort; 2) żona sekretarza 
gubernjalnego, Em ilja Zawadzka; 3) były student 
akadem ji medyćznfi - chirurgicznej, M ichał Kibort; 
4) szlachcip Kazimierz Borowski-, 5) prow izor Bole
sław  Owsianko-, 6) wolny słuchacz insty tu tu  techno
logicznego, Stanisław  Urbanowicz; 7)  sekretarz ko- 
leg ja lny , Sew ófiyn ’.Śieckieidbjz; 8) szlachcic P io tr  
Wesztort; 9) były konduktor drogi żelaznej w ar
szawskiej, W itold  Karpiński; 10) urzędnik kantoru 
pocztowego, A leksander Konasiewicz; 11) sekretarz 
gubernjalriy Rom uald Zagórski; 12) m ieśżkanka 
z Liflandji, A nna-M arja W reda, i 13) regestra to r 
kolegjalny A leksander Romanowski. O brońcam i ich 
by li znani petersburgscy adwokaci przysięgli: W łodz. 
Taniejew , Sokołowski, Turczaninow , G erard , J a -  
zykow, Spasowicz, C bartu lari, Paw eł Taniejew, 
H erke , Stasow i Bujm istrow.

’ ( T r u d n a  k w e s t  ja ). Pism o Sudeb. Wiest. po
daje następujące zdarzenie: „Keferent jednej z wyż
szych władz rządowych, w ręku  którego między in- 
netni była spraw a kupca-m iljonera, powróciwszy 
z b iu ra  do domu, znalazł na sto le  pakiet bez ża
dnego adresu zaw ierający 5,4)00 rubli. Dom yśla
ją c  się, że takow y pochodzi od kupca, urzędnik 
ten złożył go zwierzchności. N azajutrz odebrał on od 
kupca list, zawiadamiający, że przez pom yłkę, za
m iast pakietu z papieram i w swej spraw ie, pozosta
wił u niego pakiet z 5,000 rs., a zatem prosi o zw rot 
takow ego, nadm ieniając, że zawiadom ił o tern po
licję. J a k  teraz ma postąpić w ładza,k tóra zarządzi
ła  przesłanie pieniędzy na dobroczynność.

* ( J a r m a r k  w C h a r k o w i e ) ,  podług do

niesień ruskiej ajentury telegraficznej z dnia 10 sty
cznia, początek ja rm ark u  w Charkow ie na T rzy  
K róle idzie opieszale. D nia  6 stycznia padał deszcz. 
Tow ary z M oskwy przychodzą koleją żelazną na 
szesnasty dzień.

* ( I l o ś ć  c h o r y c h  w 18-tu s z p i t a l a c h  
c y  w i 1 n y c h p e t e r s b u r g s k i c h ) .  Kom plet 
łóżek w tych szpitalach wynosi 2,479, anadkom ple- 
tnych łóżek je s t 2,418, razem  4,897. W  stosunku do 
ludności, pisze Gon. Urzęd., p rzypada jedno łóżko 
na 110,3 mieszkańców. N a utrzym anie szpitali w y
daje się corocznie z różnych źródeł 481,684 rsr.; w 
tej sumie 74,529 rs. 77 kop. z miejscowej izby po
wszechnej opieki, 177,154 rs. 33 kop. z rady miej
skiej, a wpływa 180,000 rs. z poboru 60 kopiejko
wego na rzecz szpitala od robotników , ustanowione
g o  na zasadzie art. 370 t. X IV  ust. o pasportach.

* ( J e s z c z e  o s z y b k i e j  j e ź d z i e ) .  Niedawno 
podaliśmy z gazety Wiest doniesienie o w ypadku 
szybkiej jazdy; obecnie pom ieniona gazeta podaje 
z w iarogodnego źródła, że sanie należały do p. K., 
w' których jechały  żona i córka jego  i wcale nie zna- 
g lały  furm ana, a sam on ze strachu puścił lejce, 
skutkiem  czego konie uniosły i zatrzym ane zostały 
przez oficera; kiedy zaś wydobyto w padłego pod sa
nie człowieka, ten po obejrzeniu przez wezwanego 
lekarza Batalina, znaleziony został w takim  stanie: 
odzież na lewym boku porw ana; skóra na pow ierz
chni lew ego ram ienia zdarta, i ram ię spuchnięte, ale 
koście ram ienia i rękizupełnie całe; nalew ym  boku, 
w miejscu ódpowiedniem  wierzchniej kości przodo
wej, rana rozdarta  przenikająca całą gruoość skóry, 
wielkości k ilku palców, koście bokowe i nogi całe. 
P o  udzieleniu pomocy lekarskiej, chory odesłany 
został do szpitala Obuchowskiego, przyczem o sta
nie jeg o  nie można dotąd w yrzec nic stanowczego. 
U szkodzony i włościanin gubernji archangielśkiej 
Stefan M ichiejew, 22 lat w ieku, u lega zaciągowi w 
tym  roku i w tym  celu miał 8-go stycznia udać się 
do miejsca urodzenia. D o tych szczegółów o wy
padku na ulicy W ielkiej M orskiej gazeta policyjna 
dodaje, że konie k tóre w padły  na człowieka i po
w lokły go za saniami na plac M aryjski, należą do 
dym isjonowanego kapitana-lejtńanta K orsakow a, a 
oficer, k tóry  zatrzym ał te konie, je s t porucznik p u ł
ku  konnej gw ardji p. Skaratin.

* (T  e a t r  a). P o d łu g  doniesienia Pet. L ist., w po
rze letniej tego roku  teatra  w P e te rsbu rgu  nie będą 
zam knięte, owszem z pow odu wystawy przemysłowej 
będą ciągle czynne..— P o d łu g  doniesienia Gaz. Pet. 
w Charkow ie ma być otw arty w styczniu tea tr ludo
wy; powiadają, że za najlepszą sztukę do teatru  w 
duchu narodowym , przeznaczone zostało prem jum  
100 rsr. — Pet. L ist. podaje pogłoskę, że przedsię- 
biercy tea tru  ludow ego w P etersburgu , zam ierzają 
starać się o ustąpienie im m agazynu solnego, dla wy
budowania ńa tern miejscu teatru.

* ( D r o ż y z n a  w P e t e r s b u r g u . )  W  feljeto- 
nie St. Petersb. Gaz. jeden  z mieszkańców pro
wincjonalnych, przybyły  do P etersbu rga , uskarża 
się na drożyznę. Obliczywszy w ydatki z poprzed
niego dnia, podaje swoj rachunek  do wiadomości 
wieśniaków zam ierzających udaw ać się do P e te rs 
burga dla przepędzenia czasu. Skromny rachunek 
skromnego prowincjonalisty: Z rana w hotelu herbata  
i p rzekąska— 1 rs. 10 kop. D orożka, za dwie go
dziny jazdy  za interesam i—-1 rs. 20 kop. Ogolenie, 
p ara  rękaw iczek, kraw aty biały i czarny — 3 rs. 25 
kop. Śniadanie z przyjacielem: 20 ostryg, 2 kielisz
ki wódki, butelka porteru , 2 gruszk i i coś jeszcze 
na moją osobę 3 rs. 85 kop. O biad i wino (na trzy  
osoby z opłatą od każdego) 8 rs. 10 kop. B ilet do 
teatru, opłata w kontram arkarni i dorożka 4 rs. 95 
kop. O d wejścia do klubu za kolację zapłaciłem  za 
przyjaciela 20 rs. 60 k. Za num er w hotelu, ze świe
cami, posyłkam i, gazetą i t. d. 2 rs. 85 kop. W  o- 
góle 45 rs. 90 kop. A  o następstwach kolacji ze 
strachem  Wspomina prowificjfinalista. Zresztą mo
że to tak i fatalny dzień w ydarzył się, pociesza się 
On, zapom inając że w P ete rsb u rg u  wszystkie dni 
fatalne lecą jeden  zft drugim , i że poddający się ży
ciu stołecznemu w tedy tylko opam ięta się, kiedy w 
jeg o  pugilaresie pozostanie jedynie , odłożony na 
wszelki wypadek, bilet tow arzystw a kredyto  wego 
ziemskiego.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
K raków , 23 sty czn ia .

Jakko lw iek  wrzeszczą polscy i polonofilscy fana
tycy fi mniemanej surowości rządu  ruskiego, jego  
ludzkości i cierpliwości bez granic dowodzi doty
kalny fakt, że ciągle uwalnia z deportacji masy prze
stępców politycznych ostatniego polskiego powsta

nia, którzy w innych krajach, p rzy  innych rządach, 
chybaby już  nie ujrzeli świata Boskiego. Takim i 
niedoszłymi bohaterami napełnił się i nasz Kraków. 
Je s t to p ro letarja t niezdolny do poważnej pracy, i dla 
tego potrzebujący dobroczynności, K ilku popleczni
kom ,,polskiej spraw y” przyszła do głow y myśl po- 
możenia biedakom. L ecz zamiast prostej składki 
pieniężnej, postanowiono urządzić na korzyść cier
piących głód wojaków, bal w hotelu saskim. U tw o
rzył się kom itet ad hoc z najzapaleńszych fanatyków 
„sprawy”, ale pierw sze kroki tego komitetu spotka
ło  niepowodzenie. Z powodu tego w stronnictwie 
krańcowem  zaw rzała burza w szklance wody. One- 
gdaj dwóch członków kom itetu udało się z prośbą 
do dowódcy, stojącego wmieście pu łku  księcia pru
skiego o danie muzyki na bal powstańczy. Szano
wny pułkow nik (galicjanin) odmówił stanowczo, po
wołując sie słusznie na to, że wojskowi nie mogą 
brać udziału w balu z charakterem  politycznym. 
Doznawszy niepowodzenia, organizatorow ie balu u- 
dali się z tąż prośbą do jen era ła  Knebla, naczelni
ka załogi krakow skiej, ale otrzymali taką samą od
powiedź. Natenczas przesłano telegram  do W iednia 
do m inistra wojny, lecz i ztam tąd nadeszła stan.ow- 
cza odmowa. Czerwone stronnictwo nasze wzburzy
ło się, zbierają się zgrom adzenia, na których wypo
w iadane są komicznie groźne ty rady  przeciwko rzą
dowi austrjackiem u. Szczególnie odznaczają się stu
denci uniw ersytetu, którzy u nas w ogóle przekła
dają burzliwe próżniactwo nad poważną pracę. 
W czoraj zam ierzyli urządzić w teatrze anti-rządow ą 
demonstrację. Postanowiono było wygwizdać armję 
austrjacką. Lecz energiczna działalność naczelnika 
policji, p. Englisza, zapobiegła rozruchom. Teraz 
organizatorow ie balu, rozczarowani co do A ustrji, 
zw racają swe oczy ku Prusom . Żeby postawić na 
swojem, to jest jakim bądź kosztem dostać muzykę 
wojskową, zam ierzają w swej naiwności udać się z 
prośbami do pruskiego pu łku  dragonów, kw aterują
cego w G leiw itz. K ie trudno przewidzieć rezultat te
go usiłowania. (W edług  ostatnich wiadomości wy
szukano muzykę cywilną). J.

  ----------
* ( S p r a w a  k s. P i o t r a  B o n a p a r t e g o ) .  

Ces urz Napoleon dowiedział się o śmierci W iktora 
N oir na stacji M ontparnasse, wysiadając z pociągu, 
k tóry  przywiózł go z Kambouillet. Doniósł mu o 
tern prefekt policji, p. P ietri, k tóry  ty lko co przed
tem dowiedział się o w ypadku w A uteuil. Cesarz 
mocno zbladł i polecił prefektowi bezzwłocznie za
rządzić śledztwo sądowe w tym przedmiocie. P an  
P ietri pospieszył do prefektury  i wezWał jeneralne- 
go i cesarskiego prokuratorów ; jednocześnie p .E rnil 
O llivier po wyjściu z ciała prawodawczego, polecił 
nadesłać sooie wszystkie dokum enta w tej sprawie, 
a wydawszy rozporządzenie o przyaresztów anie 
księcia, pojechał do oczekującego na niego cesarza. 
Przedstaw ił mu całą ważność tego w ypadku z są
dowego stanowiska i oznajmił, że polecił areszto
wać sprawcę i bezzwłocznie rozpocząć śledztwo są
dowe. „Zupełnie zatwierdzam  postępowanie pana,” 
m iał powiedzieć cesarz. „Nikt w mej rodzinie nie 
est wyższym nad  praw o. Niech spraw a odbyw a się 

z całą jaw nością.” Z tych wiadomości, za k tórych 
wiarogodność poręcza Figaro, zdaw ałoby się, że 
książę nie sam oddał się w ręce policji, ja k  mówio
no z początku. Cesarzowa, wysłuchawszy różne o- 
pisy w ypadku w A uteuil, i przeczytawszy list księ
cia do R ochefort’a, nie ukryw ała przychylnego w ra
żeń a, ja k ie  spraw iła na niej odwaga księcia Bona
partego. „Ale, jak b y  się m ógł on pojedynkować,”^  
rzek ła ,— „kiedy ma podagrę i zaledwie stoi na no
gach?”

A u s t r j a  i  ziemie słowiańskie.
" ( R o z p r a w y  n a d  a d r e s e m - - — K  w ę-  

' s t j  a m i n i s t e r  j a l n  a.—D  w ó r  c c s  a r s  k i). 
Wiedeń, '25 stycznia. Nareszcie, po szesciodniowetn 

trw aniu, izba deputowanych ukończyła rozpraw y o- 
gólne nad adresem. Trzydziestu mówców zabierało 
jeden  po drugim  głos, dla tego jedynie, ażeby po
wtórzyć w innych wyrażeniach dowodzenia mówcy 
poprzedniego; lecz w końcu cierpliwość izby zosta
ła  w yczerpaną i przyjęty został dziś z powszechnem 
zadowoleniem wniosek Schurer a, ażeby zapisani j e 
szcze mówcy, w liczbie sześciu, k tó rzy  należą wszy
scy do większości, wybrali z pomiędzy siebie jednego 
mówcę ogólnego. Poprzednio atoli przemawiali 
dziś, deputowany galicyjski Czerkaw ski przeciw 
adresowi większości, pp. zaś D ienstel i P igu ły  na 
korzyść tegoż adresu. P . C zerkaw ski zbijał głównie 
twierdzenie jednego z mówców poprzednich, że po- 
lacy galicyjscy, po podziale Polski, oddali się A u
strji, na zasadzie trak ta tu  dobrowolnego, wraz ze 
wśzystkiemi swojemi p r a w a m i .  Na mówcę ogo nego



-wybrany został w końcu niem iec czeski, D r. Uustaw  
■ G ross, który  polemizował jedynie  przeciw naduży
ciu, jakie czesi robią, zdaniem  jego , ze swego mnie
manego praw a państwowego. Ju tro  sprawozdawca 
odczyta jeszcze raz treść  sprawozdania komisji, lecz 
poprzednio, ja k  spodziewają się powszechnie, m ini- 
-strowie złożą oświadczenie ogólne (oświadczenie ta 
kie złożone ju ż  zostało przez m inistra G iskrę, ja k  
doniosła depesza telegraficzna, zamieszczona we 
w czorajszym  num erze naszego Dziennika. P. R .), 
poczem  rozpoczną się rozpraw y szczegółowe nad 
adresem , k tóre  Die przybiorą zapewne tak  wielkich 
rozm iarów , jak  rozpraw y ogólne.— Nie ma już  zre
sz tą  żadnego powodu do zbytniego przedłużania roz
p ra w  nad adresem, albowiem kwestja ukonstytuo
wania się na nowo gabinetu przedlitaw skiego zbliża 

s ię  do rozwiązania, ja k  zapew niają ze źródła w iaro- 
godnego. P . P lener, prezydujący tymczasowo w ga
binecie, miał wczoraj u  cesarza długie-posłuchanie, 
n a  którem  m onarcha miał m u oświadczyć, że nie bę
dz ie  mieć nic przeciw  tem u, jeżeli m inistrowie obio
r ą  p. H asnera  na swego preżydującego. Skutkiem  
tego m inistrowie porozum ieli się stanowczo co do 
■obrania dotyczasowego m inistra wychowania publi
cznego swym prezesem , ponieważ zaś osiągnięte 
-także zostało porozum ienie co do nowych osobisto
ści, k tóre  mają wejść do gabinetu, przeto ogłoszenie 
nowej listy m inistrów powinnoby już  nastąpić za 
k ilk a  dni. P . K aiserfeld nie wejdzie zresztą do mi
nisterstw a, odrzucił on bowiem stanowczo wszelkie 
w tym  względzie propozycje. Za to pow iadają, że 
objęcie przez p. U ngra  obowiązków m inistra sp ra
wiedliwości je s t rzeczą całkiem  ułożoną. P . U nger 
m iał z początku, zgodnie z życzeniem swych kole
gów, stanąć na czele m inisterstw a wychowania pu
blicznego, lecz sam on nie chciał przyjąć tego sta
nowiska, albowiem jeg o  przeszłość wyznaniowa (p. 
U n g er je s t żydem ochrzczonym) czyniła go w oczach 
niektórych ludzi niestosownym do objęcia obowiąz
ków m inistra wychowania publicznego i wyznań. 
D la  tego to [pow odu,D r. H erb st obejmie zarząd mi
nisterstw a wychowania publicznego , w jeg o  zaś 
miejsce p. U nger mianowany zostanie ministrem 
sprawiedliwości. N ie wiadomo jeszcze dotąd, kto 
zostanie m inistrem  rolnictwa. P p .  G iskra-H erbst 
powierzyliby najchętniej te  obowiązki jednem u z 
polaków  galicyjskich, lecz usiłow ania ich co do zna
lezienia kandydata stosownego z tego obozu były 
nadarem ne, tak, iż stanowisko to powierzone zosta
nie zapewne jednem u z w iernych konstytucji wiel
kich właścicieli dóbr w izbie deputow anych.— Zda
je  się, że dw ór cesarski zam ierza zamieszkać na 
dłuższy czas w W ęgrzech. Cesarzowa i dzieci ce
sarskie zabaw ią przez zimę w zam ku w Budzie, na 
wiosnę zaś udadzą się do Godollo, i dopiero ztam - 
tąd  wrócą do W iednia; cesarz ma również przepę
dzić większą część zimy w rezydencji węgierskiej. 
Tutejszy świat handlowy jest z tego niezadowolony, 
albowiem zw ykle uroczystości luworskie nie będą 
mieć tej zimy miejsca w W iedniu, lub też ograni
czone zostaną do minimum. (Nordd. A . Z .)

* ( S p r a w y  c z e s k i e ) .  Z pomiędzy pism cze
skich, organ  stronnictw a staroczeskiego w Pradze,
Fokrok, charakteryzuje także tak  samo ja k  gazeta Fo- 
litik, przesilenie w m inisterstwie przedlitaw skiem  ja 
ko początek uorganizowanej „w alki plemiennej. Fo
krok powiada,- że lir. Beust oświadczył wyraźnie w 
swej mowę, że żałuje, iż w idział się z przewodcam i 
stronictw  czeskich; nie chce on, zdaniem  stronni
ctw a staroczeskiego, narazić się niemcom, i p rzy 
znaje, że żywioł niemiecki powinien pozostać panu
jącym  w Przedlitaw ji. Fokrok w yprow adza ztąd 
wniosek, że pomiędzy kanclerzem  państw a i p iątką 
m inisterjalną istnieje zupełne porozumienie. N iepo- 
ję tem  je s t atoli, powiada Fokrok, że stronnictwo 
w ielkoniem ieckie nie chce przebaczyć kanclerzowi 
państw a złożonego z w ielką szczerością oświadcze
nia, że nie je s t on bynajmniej „w rogiem  słowian’’ 
albowiem p ią tka  m inisterjalna obawia się każdego 
człowieka, k tó ry  nie jest zawziętym nieprzyjacie
lem  szesnastu m iljonów słowian austrjackich. P ro 
gram  przeto „w ielkich panów niemieckich” w  W ie
dniu nie je s t niczem innem, ja k  tylko „wypow ie
dzeniem wojny” słowianom, czyli właściwie „w y
zwaniem do w alki plem iennej. Stronnictwo staro- 
czeskie — pow iada Fokrok-— przyjm uje tę  walkę i 
zwala winę ża je j skutki na głow ę tych, którzy ją  wy
wołali.—D o Wander era piszą z P rag i, że na zgrom a
dzeniu konserwatywnem, odbytem  tam  '22-go b. m. 
w pałacu księcia Lobkow icza, wzięli udział: dwaj 
hrabiow ie Clam -M artinitz, dwaj książęta L obko- 
wicze, hr. Chotek z W eltrus, hr. Schónborn, h r. Lg_ 
b e rt B elcredi, hr. Czernin, oraz redaktor Skrejszow . 
nki, ksiądz R otter i radca nam iestnictwa Grim m . Na_ 
rad y  odbyły się sekcjami. O prócz rezolucij polity

cznych, postanowiono także wydawać w dalszym cią
gu  gazetę Vaterland i nabyć inną jeszcze gazetę cze
ską, redakcja której pow ierzoną zostanie p. Sm idt o- 
wi. (Nordd. A . Z .).

* ( M o w a  h r .  B e  u s  ta .)  O zdaniach pism wę
gierskich co do mowy hr. Beusta, donoszą przez 
te leg raf co następuje: Pester L loyd  uważa, że przy
wrócenie zgody pom iędzy hr. Beustem i większością 
m inisterstw a przedlitaw skiego, jest powierzchowne 
i nie może przeto trw ać długo. P rog ram  większo
ści tego m inisterstw a je s t eksperym entem , k tóry  w 
razie jeg o  niepowodzenia, czyni niemożebnemi jego  
twórców . Beust je s t mężem przyszłości i dla. tego 
nie powinien on wysilać się nadarem nie .— Pesti N a -  
plo  upatruje w mowie hr. B eusta szczere przyjęcie 
polityki większości m inisterstw a przedlitaw skiego. 
Przyznanie się B eusta dó sym patij dla mniejszości, 
nie oznacza bynajmniej wypowiedzenia wojny wię
kszości.— Reform  przem aw ia za tem, ażeby Beust 
złożył swój m andat deputow anego; je s t on odpo
wiedzialnym  nie ty lko  w obec A ustrji, lecz także w 
obec W ęg ier .— Ellendr upatru je  w mowie h r. Beu
sta wypowiedzenie wojny większości m inisterstw a 
przedlitaw skiego , i dla tego pochw ala tę mowę. 
(Nordd. A . Z.)

* ( U c h w a ł a  r  e z o l u  ćj  o n i s t ó  w . )  K lub  re - 
zolucjonistów we Uwowie uchw alił na swem posie
dzeniu z 23-go b. 111. co następuje: K lub rezolucjo- 
nistów w ynurza przekonanie, że kraj musi uciec się, 
w połączeniu ze wszystkierai znajdująceini się w 
państw ie żywiołami opozycyjnem i, do opozycji bez
względnej i bezw arunkow ej przeciw  teraźniejszem u 
systemowi rządu i przeciw  m inisterstw u stosujące
m u się do tego systemu, oraz że polsko-galicyjska 
delegacja w radzie państw a pow inna opuścić tę r a 
dę, ja k  skoro przekona się, że system teraźniejszy 
utrzym a się i że m inistrow ie dotychczasowi pozo
staną u steru  rządu.” {Nordd. A . Z .)

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  W  lwowskiem 
Słowie czytamy: „Jeszcze na wiosnę w zeszłym ro
ku była mowa, że lwowska rada m iejska postano
wiła zastąpić nazwę „ R u s k i e j  ulicy” _ we Lwowie, 
inną, zgodniejszą z polskiemi dążeniami nazwą. P o 
g łoska ta  okazała się bezzasadną, ponieważ rada 
miejska, chociaż w ciągu grudnia  zajm owała się 
zmianą nazw praw ie w s z y s tk ic h  u l ic  n a s z e g o  mia- 
sta, jednakże nazwa głównej „Ruskiej ulicy nie u -  
leg ła  zmianie, tylko „M ała Ruska uliczka, została 
nazwana „Cerkiew ną,” a „Boczna R uska ulica,  ̂
„Poprzeczną R uską.” — Biskup M ichał Kuziem ski 
przybędzie w ciągu bieżącego karnaw ału do L w o
wa, gdzie zabawi 10 do 14 dni. N a przyjęcie tego 
szanownego i dla wszystkich miłego gościa, już te 
raz robią się przygotow ania, w apartam entach me
tropolitalnych św. J u ra .— O ddział ruskiej biesiedy, 
zajmuje się urządzeniem  dwóch ruskich balów w 
wielkiej sali domu narodow ego. P ierw szy ma być 
dany 22 stycznia (3 lutego), a drugi 5 (17) lutego.
W  Btrzelny znaleziono kości zw ierzęcia przedpoto
powego, niedaleko kościoła na głębokości 4 sążni 
od powierzchni ziemi. Kości te zostały odkopane 
przez robotników , którzy zajmowali się urządze
niem zimowych piwnic dla pszczół o. Naumowicza 
i Strieleckiego. R obotnicy nie w iedząc czy te  kości 
m ają jak ą  wartość lub nie, w części rozrąbali je  na 
kaw ałki, w części porozrzucali i zasypali gliną, tak, 
że o. Naumowicź znalazł ty lko niektóre części nóg, 
jeden  ząb i kaw ałek czaszki z jednym  rogiem.

p r a n e j  a.
* (K  w e s t j  a h a n d l o w a ) .  _ Paryż, 26 stycznia. 

K w estja dekretów  z d. 10 stycznia nabrała od wczo
raj większej ważności. N ieulega wątpliwości, że 
wymotywowany porządek dzienny co do zganienia 
niewczesnych środków przygotow any został przez 
pewną liczbę deputow anych, na czele których znaj
dow ał się p. D uvernois. Pew ną również jest rze
czą, że członkowie praw ego i lewego środka odma
wiają zbiorowego z obowiązania co do udzielenia 
głosów dla poparcia m inistra handlu, i że każdy, 
wypowie swobodnie swoje przekonanie osobiste bez 
zachowania karności stronniczej, ja k  to miało miej
sce przy  spraw dzaniu w yborów. P rzy  tych w arun
kach trudno przewidzieć, jak i będzie rezultat głoso
wania; ale objawiane dotąd ogólne niezadowolnienie 
pokazuje, że izba udzieli mniej lub więcej dobitną 
naganę czynowi m inisterialnem u. P . Louvet nie 
łudzi się co do trudności położenia i wyniknąć 
mogących z niego rezultatów . ^Mówi ą ,  że był 
on gotów zadosyćuczynić opinji wyrażonej w 
tak  stanowczy sposób, bądź to przez odwołanie 
dekretów , bądź też przez odroczenie na k ilka 
miesięcy ich wykonania. N ie tak  się rzecz ma z m i
nistrem  skarbu, k tóry  wraz z swoim kolegą podziela

jąc  inicjatywę środków  zaatakow anych, podziela i 
odpowiedzialność. P . Buffet postanow ił utrzym ać 
się na tem samem stanowisku, z jak iego  występo
wał już  z mową w pomienionej kwestji przed sena«- 
tem. W ystąpi on do walki z przeciwnikam i de
kretów  i odmówi wszelki ej tranzakcji. Jeżeli rze
czywiście tak  będzie, można być praw ie pewnym , 
że przy  rozpraw ach wypłynie na jaw  kwestja tek. So
lidarność istniejącą pom iędzy pp. L ouvet i Buffet 
nadałaby tej kwestji tem  większe znaczenie, gdyż 
izba oświadczyć się ma nie ty lko  przeciw ko jedne
mu ale przeciwko dwóm ministrom . N ależy jednak  
dodać, że sądząc po naturze odrębnego sporu, kw e
stja ta  nie stanie się bynajmniej kw estją gabineto
wą. (L a  Fr.).

Hiszpanja.
* ( P o r a ż k a  k s i ę c i a  M o n t p e n s i e r ) .  Ma

dryt, 26 (14) stycznia. U w ażają tu  jednom yślnie ja 
ko bardzo znaczącą porażkę księcia M ontpensier w 
O w iedó i A vilez. Porażka  ta  jest tem ważniejszą, 
że przyjaciele księcia i m argrabia Campo L agrado , 
zięć królowej K rystyny, którego ojciec był wszech
władnym  panem w A ustrji, czynili wszelkie usiło
wania dla przeprow adzenia jego  kandydatury . 
Zwracają także uw agę na to, że w ybrani deputow a
ni nie należeli po większej części do znakom itych o- 
sobistości, ale republikanie, izabeliści, progresiści, 
absolutni, jednem  słowem wszystkie stronnictw a 
nieprzyjazne dla księcia M ontpensier głosow ały za. 
nimi dla zadania klęski kandydaturze księcia. 
Okoliczność ta dla tego jest bardzo znaczącą, gdyż 
daje powód do przew idyw ania, że tak  byłoby 
wszędzie. W nosząc z tego , nie należy myśleć 
o tem, ażeby książę M ontpensier obrany został na 
króla. Cor. H . B .)

2 nglja.
* ( N a d u ż y c i a  r o b o t n i k ó w ) .  N a posiedze

niu ciała praw odaw czego francuzkiego z 26-go b. m., 
członkowie skrajnej lewicy zarzucali rządowi, że po
słał wojska do Ćreuzot z powodu świętowania robo
tników  tamecznych. D la  scharakteryzow ania bez
zasadności tego zażalenia, k tó re  zresztą zbite zosta
ło  należycie przez rząd, dość jest przeciwstawić m u 
opisy podaw ane przez pism a angielskie o smutnych 
skutkach, jak ie  pociągnęło za sobą świętowanie ro  
botników w Thorncliffe koło Sheffield’u, a to dla 
braku  wdania się dostatecznej siły zbrojnej. R obo
tnicy w kopalniach w ęgla kam iennego, którzy  nie 
należą do stowarzyszeń robotniczych, napadnięci 
zostali przez członków tych stowarzyszeń, którzy  
zburzyli ich domy i zniszczyli meble i pościel, tak , 
iż ci nieszczęśliwi zmuszeni byli przepędzić noc z so -  
byty  na niedzielę pod gołein niebem  przy  k ilku  roz
palonych ogniach, podczas gdy kobiety i dzieci spa
ły  pod nakryciem  niewielkiej ilości pozostałych ru 
pieci. N iektóre rodziny u traciły  praw ie całe swe 
mienie. N astępnego także dnia przyszło rów nież tło 
okrutnych nadużyć i cała okolica je s t w ja k  najwię
kszej trwodze. (Nordd. A . Z .).

* ( W o j n a  w N o w e j  Z e l a n d j i . )  Ostatnie 
wiadomości o wojnie z maorisami w Nowej Zelan
dji brzm ią uspokajająco. R ząd zam ierza kazać 
wznieść tam dwa blokhauzy żelazne, naokoło k tó 
rych mają budować swe domy osiedleńcy, którzy 
w racają do swych pól. Zaufanie w trw ałość spo- 
kojności wzmaga się znaczna liczba osiedleńców, 
k tórzy  ratow ali się byli ucieczką, w róciła już  do 
osady W aito tara . * M iało miejsce wydarzenie^ po 
myślne dla kolonji. K ró l maoris’ow kazał oświad
czyć m inistrow i departam entu krajowców, że życzy 
sobie mieć z nim konferencję. B- M ac L ean  udał 
się przeto niezwłocznie do obozu i m iał (z królem  i  
z kilkom a naczelnikam i d ługą konferencję, na k tó
rej porozumiano się, że stosunki nieprzyjacielskie 
mają ustąpić miejsca"lepszym usposobieniom.

Ameryka.
* ( K w e s t j a r z e c z y p o s p .  S a n - D o m i n g o ) .  W ia 
domo, że dwa tygodnie tem u nadeszła depesza n ie
spodziana, podług  której prezydent Stanów  Zjedno
czonych miał jakoby  zaproponow ać senatowi, ażeby 
ratyfikow ał trak ta t w przedm iocie kupna rzepzyposp. 
San-Domirigo. D otąd  atoli nie było nigdzie m owy 
o kupnie San-D om ingo, lecz donoszono jedynie u  
wzięciu w dzierżawę na tejże wyspie zatoki Samana. 
P o d łu g  otrzym anej obecnie korespondencji, propo- 
zycja prezydenta ogranicza się jedynie  do tego, że 
z powodu wzięcia w dzierżawę zatoki Samana, za
leca późniejsze nabycie całego San-D om ingo. Se
nat odesłał tę propozycję do komisji do spraw  za
granicznych. (Nordd. A . Z .)
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a rsz a w a , 

dnia 17 <29$ Stycznia.
( M a g i k  i p r e s t y d i g i t a t o r  L e v i e u x  

G a l e u c h e t i  j e g o  j a s n o w i d z ą c a  c ó r -  
k & A l f r e d y n a ) .  Warszawa ze względu na swo- 
je  położenie jeograficzne, wielkość, i smak wykszał- 
cony, nie jest omijaną przez żadnego znakomitego 
artystę, szukającego sławy i osobistej korzyści. D la  
tej samej też przyczyny widzieliśmy pośród nas wie
lu sławnych magików i prestydigitatorów. W  świe
żej jeszcze mamy pamięci Hermana, Epsztejna, B el- 
lachiniego, Faure, Filadelfia, braci Davenport, Iz- 
maiła, Machometa i kilku innych, i samiśrny o nich 
pisali pobieżne recenzje, przyznajemy jednak, że 
żaden z nich, zdaniem naszem, nie okazał tyle bie
głości, nie zdziwił nas taką nowością produkcji, i 
nie zdołał do tak wysokiego stopnia zaintrygować 
widzów, jak bawiący obecnie w Warszawie p. L e
vieux Galeuchet, dający przedstawienia swoje przy 
współudziale młodej jasnowidzącej córki swojej, pan
ny Alfredyny. W  dziecinnych latach czując już po
ciąg do sztuk magicznych it la Bosco, p. L. Galeu
chet poświęcił się im z młodzieńczym zapałem. O- 
puściwszy dzieckiem prawie rodzinną wioskę w de
partamencie W yższej Marny, rzucił się świat sze
roki; zwiedził wszystkie pięć części świata; przez 
lat kilkadziesiąt nieprzerwanie występował we wszy
stkich większych ipiastach. D ługi czas bawił on w  
Turcji, Persji. Arabji, Indostanibfi dla tego zyskał 
miano czarodzieja wschodu. W ystępował w pałacach 
monarszych i pozyskał kosztowne dary od Mehme- 
da-Alego, Abdul-Medżyda, królowej Pom are i in
nych. W prawa p. Gałeiichet coraz wyższej docho- 
chodziła perfekcji,.program jego coraz, nowemi bo
gacił się produkcjami, sława jego i rozgłos z każ
dym rokiem silniejsze zyskiwały podstawy. W ielu  
z e  sławnych dziś magików szukało U p. Galeuchet 
rady i nauki. Dziennikarze wszystkich miast euro
pejskich, w których p. Galeuchet występował, odda
ją mu pochwały, chlubnie świadcząc o wywoływa
nych przeZ niego wrażeniach. Repertuar sztuk jćgo  
jest tak obfity i urozmaicony, że kto był na kilku 
przedstawieniach p. Galeuchet; może zapewnić sie
bie, że widział sztuki niemal wszystkich innych ma
gików. Lecz najdroższą perłą jego  magicznego tea- 
trU, jaki u naś przy ulicy Miodowej w'dóm,u Lesse- 
rą urządził, jest jego szesnastoletnia córka Alfredy
na, dziewica szlachetnej postawy i uroczych wdzię
ków, obdarzona przez naturę nadzwyczajnym przy
miotem jasnowidzenia. Wprowadzona przez ojca 
swego w sen magnetyczny na scenie i z zawiązane- 
mi nadto oczyma, niepojętą silą duchową widzi, czy
ta i opisuje każdy odległy i zakryty przedmiot, jak
by go miała w swenl ręku., Gdyby p. Galeuchet ob
jeżdżał świat, okazując tylkp magnetyzm i jasnowi
dzenie córki swojej, jużby był godnym widzenia. 
To też na dawane przez niego u naś widowiska mnó
stwo gromadzi się osób, a nawet ze sfer wyższego 
towarzystwa, nie szczędząc p. Galeuchet, jako też 
czarującej córce jego oznak, podziwu i zadowolenia.

A

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

Do  R adom ia o godzinie 10 rano , om nibus; —  do L ublina 
o Rodzinie 1 po południu , k a re ta ;— do Łomży o godzinie 2 
P ° południu, k a re ta ;— do L ublina o godzinie 6 po południu , 
om nibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, om ni
bus; ilo Radom ia o godzinie 6 m inut 3 0 po południu, ka- 
ro ta ' O prócz tego  w ypraw iana zostaje:

Poniexlzialek. Do Piaseczna o godzinie 12 w połu
dnie, wózkowa.

\Ve Wtorek. Do Radomia o godzinie 6 po poł., karetka, 
do Zamostia o godz. 10 rano, wozowa; — do Kowna, o 
gódz. 6 po poł., wozowa.

£  a 1 0 n d a r z,
W  niedzielę 18 (3 0 )  stycznia, —  św. M artyny  p an . męcz. 

Słońce wsch. o godz. 7 min. 4 7; zacli. o godz. 4 m in. 4 1 .

W  poniedziałek 19 (3 1 )  stycznia, —  śśw. P io tra  N ol. i 
Marceli wyzn. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 45 ; zach. 
o godz. 4 m in. 43 .

S t a a p o g o d y .
Dziś z rana zimna — 3,°S R.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaumura   ....................... —19.02 i
otan nieba  ....................... | pogodny. |

o g 0 .  rana. JTTA nn,

756.9 756-1 
— 11.°0 

pogodny.

Największe zimno — 19,°6 R. Najmniejsze zimno ■ 8,"3 B-

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 3. (

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś, w sobotę, opera  w 3 -ch  

aktach , D illO rah czyli O d p u s t  W P lo e rm e l,  przez artystów  
w łoskich; abonam ent zawieszony.—— Osoby: D inórah— p an 
na Benatti; H oel— p. Bota-, K o ren ty n — p. Marin', S trze 
lec p. J)e la Torre\ K osiarz— p. Cieślewski', Dwóch p a 
stuszków — panny: Kwiecińska i Stankiewicz. — Jutro, w 
niedzielę, balet F l ic k  i F lO C k —  Wczoraj, w p iątek , daw a
no d ram at M a u p ra t ,  było osób  6 7 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  D ziś, w sobotę, kom edja 
W 1 akcie, P o ż a r  W k l a s z t o r z e  — Osoby: D ’Avenay— p. 
Królikowski; M eriel — p. Piasecki; Ju liu sz  d ’lllo y  — p. 
Stolpe; A drjana— pani Bakalowicz\ J a n ,  s łu żący —  pan 
Szober; —  kom edja w 3 ak tach , S z la c h e c tw o  dllSZJT- —  
Osoby: B aron —  p . Zolkowski; B a ro n o w a— pani Kiewia- 
rowska; A niela ich córka — pan i Ostrowska; H rab ia  S te 
fan —  p. Sawicki; B artłom iej W ilc zu ra — p . Zamojski', Cze
sław je g o  sy n — p. Tatarkiewicz; A nton i, sta ry  s ługa  b a 
ro n a— p. Adler. — Jutro, w n ied z ie lę , kom edja H e le n a
d e  l a |S e ig l ie r e

W  SALACH R E D U T O W Y C H . —  Jutro, w niedzielę, 
piąta  M a s k a ra d a ,—  w czasie k tó re j daną będzie w tea trze  
wielkim: fraszka sceniczna L e k c ja  ŚpieW U.

W  SA LI R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. —  Jutro, w 
niedzielę, K o n c e r t  o r k i e s t r y  w a r s z a w s k i e j  pod dyrekcją  
p p . Lew andow skiego i K uhne. 4—P rogram : Polonez obywa
te lsk i, M oniuszki; „L e ita rtik e l”, walc S traussa; Ave M arja , 
H enselta ; Syrena po lka, Lew andow skiego. —  I I .  U w ertura  
z op. „R aym ond , Thom asa; „W spom nien ie  Radziejow ic 
m azur Lew andowskiego; „Śpiew do ko łysk i”, na  kw artet, 

 ̂ogta; „Chaos m uzyczny” , p o tp o u rri Lew andow skiego. — 
I I I .  „P rzebudzenie  się lwa”, kap rys heroiczny, A nt. K ąts- 
kiego; Standcben, ze śpiewem, IJe r tla ; U w ertura z opery  
„ F ra  D iavolo”, A ubera; M arsz, G ung la . —  P o czątek  o go
dzinie 4  % .— Cena wejścia kop; 2 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y , (w pałacu K azim ierow - 
sk im ).— Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na  lewo, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez
p ła tn ie , od godz. 1 0-ej rano do 2-ej po południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K P IĘ - 
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —  Codziennie, od go d z i
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i św ięta k op . 5.

T E A T R  M A G IC Z N Y  (przy  uliey M iodowej w domu L es- 
sera N . 4 9 0 /1 ).—D ziś i codziennie z wyjątkiem  piątków ,
W ie lk i  w ie c z ó r  f a n ta s ty c z n o - w s c h o d o i  w nowym zu- 
p ełn ie  rodzaju, dany przez pro feso ra  Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika W schodu. F izyka, m agja, czarnoksię- 
stwo, m agnetyzm . —  P oczątek  o godzinie 7 -e j. — NB. Co 
niedziela przedstaw ienie d la  d z ie c i  0 godzin ie 2 -e j, po 
cenie połowicznej.

ALKA ZA R (przy  ulicy K ró lew sk iej). —D ziś i codzien
nie, p r z e d s ta w ie n ia  i z r a e l s k ie j  t r u p y  d r a m a ty c z n e j ,
W jg Z y k U  n ie m ie c k im - —  P oczątek  o godzinie 7 %  wie- 
czorem .

W  SA LO N A CH  PR A D O  (za roga tkam i W olskiem i). — 
W  niedziele i  każde święto, Wieczory tańcujące. —

M ężczyźni p łacą  po kop. 3 0 ;—  damy w tow arzystw ie męż- 
czyzn b e zp ła tn ie .—  N a  B a le  b ile t w ejścia k op . 5 0 i na u- 
bogich kop. 5 .‘—O m nibusy  z p lacu K rasińsk iego  ku rsu ją  na 
m iejsce po kop. 15 od osoby.—  K o n tram ark arn ia  obok sali 
o ranżery jnej.

D nia 15 (2  7) b. m. i roku , chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 7 9 , wyzdrowiało 3 2 , um arło  9 , p o 
zostało 2 0 4 1  (mężczyzn 9 8 8 , kob iet 1 0 5 8 j ,  z nich w szp i
talu  Btarozakonnych mężczyzn 19 5, k o b ie t 1 8 9 .

"D n ia  15 (2 7 )  bież. m ies. i roku, U r o d z i ł o  s i ę :  chrze- 
ścjan: p łci m ęzkie 8, p łci żeńskiej 7 ; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 4 , p łci żeńskiej 4 , razem  23; — z a w a r ł o  
Ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: clirześcjan 6; Starozakon
nych 1; —  u m a r ł o :  clirześcjan: p ł . i  m ęzkiej 7 , płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: p łci m ęzkiej 3 , p łci żeń
skiej 2 , razem  18.

C e n y  T a r g o w e .

dnia 16  (2 8 )  Stycznia 1 8 7 0  roku.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 11 (29) Stycznia 1870 r.

MONETY.

Pół-Im perjały R osyjskie.  . . . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 100 t a l . . .

Żądano | Płacono
Rs- I K. | Bs. | Ł

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert 

rsr. kop.
Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki
P sze n ica ........................................ 9 96 5 35 6 22%
Z yto................................................. 5 96 3 65 3 72'/.,
Jęczm ień........................................ 5 28 3 _ 3 30
Owies.............................. 3 36 2 2% 2 10
Groch polny ................................. 5 76 3 20 3 60
K artofle .......................................... __

-
Pud siana od kop. 25 — 30. Pud słomy od kop. 20 — 22 1/j.  
Dowozy: Pszenicy 52; Żyta 229; Jęczmienia 103;

Owsa 343 wetwerti.

P A PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . . 
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

u „ „  bez kuponu .
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 2-ej 

za rs. 100*).
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860  za rs

1 0 0 .............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 .

„  Sierpniowe za rs. 100 . . 
Rosyjską pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

, ” , » „ z 1866 rs. 100 .
5 /o Listy Zastaw. Rosji . . . . . .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . .
Akcje Drogi Zel. W ar.-W ied. za sztukę 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ..................................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs

1 0 0 .......................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Tęrespolskiei za

rs. 100  ............................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE.
. 100 Tal.

102

154
154 50

Berlin .
u

W rocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg 

11
Moskwa .

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 

m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 

k. t.
1 m. 

ik. t.

72

107

119

181
8

97
98 
98

100

93

92

76

101
100
153
154

60

60

36

40

50
14
35
10
50

106
102

119

181
8

25

10

20
12

95
33

 ̂ Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 40.
» i, „  od Listów Likwidacyjn. rs .— k . 6 4% .

KURSA TELEGRAFICZNE 
A . j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 1 6  (28) Stycznia 1870 r.

Z B ER LIN A . 
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na W a rsz a w ę .......................

„  Petersburg 3 tygodn. .
,  „  3 miesięczny
„ Londyn
„  Paryż
„ Hamburg
„ Wiedeń

Listy Zastawne 4% .
Listy Likwidacyjne.

3
2
2
2

Koleje Rosyjskie.
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej em isji. .

„ „  „ 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza  .......................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u .......................................
„ na dostawę w jesieni , . . •

żądają j płacą

Z W IED N IA .

Weksle na L o ndyn . . .
„ Hamburg . . •
„  Paryż . - • •

Pożyczka Narodowa . • •
5%  M e ta lik i............................
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.

Renta 3°/o • • ‘ ’
Renta Włoska . •
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 

3 %  Papi<% (Consols)

75

82%  
82 Vs

81%  
69*/* 
57 %
67%
89
83
79
54%

118 
117 V* 
6 6 %
82 Vs
4 2 %
42%

123 20 

49
70 30 

263

73 90 
54 80 

207

I
9 2 %
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mmm i i i t z p o n i  -  o m u u i m m  o b i b i u i i i i i i .
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3 AJIBJIEIIIR H nPJIE U JIErm .

N. D. 572. llpaenm e. u c m n e  'm a n  Kn.u- 
M ucin lOcmtiuiu.

Ofil.HBJiaeT’B 3UHHTepeCOBaHHHM'b JHIiaMT., 
mto nojtyiem ioe onmgiH.iHŁiM-b ny-rejn. cbh- 
jCfeTejibcTBO o cuepTH iKHTeJiH ropowa Oranio- 
Ba, K-fcjieiiKoS TyfiepiriH Bynua Xaciteaa Op 
jieaHa) cKOHUHBuiaroca 3 (1,5) Iiohh upomaa- 
ro  ro;(a b-b Ba/p-H-Ł, 5jih3t> B-6hm, upenpoBO- 
®jeHd l)apcKOsiy llpo ttypopy  npn Ktuteg- 
kom-l IpansjaHCKOM-b TptióyHajiB, ijih co o t-  
BtTCTveHHaro n o c T y n je H ia  no cnjih 94 c t. 
TpaasjaHCKaro yjioaseMH.

T. BapwaBa, 15 (27) flHBapa 1870 ro ja .
H a aa jb iiH K b  O T ^ li je n ia ,  IlyxaJibC K iii.

i £ t  I M r j ! : . * j  *

Podaje do wiadomości stron  interesow a
nych, iż nadesłany w drodze urzędowej ak t 
zejścia kupca t  hasbela  O rleana ri dem z m. 
Staszow a Uubernji Kieleckiej pochodz-ć ma
jącego, na d. 3 (15) Czerwca r. z. w Badenie 
w pobliżu W iednia zmarłego, przesłany zo
s ta ł P rokuratorow i Królewskiem u przy T ry 
bunale Cywilnym w Kielcach dla odpowie
dniego art. 9-t K. C P. postąpienia.

W arszawa d 15 (27) S tycznia 1870 r.
1 -  3 Ni czelnik W ydziału. Puchalski.

N - D  555. Zarząd drogi żelaznej 
Warszawsko- Terespolskiej.

Zaw iadam ia osoby interesowane, że p rzed 
m ioty pozostaw ione w kw artale  czwartym 
r. z przez pasażerów na stacjach i w pow o
zach, odebrane być mogą za ud  iwodnie 
niem własności od Zawiadowcy stacji Pruga.

W ykazy tych przedm iotów znajdują  się do 
przejrzen ia  u Zawiadowców stacyj: Praga, 
Siedlce, Łuków i Terespol.

W arszaw a d. 25 Stycznia 1S70 r.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPMTIE IIACJPjjjlCTBT).

N. D . 537. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
w  B arszawie.

Z  powodu zejścia z tego świata:
1. W  dniu 9 (21) L istopada 1868 r. M ikołaja  

Szym ańskiego w łaściciela do 'b r.ziemskich M ro
ków  z przyległościam i w O -gu B łońskim  Gu- 
bern jł W arszaw skiej leżących.

2. W  dniu 18 (30) W rześnią  1869 r. G usta
wa D eicke w ierzyciela suinm następujących a) 
r s .  1,500 n a  nieruchom ości W arszaw skiej N r. 
334 pod N r. 5 działu IV ; b) rs. 2,300 na  nie
ruchom ości W arszaw skiej N r. 785 z aktu  Nr. 40 
do zabezpieczenia w dziale IV  podanej wraz z 
odnoszącem się do niej ścieśnieniem  w dziale 
I I I  objawionęm ; c) rs. 3,000 na  nieruchom ości 
W arszaw skiej N r. 828 z ak tu  Nr. 3 2  do zabez
pieczenia w dziale IV  podanej wraz z przy- 
w iązanem  do n iej ścieśnieniem  w dziale I I I  
objawionęm ; d) rs. 1,800 na  nieruchom ości 
W arszaw skiej N r. 894 w dziale IV  pod N r. 6; 
e) rs. 1,300 n a  nieruchom ości W arszaw skiej 
N r. 922 w dziale IV  pod N r. 5 w raz z odno
szącem się do niej ścieśnieniem  w dziale I I I  pod 
N r. 4 zapisanem ; f )  rs . 1,200 n a  nieruchom o
ści W arszaw skiej N r. 1490c w dziale IV  pod 
N r. 5 ubezpieczonych.

3. W  dniu 11 S ierpn ia  1867 r. Em ilji J u l j i  
z B eckerów  W ojciechow skiej w spółw rerzycielk 
sumy rs. 20,365 n a  nieruchom ości W arszaw 
skiej Nr. 828 w dziale IV  pod N r. 12 zabez
pieczonej.

Toczą się po tychże postępow ania spadkowe 
do ukończenia k tórych wyznaczyłem term in  
półroczny  na  dzień 18 (30) K w ietnia 1870 r. 
w którym  spadkobiercy, legatarjusze i wierzy
ciele zgłosić się i praw a swe w księgach wie
czystych nam ienionych dóbr i nieruchom ości 
m eldow ać winni.

W arszaw a d. 7 (19) P aździern ika 1869 r.
F ranciszek  Rapacki.

pod N r. 1096 i na  przedm ieściu P ra g a  przy 
W arszaw ie pod N r. 141 i 142 położonych.

2. Józefy  z Bonebergierów  C erulli, współwie- 
rzycielki sumy rs. 1,800 na  n ieruchom ości N r. 
2771 w W arszaw ie w dziale IV  pod N r. 5 hy- 
potekow anej.

3. W ilhelm a M liller, w ierzyciela połowy k a 
p ita łu  rs. 3,000 na nieruchom ości W arszaw skiej 
N r. 127 lit. A .  w dziale IV  przez zastrzeżenie 
z ak tu  N r. 71 objawionego.

Otworzyły się spadki, do uregulow ania k tó 
rych, term in  n a  dzień 1 ( 1 3 )  S ierpn ia  1870 r. 
w K ance la r ji Z iem iańskiej w W arszaw ie przed  
sobą wyznaczam.

W arszaw a d. 14 (26) Stycznia 1870 r.
W ojciech  Śliw iński.

N. D. 565 . Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Po zm arłe j Ju ljann ie  Gierymskiej w s-ó ł- 
wierzycielce sumy rsr. 1,500 na n ieruchom o
ści h r. 26S2 w o arszaw ie ubezp eczonęj, t o 
czy się postępow anie spsdkowe, do ukończe
n ia któr>go wyznacza się term in w K ancela
rji hypoiecznej Gabernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie na  dzień 20 Kwietnia i-2 Maia) 
1870 r  J ’

Aleksander Dziewulski,

LICYTACJE. — TOITJI.

N. D. 495. flp a n A eu te  Vl.unepamopcKato 
Bupwuecnaco  .) iiueepeum em a.

Il3B-ŁmaeT-b, 4T0 26 HaBapa (7 $eepaJiH) 
cero ro»a b-b i  uac-b no  uo.iyjjHH bt> IIpaB-te- 
Hin TOro y HHBepcHTeTa., óyjeTu, nponsBO -
guTbcit ropr-b ( ia  minus) nocpeRCTBOK-b 3ane- 
HaTuHHhix-b jje Jiapabiń , Ha npoH3BO^CTBO 
pCllOHTHblXU. paÓOT-b BT> yHHBepcHTeTCKHX*I» 
cjaHiaxr. na cymiiy (3,300 p.i Tpu thichhh 
TpwcTa pyÓjreB. YcjioBiH Ha -ropni u csin-ry 
moikho HHTaTb bt> KaHgHjiHpiH IIpaB reiiia 
BapuiaBcitaro yHHBepcH-reTa emesHeBHO, c-b 
10 4ac B-b y-rpa jo  3 no aojiyjHii, icpoa-B 
npasjHa'iHbix-b ^ hcK.

*  *
Z arząd CesarskiPgo W arszaw skiego Uni

w ersytetu. podaje do wiad mości, iż w dniu 
26 Stycznia (7 L u te g o , r. b o godzinie 1 z 
południa w b iurze  Z arządu  tegoż Uniwersy
tetu  odbywać się będzie licytacja iin m inus) 
przez opieczętowane deklaracje na wykona
nie robót. p rzy  odrestaurow aniu zabudowań 
Uniwersyteckich, od sumy anszlagowej obli
czonej na rs . 3 30 ł wyraźnie rubli trzy  ty sią 
ce trzysta. Anszlag. warunki licytacyjne na 
powyższe roboty ifurm a deklaracji p rze jrza 
ne być mogą w K ancelarji Z arządu  U niw er
sy te tu  w godzinach od 10 z rana  do 3 z p o 
łudn ia  codziennie wyjąwszy dni św iątecz
nych.

r .  Bapmaea, 13 ftuBapx 1870 roga.
PeiiTop-b yHHuepcHTepa,

1— 3 JlaBpoBCKifi.
CeitpeT.-ipb npan.ienia, KoBiiHciyB-

N. D. 564, W moc postanow ienia Sądu, 
kożuch ,,dublony” zwany suknem  kryty, w 
zastaw  dany, oraz prawnie zajęte objekta j a 
ko to: meble rozm aite, lustra , zegar, srebro, 
kolczyki brylantowe, garderoba i bielizna ro 
zm aita, w W arszaw ie w d. 19 (31) Stycznia i 
22 Stycznia (3 Lutego) r. b o godzinie 10 
rano, przez publiczną licytację sp rzedane  
będą.

W. Karwowski, Komornik.

JV. D. 525. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o  śmierci:
1. E leonory z W alusińsk ich  Spleszyńskiej, 

w spółw ierzycielki trzech sum: jednej rs. 1,800, 
n a  nieruchom ości W arszaw skiej N r. 815 w dzia
le  IV  pod N r. 4; drugiej rs. 2,028 n a  n ierucho
mości N r. 175 w Przedm ieściu P ra g a  przy W a r
szawie w dziale IV  pod Nr. I l  i trzeciej rsr. 
1,400 n a  nieruchom ościach w przedm ieściu P ra 
g a  przy W arszaw ie pod N r. 151 i 40 p o łożo 
nych, w dziale IV  w ykazów hypotecznyeh przez 
zastrzeżenia z aktów  respective N r. 19 i 23, 20 
i 25 i czwartej rs. 3,000 na  nieruchom ości N r. 
227 n a  przedm ieściu P raga  przy W arszaw ie w 
dziale IV  pod N r. 7 zabezpieczonych, tudzież 
w spółw łaścicielki nieruchom ości w W arszaw ie

N. D . 529.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lH  O I T b H I U L H I H .

N. D . 582.

K S IĘ G A R N IA
GEBETHNERA I WOLFA

otrzym ała n a  S k ład  Główny:
Konicki M ., S ł o w n i k  t e c h n i c z n y ,

polsko-rosyjski, obejm ujący: inżenierję, budo
wnictwo. górnictw o, rzem iosła i n auk i m atem a
tyczno-fizyczne, W arszaw a, 1869. S przedaje  się 
we wszystkich znaczniejszych k sięgarn iach  
miejscowych i na  prow incji po cenie kop. 60.

N. D . 563.

Dowody Banku Polskiego
n a  zastaw ione kosztow ności, N ra  30087 i 32968 
z a g i n ę ł y .  U prasza się znalazcę o złoże
nie takow ych do kasy B anku. i _ 3

GENERALNA AGENCJA 
U B E Z P I E C Z E ŃM I K O Ł A J A  R O T W A N D

W  W A R S Z A W I E
przy ulicy Elektoralnej Nr. 743/6 (nowy 4).

Z powodu częstego zgłaszania się do b id ra mego in teresantów  z zapytaniem , czy mogę d la  
n ich  ja k  dawniej załatw iać ubezpieczenia, w kfcórera z zagranicznych Tow arzystw , uważam za  
obow iązek podać do wiadomości powszechnej, iż na  podstawie §  l Nawyższego U kazu  z dn ia  24 
Październ ika  (5 L istopada) 1869 r. ubezpieczenia od ognia, tudzież transportów  ta k  wodnych jak. 
i lądow ych w k ra ju  tutejszym  m ają praw o przyjm ować Tow arzystw a w C esarstw ie egzystujące, z 
zagranicznych zaś te tylko, k tó re  otrzym ały  do tego upow ażnienie od Rządu, a  poniew aż dotąd 
żadne Tow arzystw o zagraniczne upoważnieniu takiego nie uzyskało, zatem  w T ow arzystw ach za
granicznych, jak o  to: A ustrjack icn , P rusk ich , A ngielsk ich  lub t*ż K rakow skich  ubezpieczenin- 
załatw iouem i być nie mogą.

1 6 S l ik o ł ł i j  R o t w a n d .

N. D . 452.

W  N O W O  O T W O R Z O N Y M

WŁADYSŁAWA BSRSOHN et Comp.
przy  ulicy Senatorskiej wprost kościoła S-go Antoniego,

, g ą  cło  n a b y c i a

Losy do Klasy 1-ej 114-ej Lotcrji Klasycznej
jaho też różne papiery publiczne:

Rosyjska 5 %  ioterja I i 3  emisji, z głównemi wygranemi: Ba. 200,000, 75,000,
25.000 i t. d., ciągnienie 2 razy  do roku.

M a d r y c k a  3% p o ż y c z k a ,  z głównem i wygranem i franków  100,000, 40,000, 35.000
25.000 i t. d, w artość nom inalna fr. 100 kosztuje rs. 17; ciągnienie 4 razy do’ro k a , kapoń  
p ła tn y  w złocie, najbliższe ciągnienie 1 K w ietnia, a  zatem  z wyłożonych 17 rsr. o p ró c z  
szansy w ygrania w  4-ch ciągnieniach, rs. 1% .

Pożyczka prenijona B ilkarrstska, z głównemi wygranem i fr. 100,000, 50,000, 
25,000, oprócz wielu pom niejszych; w artość nom inalna fr. 20.

K antor powyższy ubezpiecza Pożyczki Premjorre Rosyjskie,, 
w razie  w ylosow ania k tó rych  n a  am ortyzację po kop. 8S za sztukę.

N . D .‘ 362.

H A M T O R

za 
przy-

MAURYCEGO NELKEN
na RraUowskiem Przedni, i na Nowym Świecie.

S p r z e d a j e  następująco P o ż y c z k i  P r e m j o w e  l o t e r y j n e  przez R ządy zagw aran
tow ane:

A u s I s r j a H i a  5 %  »  r o k u  8 8 6 0 .
O bligacjo są Avystawione na  500 i 100 florenów, kosztu ją  za 500 flor. około rs. 3 5 0 1/ 2 

1 0 0  fl. około rs. 72. C iągnienie odbyw a się cztery  razy  do roku. N ajbliższe ciągnienie pr 
p a d a  w dniu  1 L u tego  1870 r.

W iększe w ygrane są: f l o r *  3 0 0 , 0 0 0  5 0 , 0 0 0 .  8 o , 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0  i inne.

A u s t r i a c k a  *  r o k u  * ^ 6 4
K ażdy los je s t  całkow ity n a  flor. 100, lub w połów kach po flor. 50, kosztu ją około rs. 81 

za 100 fl. i rsr. 41 za 50 fl. C iągnienie odbywa się pięć razy ńo roku. N ajbliższe ciągniqni< 
p rzypada w dniu 15 K w ietn ia 1870 r

W iększe w ygrane są- f l o r .  3 5 6 , 0 6 0 ,  3 3 0 , 0 0 0 ,  3 0 0 , 0 0 0  i 1 0 0 , 0 0 0  i inne.

B a d e ń s k a  p o ż y c z k a  p r e m j o w a  z  r .  1 8 4 5 .
O bligacje wystawione są  n a  florenów 35, cena każdej około rs. 41. C ięgnień je s t  4 

do roku, najbliższe ciągnienie  p rzypada w duiu 31 M arca 1870 r.
W iększo w ygrane są H o r .  4 0 , 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0 ,  4 , 0 0 0  i inne.

B r t i n s a i w i c k a  p o ż y c z k a  *  r o k u  1 8 6 9 .
O bligacje wystawione są n a  ta larów  20. C ena obecna około rs. 23 ' / „  C iągnień je s t  4  d< 

roku . N ajbliższe ciągnienie przypada w dniu  1 L utego  1870 r.
W ygrane większe są : ł f t l .  8 0 , 0 0 0 ,  4 0 , 0 0 0 ,  £ 0 , 0 0 0 ,  6 , 0 0 0  i inne.

S / w e d z k i ł  p o ż y c z k a  z  r o k u  fl8 6 9 .
L osy wystawione są n a  talarów  10. C ena obecna wynosi około rs. 16. C iągnień je s t  dwa 

do roku. N ajbliższe ciągnienie przypada w dniu 1 M aja 1870 r.
W iększe w ygrane są tal. 16,000, 14,000, 8,000 i inne.

P l a n y  i  T a b e l e  ciągnień powyższych pożyczek prem jowych, są do p rzejrzen ia  w mo 
ich  K an to rach , k tó re  zarazem  s b l t p i l j ą  R t s p o t i y ' i  s p ł a c a j ą  w y g r a n e ,  pad łe  n 
te  pożyczki.

2 3  '-•> N j B L K K H i;
W  D ru k a rn i Rządowej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego.— Ża pozwoleniem Cenzury. DODATEK.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.



D o d a t e k  d o  X t  1 4 ,  D z i e n w k a  W a r s z a w s k i e g o .  
S o b o ta ,  d n i a  1 1  ( 2 9 )  S t y c z n i a  1 8 7 0  r . 129

D p u O a e A e m e  tez J e  1 4 ,  D z i e n n i k a  W a r s z a w s h t y o .  
C y C d o m a , 1 7  ( 2 9 )  f i n e a p n  1 8 7 0  i .

O G Ł O S Z E N I A
O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T K P H T I E  l I A C J r i ) r'I ,C T B T ).

N . /) , 5 00. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Siedleckiej.

Ogłasza, że z powodu nastąpionej śmierci: a) 
Andrzeja Rzewuskiego, zastawnika pewnej czę
ści gruntów na dobrach Zawady Rzewuski z 
Powiatu Siedleckiego, za sumę rs. 1,350; bj 
Adama-Onufrego dwóch imion Smórczewskie- 
go, współwłaściciela dóbr Sabnie z Powiatu 
Sokołowskiego i c) Franciszka M azura, współ
właściciela sumy rs. 148 kop. 47’/u na dobrach 
Czarnowąż z Pow iatu Siedleckiego zabezpie
czonej; odkryły się postępowania spadkowe, do 
uregulowania których, termin na dzień 10 (22) 
Lipca 1870 r. w kancelarji Rejenta podpisane 
go naznacza- się, a  to pod skutkami prekluzji. 
Siedlce d. 27 Grudnia (8 Stycznia) 1869/70 r.

Adam Damięcki.

N . D . 51 0 . P isa rz Sądu P o k o ju  
io Marjampolti.

Po śmierci Em ilji z Blochow Grabowskiej 
w łaścicielki nieruchom ości w m. M ariam polu 
p rzy  ulicy Rynek pod Nr. 43 położonej, otwo
rzy ł się spadek do regulacji k tórego term in 
n a  d. 10 (22) Czerwca r. b. pod p rek lu z ją  w 
K ancelarji mej przeznacza.

M arjam pol d. 3 (20) Stycznia 1870 r. 
B. Skłodowski.

2V". D. 510. Pisarz Sadu Pokoju 
w Marjampolu.

Po śmierci Anny z B aranow skich Bieme- 
siewiczowej w łaścicielki nieruchom ości w m. 
M arjam polu przy ulicy W ileńsk iej pod Nr. 
137 położonej, otw orzył się spadek do regu
lacji k tórego term in ua d. 10 (22) Czerwca r. 
b. pod prekluzją, w K ancelarji mei wyzna-

M a r ja m p o l d . 1 0  022) S t y c z n ia  1 8 7 0  r.
B. Skłodowski.

N. D 568. P isarz Sądu Pokoju 
w Lublinie.

Po śmierci: 
1 . Gdali Abram owicza L ax  w łaściciela 

nieruchom ości w m. P iaskach W ielk ich  pod 
N r. 8 po łożonej—i

2. A braham a K rech  w łaściciela n ierucho
mości w m. P iaskach  W ielkich pod Kr. 2 po
łożonej, otworzył się spadek, term in  regu la
cji dla pierwszego na d. 9 (21) L ipca, a dla 
drugiego na d. 10 (22) L ipca 1870 r. pod pre- 
k luzia  w K ancelarji mej oznaczam. 

Lublin (1. 7 (19) S tycznia 1870 r. 
W . Turchetti.

N. D. 12. liacapb  T lpatubm oK azo  
Mupoea?o C y^a .

C hmt, QOtaBjiaeT'L, h to  n o c a s  c tie p m :
1. Jlyuauia MaeBcuaro BJiaflT,jibua uacTH 

BpiK030B0 Mae ju t . D.
2. T ecJU  h MapniaHHbi MnjiauieBCKHXT, 

coBJ»A®TeJbHnnT, aacTii HackpoBO i’ypiie 
j h t .  A . '

3. <bpaHHHinBii ypoaigeHHoS HactpoBCKoft 
PiKCHKOBcitoil, K pejH T opK ii cyuM M  p y ó .  108 
h u  MacTii H acłsp oB O  T y p H e  jih t . A. bt , o trH - 
jiH IV  M  2  no iinoTeuecKok K H iirfe

4 . BnejiHBH pontReHHoft EapReBm ioil TaB- 
p u c b  B .iujt.-ii.m iubi go n a  Aś 230 b t . rop . Nop-
jK eae cocT O H m aro.

5 . , T e u a n  ypoKtgeHBofi ra jo s ic K o łi  MHh h h - 
KOBCKoft, K phsiiTopKH 1 5 0  p y ó . Ha uacT ii P a -  
gOMllICB HlIJOHe-HTU JUT. B .  BT, OTRBJlH I V ,  
N  2 n o  H noTeuecK ołł M u r *  OTKpbMHCb Ha- 
CflfcRCTBa KI. OKUHHaTe.-IbHOMy yCTpoftCTBy  
k o h x t ,  u o r t ,  o n a ce H ie sn , iipocpO H un n a 3Ha- 
u e m ,  c p O K t 1 5  ( 2 7 )  A n p t a s  1 8 7 0  r .  k i .  ico- 
TOpoM y ju n ja  HMl,!Oii(i:i npaBO Ha raK O B u e  
ROAHIHbl HBHTbCH Ba. M npoB oft C yg-b b t ,  I lp a -
CHMUIfe

P. U p a c H b iim ,, rhh  4  ( 1 6 )  OitTfiGpu 1 8 6 9 r .
E i u j e B i i n , .

#
P isarz Sądu Pokoju w Przasnyszu.

Z p o w o d a  śm ier c i:
1. Łukasza Majewskiego, właściciela części 

B r z o z o w o  M a je  l i t  D .
2 .  T e k l i  i  M a r c ja n n y  M iło s z e w s k ic h  w sp ó ł

w ła ś c ic ie le k  c z ę ś c i  n a  w si N a s ie r o w o  G órn e

L i t .  A . xt •
3 .  F r a n c is z k i  z r -a s ie r o w s k ic h  R z e c z k o w 

s k i e j ,  w ie r z y c ie lk i  su m y  rsr . 1 0 8  n a  c z ę ś c i  
w s i N a s ie r o w o  G órn e l i t .  A, w d z ia le  I V  p od  
N r . 2 ,  w w y k a z ie  h y p o te c z n y m lo k o w a n e j .

4 .  E w e l in y  z B a r d e w ic z o w  G a w r y ś , w ła ś c i -  
k i  d o m u  N r . 2 3 0  w m ie śc ie  C h o r z e la c h  p o ło 
ż o n e g o .

5 .  T e k li  z G a d o m s k ic h  M ie c z m k o w sk ie j ,  
w ie r z y c ie lk i  s u m y  r s . 1 5 0  n a  c z ę ś c i  w si G a d o -  
m ie c  M a ło c ię t a  L it . B ,  w  d z ia le  I V  p o d  N r . 2  
w  w y k a z ie  h y p o te c z n y m  lo k o w a n e j , to c z y  s ię  
p o s tę p o w a n ie  s p a d k o w e , do  u k o ń c z e n ia  k tó 
r y c h  w y z n a c z a m  term im  n a d z ie ń  1 5  (2 7 )K w ie *  
tn ia  1 8 7 0  r . w m ie jsc u  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń

D R Z P O W L  -  I
S ą d u  tu t e j s z e g o , g d z ie | in t e r e s a n c i  z p ra w a m i 
sw e m i z g ło s ić  s ię  w in n i p o d  p r e k lu z ją .

F r a s n y s z  d . 4  (1 6 )  P a ź d z ie rn ik a  18  6 9  r.
B ille w ic z .

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E .  

y U T P O f  C T E Q  I f l l O T E K T ) .

N . D . 556 . M upoeuU Cy/  
m  B pecm b-K y fidcicoMb.

Be.iH A CTBie T p e f io n a n ia  y c r p o i iT b  u o B y io  
n n o r e s y  ą a h  H eAuH H itiM ocTen H a x o4 f lm i ix -  
ch  BB i'opo/5'B B n o ip iaB K B , a h m c h h o :

1- łlo A B  N. 4 9 5  ripn iK e.i-B3H0 H y.iH trB  co -
CTSB4HKimeH COÓCTBeilHOCTb łI:<OBa Ą oópu- 
'•ia, cocT O H u ten  H3T. KaM eH*iaro 4 o.via, K a- 
M eHHaio 4.,iH re^H , 4 e p e B e u n o ii n p n cT au K .n  
H n /:o m a 4 b!.

2 . H 0 4 T, N . 1 2 8  4>o^hBapKa Ha3biBaeM aro
y iiO K e a n .i/ie , c o c r n is . ihk>j t (a io  eoBCTiieBiioCTb
Ca.toM eH ypoiK A eR H oil K o p irriioB C K oił l - o  
ćp a K o c o u e ra n iH  U I h a / io b c k u h  hmb-B Iocn<i>a 
K oT ap cK aro  m em .i, K catsepn  U I n 4 a on cK a ro  
II AHHI.l Uhl.l/IOECKO l!.

Ch.mt. n a irB m aerT . 3aiiHTepeccc.aaHHbixT. 
. m m . ,  h t o  TpeóoaaHHoe ycT aH oii-ieH ie  ho- 
u h ix t . m ioT eK T . C K a3auH hixi. He4 B nm nM 0 - 
cT e fi B oenoca-B A yeT T . 21  A np® -iH  ( 3  M an ) c. 
1 8 7 0  r o 4 a , n o  HToviy n p n r/iam aeT C H  b c B x t. 
HXT. HBHTbCH BT. C y 4 T> BT, Ha3HaHeHHOe HH- 
c a o ,  4 'iH a a HBAGHin h x t .  upau T . Ha a m  w e  
He4 BHJKHMOCTH, aaHB.ieHifl H n o 4 TBepW 4 e -  
HłH OHHXT. Ha4 AeWaU)HMH 4 0 KyMeHTa.MI1,  H-

'6 0  b t . C /iy n a s  H6HBKH h x t ,  b c B  n o 4 B ep w 4 e- 
HM 6 y 4 yTT. 3aKOHHbI,MT. n o c .lU 4 CTBiBMT. CT. 
1 5 4  11 1 6 0  w rioTeHHaro y c r a B a  c t .  1S 18 r.

H eH BH inuiecH  w e  BAa4 B T en n  co r ^ a c H o  w e -  
/laH iio  3aH U T ep eccoB aH h ix i, J itiiyb ', n p H r o a o -  
peHM 6 y 4 yTT, lrnwcK aHiio o t t .  1 p y ó . 5 0  K on . 
4 0  7  p y ó . 5 0  K o n . u ito  c t .  1 5 0  T o r o w e  ycT a -  
B a, AMiueHhł 6y4yT T . npaBT. K oT opw M ii n o a b -  
3OU0AH  BT. 3an tH T y upOTHBT. CBOBXT. K pe4H -  
TOpoBT,.

P w u i e H i e  C y 4 a  K a u o e  B o c n o C / T S 4 y e T T .  n o  
H O B O M y  y C T p o H C T B y  H H O T e K T . ,  O Ó T H B A e H O  
6 y 4 eT i, bw n p iicyT C T B ia  C y 4 a 2 5  A np-E /in  
(7  M a s )  c . r . 11 c t .  TH x t . n op-b  6 y 4 eTT, c m i -  
TaTbCf) p B evH  H aan au eH iioe  4 4 H iip iiH e cen ir t  
w aA oów  Ha c ie  w e  p H in e m e  b t, B w ctu iii C y 4 T>, 
n o  3T0My aaH H TepeccoBaH H H H  / in n a ,  4 0 AW- 
Hbl U pHCyTCTBOBaTb lip n  05T.flBAeHiH p w u ie -  
H ifl  óeaT, BCHKaro o e o ó e a i ia r o  h x t .  k t ,  3T©My 
n p n r . i a u i e H i H .
K p e c T b - K y f l B c K i f i ,  f l H B a p a  14  ( 2 6 )  4 . 1 8 7 0  r.

H o 4 c y 4 o K T ., 
s ą  OTcy rcTBieMT, łl i ic a p T , C y4 a,

K ym e/T eucK iił.
*

Sąd  Pokoju w Brześciu Kujawskim.
Z p ow o d u  ż ą d a n e j  n ow ej r e g u la c j i  h y p o t e k i  

n ie r u c h o m o ś c i w m ie ś c ie  W ło c ła w k u , a  m ia n o 
w ic ie :

ł .  P o d  N r . 4 9 5  p r z y  u l ic y  Ż e la z n e j  p o ło 
ż o n e j , s k ła d a ją c e j  s ię :  z d om u  m u r o w a n e g o , 
o fic y n y  m u ro w a n e j, b u d y n k u  d r e w n ia n e g o  i 
p la c u , m a ją cej b y ć  w ła s n o ś c ią  J a k u b a  D o -  
b ryczT .

2 .  P o d  N r. 1 2 8  fo lw a rk u  L u n e r iU  z w a n e g o ,  
m a ją c e g o  s ta n o w ić  w ła s n o ś ć  S a lo m e i z  K o  - 
r y tk o w s k ic h  p ie r w s z e g o  ś lu b u  S z y d ło w s k ie j  
te r a z  J ó z e fa  K o ta r s k ie g o  ż o n y , K s a w e r e g o  
S z y d ło w s k ie g o  i  A n n y  S z y d ło w s k ie j .

U w ia d a m ia  in te r e s e n tó w , iż  ta k o w a  n a s tą p i  
w  S ą d z ie  tu te js z y m  w  d . 2 1  K w ie tn ia  (3 M a ja )  
1 8 7 0  r.

W z y w a  ic h  p r z e to , a b y  d o  ta k o w e j o s o b iśc ie  
lu b  p r z e z  p e łn o m o c n ik ó w  u r z ę d o w n ie  i  s z c z e g ó l 
n ie  n a  to u m o c o w a n y c h  z g ło s i l i  s i ę ,  ż ą d a n ia  sw e  
i  w n io sk i d o  p r o to k ó łu  r e g u la c j i  p o d a li  i  w  d o-  
k u m e n ta  p ra w a  ic h  u d o w a d n ia ją c e  z a o p a 
t r z y l i  s ię .

O s tr z e g a  ic h  o r a z , iż  n ie z g ła s z a j ą c y  s ię  w  
te r m in ie  p o d p a d n ą  s k u tk o m  p r e k lu z j i w  a rt. 
1 5 4  i  1 6 0  p ra w a  o h y p o te k a c h  z  r o k u  1 8 I8 
p r z e p is a n e j .

J e ż e l ib y  w ła ś c ic ie le  n ie r u c h o m o ś c i w y w o ła n e j  
w  te r m in ie  d o  r e g u la c j i  n ie  s ta w i l i  s i ę ,  c iż  
n a  ż ą d a n ie  k tó r e g o k o lw ie k  z  in te r e s a n tó w , n a  
k a r ę  o d  r s . 1 k .  5 0  d o  rs . 7 k o p . 5 0  s k a z a 
n i  z o s ta n ą  i p o d łu g  a r ty k . 1 5 0  t e g o ż  p ra w a ,  
u tr a c ą  w s z e lk ie  d o b r o d z ie js tw a  p r a w n e  w z g lę 
d e m  sw y c h  w ie r z y c ie l i .

O g ło s z e n ie  d e c y z j i ,  j a k a  w  s k u te k  a k tu  r e g u 
la c j i  w y d a n ą  b ę d z ie , n a s tą p i d . 2 5  K w ie tn ia  (7  
M a ja ) r . b . n a  p u b l ic z n e m  p o s ie d z e n iu  S ą d u  
tu t e j s z e g o  i od  te g o ż  d n ią  c z a s  d o  o d w o ła n ia  s ię  
o d  n ie j  u p ły w a ć  z a c z n ie .

I n te r e s a n c i  p r z e to  b e z  d a ls z e g o  w e z w a n ia  
w  ty m ż e  d n iu  o g ło s z e n iu  j e j  p r z y to m n e m i b y ć  
w in n i.
B r z e ś ć - K u j a w s k i d . 1 4  ( 2 6 )  S ty c z n ia  1 8 7 0 Łr.

P o d s ę d e k ,  
w  z a s t .  P i s a r z  S ą d u , K u ż e le w s k i .

N. D. 475. S ą d  Pokoju w B iele  
W ydział Hypoteczny:

Z  powodu żądanei nowej regulacji hypote- 
cznej nieruchom ości w mieście powiatowem 
Biele pod N r. 104 przy ulicy Janow skiej po-

I t l l l M B U i
łożonej, do własności Zysi K ahan należącej, 
sk ładającej się z domu drewnianego i zabu
dowań ekonomicznych, oraz placu pod temiż 
zabudowaniam i i ogrodu warzywnego pom ię
dzy miedzami z jednej strony starozakoune- 
go H erszensohna, a z drugiej strony placu 
należącego do kahatu  Bielskiego gran i
czącej.

Zawiadam ia strony interesowane, iż takowa 
regulacja  n a stąp iw d . 17 (29) K w ietnia 1870r. 
w Sądzie tutejszym.

Wzywa ich  zatem, aby do takow ej osobi
ście, lub przez pełnom ocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowanego zgłosili się. 
żądania swe i wnioski do pro toku łu  regulacji 
podali i w dokum enta praw a ich  udowadnia
jąc e  zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że n iezgłaszający  się  
w term inie do regulacji oznaczonym , podpa
dną skutkom  prekluzji w a rt. 154 i 160 p r a 
wa o hypotekach z roku  1818 przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wywo
łane j, w term inie do regulacji niestaw ił się , 
na żądanie któregokolw iek z interesantów , 
tenże na karę  od rs. 1 kop. 50. do rs. 7 kop. 
50 skazanym  zostanie, 1 podług art. 150 t e 
goż prawa, u traci wszelkie dobrodziejstwo 
praw ne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, ja k a  w skutek  ak tu  r e 
gulacji wydaną będzie, nastąp i w dniu 17 
(29j  K w ietnia 1870 roku  i od tegoż dnia czas 
odw ołania się od niej upływać zacznie. 

In teresenci przeto bez dalszego wezwania 
w tym że dniu ogłoszenia je j przytom nem i 
być winni. 

B ieła d. 8 (20) Stycznia 1870 r. 
Podsędk. B ielak.

N D . 501. Sąd Pokoju 10 Włodawie 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej regu lacji nowej h y p o 
teki: 

Domu murowanego pod Nr. 169 dawniej
szym. a  obecnie N. 470 w rynku m iasta W ło 
dawy, Gubernji Siedleckiej położonego, a  do 
Jojny Landau należeć mającego.

Uwiadamia interesantów , że takow a n a 
stąp i w Sądzie tutejszym  dnia 22 K w ietnia 
(4 M8ja) 1870 roku.

W zywa ich  przeto , aby do takow ej osobi
ście lub przez pełnom ocnika urzędownie i 
szczególnie na  to  umocowanego zgłosili się, 
żądaniasw e 1 wnioski do pro tokó łu  regu lacji 
podali i w dokum enta p raw a ich udow adnia
jące  opatrzyli się.

O strzega ich oraz, że niezgłaszający  się w 
term inie, podpadną skutkom  prek luzji w 
a r t. 154 i 160 prawa hypotecznego z r. 1818 
p rzep isanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchom ości wywoła
nej, w term inie do regulacji nie staw ił się, 
tenże na żądanie któregokolw iek z in te re 
santów  n a  k a rę  do rubli srebrem  7 kopiejek 
50 skazanym  zostanie i podług art. 150 tegoż 
prawa, u traca  wszelkie dobrodziejstw a p ra 
wne, względem swych wierzycieli.

O głoszenie decyzij jak a  w skutek a k tu  re 
gulacji wydaną będzie, nastąp i d. 2 3  Kwietnia 
(5 M aja) 1870 r. na  publicznem  posiedzeniu 
Sądu tu te jszego  i od tegoż dnia czas do 
odwołania się  od niej upływ ać zacznie.

In teresanci p rzeto  bez dalszego wezwania, 
przytom nem i w tym dn iu  być powinni 

W łodaw a d. 9 (21) Stycznia 1870 r. 
Podsędek, Ż arski.

N . D . 113. S ą d  Pokoju 10 Oombinie.
Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 

nieruchomości w mieście Gostyninie pod Nr. 
228 położonej, do Emilji Bartoszewicz na le 
żącej.

Wiadomo czyni interesentom, że takowa 
nastąpi w Sądzie tutajszym, dnia 21 Kwietnia 
(3 M aja) r. b.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobi-, 
ście lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowanego zgłosili się, żą
dania swe i wnioski, do protokółu regulacji po
dali, i w dokumenta prawa ick udawadniające 
opatrzyli się.

O strzega ich oraz, że nie zgłaszający się 
w term inie podpadną skutkom prekluzji w a rt. 
154 i 160, prawa o hypotekach z roku 1818 
przepisanych.

Jeśliby  właściciel nieruchomości wywołanej 
w term inie do regulacji nie stawił się, tenże 
na żądanie któregokolwiek z interesantów na 
karę  od rs. 1 kop. 50, do rs. 7 k. 50 skazanym 
zostanie i podług art. 150 t. prawa, utraci 
wszelkie dobrodziejstwa prawne względem 
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jak a  w skutek aktu regu
lacji wydaną będzie, nastąpi dnia 25 Kwie
tn ia  (7 Maja) 1870 r. na posiedzeniu publi
cznem Sądu tutejszego, i od tegoż dnia czas 
do odwołania się od niej upływać zacznie.

Interesowani przeto, bez dalszego we
zwania, w tymże dniu ogłoszenia jej przyto
mnemi być powinni.

Gombin dnia 10 (22) Stycznia 1869 r.
Podsędek, Maechek.

L I C Y T A C J E .  —  T 0 P I T L

N . D. 91. B opm aeoian  K aiennan, 
lla .iam a.

O Ó T .H B .m erh , > ito  23 'b e r .p ;u n  (7 M a p m )  
1 8 7 0  roj(a  b ł  12 u a c ó r n , flint, b t ,  TOprOBOMT, 
H piIcyT C T B ill IllUIilTM  I!pOH3BefleHhI ÓyflyTT, 
b t ,  B O cxoflam eM T, n o p u f l i t t ,  T o p r u  , na. OTRany 
Pb TpexT,-jiTiTHT,e apeuflHoe coR epasaH ie c p o -  
k o m t, c t ,  1 9  I io i iii  (1  I io . ih )  1870 ro fla  n o  t s -  
KOBoe w e  MHCJto h  m H c h u t, 1873 r o s a ,  n oK l.-  
m e n in  HaxO RH iuarocn b t , r . B apm uB T , i >. 110- 
p e topaaT C K O M T , ro m b  n o f li ,  JVś 473a., c o c t c h -  
m a r o  b3t> T p e x i ,  iw m b h t t . ,  u yjiu H a m n o r p e -  
ó o b t ,  d p eH R y e« iu x i>  H biH h K y y m o srb  KpesruH. 
T o p r n  Ó y f ly T t HaiaTU o r i ,  B w p y u a eM a ro  
h ł i h U  i i a s n o io  ROxOfla u o  4 8 1  p y ó . 5 0  ic o n . bt> 
t o r t , .

0  flp yrn xT , T O p rO B u x i, y ca o B ia x T ,, k o h e j -  
peH T H  jioryT T , o cb T jR O m jih tłc h  eateflueEHO b t ,  
OTflhJieHiH FocyflapcTBeH H tiX T. llM ym ecT B T , 
K a3enH Ó il l la e r a T u , 3a  HCKJUoueHiexT, u p aa fl-  
HH'MblXT, II TaOeJIbHUXT, RHeS.

JfC
*  *

Iz b a  S k a r b o w a  W arszaw iak a  p o d a je  do p o 
w sz e c h n e j  w ia d o m o śc i, ż e  w  d n iu  2 3  L u te g o  
( 7  M arca ) 1 8 7 0  r. o  g o d z in ie  1 2 * ej w p o łu 
d n ie  w s a l i  l ic y ta c y jn e j  I z b y  S k a r b o w e j , o d 
b ę d z ie  s ię  g ło ś n a  in  p lu s  l i c y t a c j a  c a  w y 
d z ie r ż a w ie n ie  lo k a lu  z ło ż o n e g o  ł  tr z e c h  iz b ,  
k o m ó r k i i p iw n ic  w  p o se s j i  p o  R e fo r m a c k ie j  
w  W a r s z a w ie  p od  N r .  4 7 o b e c n i e  z a jm o w a 
n e g o  p rze z  k u p ca  K r e m k y , a  to  n a  la t  t r z y  
od  d n ia  19  C zerw ca  (1  L ip c a )  1 8 7 0  r . d o  t e 
g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1 8 7 3  ro k u . L ic y ta c ja  za 
c z ę tą  b ęd z ie  od  su m y  r sr . 4 8 1  k o p . 5 0 , j a k o  
d o ty c h c z a so w e j o p ła ty  ro c zn e j .

- O  in n y c h  w a r u n k a c h  in te r e s o w a n i p o w z ią ś ć  
m o g ą  w ia d o m o ść  w  W y d z ia le  D ó b r  R z ą d o 
w y ch  i I z b y  S k a r b o w e j  w g o d z in a c h  b iu r o 
w y ch .

r ,  B a p in a B a , 3 ,eK a 6 p n  3 0  s h s  1 8 6 9  ro p a .
AceCOpTb, /JoOoilIHHCKiM.

J (tjron p oH 3BOAHTejib, B ojtpciriE .

N . D . 413. Ku.ium ck& h, K a jcn n a /t  
JluAamu.

IIoctue jijib tt, cii:,ii,-bo B ce o ó ń ą e e  c p i R i n i e ,  
h to  Hu,3Ha*łeHU Ko-iŁCKUiin, y-hsRHOMT, H a- 
mubHHKOM'b, hu 30 f lH E a p a  c. r. to u th  n a  
O T R aiy  bt, a p cH fly  m octoet, n a  p k u Ł  B a p T t:  
BORT, TOpOROMT, K o - io i i i , ,  CyflyTT, npOiI3BO- 
RHTbCH He b t ,  y s sR n o jiT , y n p ;iB jicH in , a  ET, 
K ajiim icK O fi K a3eH H 08 I la n a T ® , to to  a ie  u h -  
c jia  bt, 12 uacOBT, y i p a ,  Ha y c j io B ia x i ,  o5t,h- 
BueHHMXT, y a ie  < Ha>ia.ibHHKOi»T> K ojiLCK aro 
y  fe lg a .

r .  K ajin in , S im apa 3 r b h  1870 roga.
2—3 ynpaBimiomifi, ( . '•  • • . )

N . D . 414. KtiAumcKa/i K a ien n a n  
Ha.iama.

UocTaEjmeTT, c h m e  sOBceoómee CEkgBEie, 
HTO Ha3HaqeHHbie KoHHHCKHMT, yfeiRHŁIKT, 
lla'iajbHUKOMT, Ha 29 H H Eap/i c . r. T o p ra  B a  
OTRany b t , apeHRy m o c to b t , Ha pfett, B aprli 
HORT, KOHHHOMT,, ÓyRyiT, npOHSBORHTCŁCH B6 
b t ,  y t , 3RHOMT, yn p aB JC H iH , a  e t ,  K iU B m cK o ii 
Ka3eHHO£i IlajiaT® t o t o  ate HHCJia e t ,  12 ua- 
c o b t ,  y T p a , Ha yc.iOBi.KxT, o 6 T>HBijeBHbixT, 
yaie HanajibHHKOxn, KoniiHCKaro ytafla.

r . I ia jm u T , lIiiK apH  3  rhh 1 8 7 0  r o g a . 
2—3 ynpaB.iHiomifi, ( .................)

N. D. 527. K a.mmcican K aącnnan .
Ilu. tama.

IIocTaBJiaeTT, bo Bceoómee CBtRfeue, hto 
12 HHUia <ł>eBpaxa Mbcaga 1870 r. SygyTT,
BpOH3BORHTbCII H 3yCTlIbie TOOTH Ha OTjaHy 
bt, TpexT,-jr6TH®e apeHRHoe cogepaiaHie cOo- 
pa  ci, TapH łuaro moctu bt. r .  CtpaRo® uanH- 
iiaa (in  plus) o t t ,  cyiraw 1,950 pyó. 75 non. 
IKeaaiomie ynaBCTBOBaTb bt, Topraxi, K o 
ry  t t ,  no RaBaTB cboh aaaBjieHiii bt, sanena- 
TaHHLIXT. KOHBCpTaXT, H OÓHSaBM lipeflCTa- 
BHTb bt, Ila jaT y  3axor'b paBHHiomikcii J ,  
h h c th  cyMMbi npeRJioaieHHołi bt, ropraMT,, 
HajIHHHWMH RCHbrailH, IIJH npOUeilTHHMB oy- 
Barauii npHHHHaeMbiBB bt> 3aaorT,. .dupo, 
3It HOTOpLIMT, TOprH OCTaHyTCH ROJIffiHO HO-
nojiHHTb ero ro pa3Mipa !/a uacria cyaiMLi 
npeRjioiKeHHOfi mmt> Ba ropraxT,.

OTCTynaKnuHM11* 0T,fc toprOBT,, aaaorH 
TOTT, HacT, OyflyTT, BOSEpameim. ToproBbis 
ycjoBiii MoryTT, óbiTb pa3CMaTpBBaeMbi ro 
r h h  T O p r o B T ,  b t ,  O T R ls j i e H iH  U o c y R a p c T B C H -  
h b i x t , IluymecTBT, K a j i E i n c H o h  KasenHofi 
Ila ja rb i.

'I>op w a  ReKjiajiHpiH.
BcihRCTBie oót,kitioh in KajmmcKOii Ka- 

aeHHOH IlajaTW, CHMT, O0IIoy 10CU B3HTb BT,
apeHRy roxort, ct, MOCTOBaro cóopa Ha p iR ń
B a p T t npn ropORH CtpaRsH 3a cyxiMy...........
pyó ........... Kon. (nponHCbio) DORuepraa ceOn
JCaOBlHMT, TOprOBMXT, KOHRHIliB, KOTOpWH 
HHt BUOHHt HSBtCTHU; KBHTaHIIIIO N. I t a S H a -
H e f i c T B a  H a  y n j i a H e H H b i B  s a n o r n ,  e t ,  cyKM 
pyó. cep. . . . i i p H H U T U i o ;  a sa n o n y n e m e a T ,
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N . D. 544. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Z powodu nieprzyjścia do sku tku  licytacji 
n a  sprzedaż do rozbioru  w arsz ta tu  s to la r
skiego z drzewa deskam i krytego rów nole
gle do ulicy położonego, od strony ogrodu 
stojącego, na  posesji Nr. 882, a  bez pozwole
n ia  wystawionego odbędzie się dnia 26 S ty
cznia (7 L utego) 1870 roku  o godzinie 12 
w południe h Kom isarza Adm inistracyjnego 
C yrkułu 4, 5 i 6 licytacja głośna od kwoty 
rsr. 1 in p lus, do której p rzystęp u jący  v a 
dium w ilości rs. 1 złoży, a  bliższe warunki 
u  Kom isarza Adm inistracyjnego C yrkułu  4, 
5 i 6 p rzejrzeć może.

W arszawa d. 12 (24) Stycznia 1370 r.
Z upoważnienia p. o. P rezydenta, 

Radny M agistratu,
R adca Stanu, Luceński. 

za  N aczelnika Kancelarji, Baudouin.

N. D . 553. hoMumem-b no r/cm pouęm ey  
m ocetivon Ą opo?u M'e*tĄy ?opo ,,oMb ' 

ll . io v w o .m  w KDAOHitm Muweeo 
IfAouKaro y -63,i* , ILioipcon T yd ep n iu . 
Chmb o6BiiB.TiieTB r.o BceoGigee cn tg tH ie  

u to  b b  upiicyTCTBin IIiiouKaro y * 3jHar(j 
YupaBaema 10 (22) d>eBpa.ia 1870 ro^a, Bb 
12 uacOBi. yxpa OyayTB npoH3BojHTŁca, no- 
cpescTBOMB 3aneuaTaiiHb7XB oÓBHBiceHifi, ny- 
ójmuHMe ro p rz  (in minus), Ha noCTpoftny ci, 
nojpaga inoccełiHoft goporn  jnesfgy ropogosrb 

IIjiohkomb z  KOaoHieio MameBO, Ha npoTH- 
weHiz 948’/j noroHHBixi, cameHB, o tb  chŁ- 
THou cyMMBi 9,176 pyó. 50>/4 koh. cep. Sa- 
nesaTaHHbia uó i ;ic.iłni,i, óygyTi, npiiHHMae- 
mk go 12 uacoB-Ł. Ilogpagi, ocTdHeTCH aa 
■ihuomb noTpeóOBaBiHHMi, bi, oó-BaBJieHiz ca- 
aioii MeHLuieft runaTbi.

l ip a  npegCT,-.BaeHiz 3aneuaTaHHaro oóbh- 
BjieHiii gOJnsiiM Omti, npzjioateHM Ha 3ajiorB 
1,000; pyO. cep. hjih Ka3HaqeficKan KKHTaHuia 
Ha 3Ty cynu j’.

. TanOBok, b i, ciiyqaB b c j i h  TOprn He ocTa- 
Hy T e n -  a a  m h o i o  j i h h h o  a i s  .noc i ,  ( h j i h  o  b b i -  

cbiznli o h o S  Ha M o f i  c s e n ,  b i  N . npo iuy). 
IIoCTOHHHOe MOe IKHTe.IŁCTBO b i  N. IIncajiB  
B i  N . qncjia , M scana n roga.

T. iCazHiu-B, f lH B a p i i  12 Jh h  1870 r o g a .
1 —3 ynpaBZHiomid, ( ...........).

N . X). 528. A o m i k u h c k u ą  K c i3 c v h o  h  
Uu. lama.

OÓBSBJiHeTB ,  m t o  ci, pa3pl,uieHiH I ’-na 
M ziiH crpa d>HHaHCOBi,, (beBpaua 4 (1 6 ) gHH 
1870 roga, bt» 11 qacOBB y rp a ,  b i, upzcyT - 
c t b i z  ca ÓygyTB npoH3BogHTBCH nyójiHHHBie 
r o p r z ,  c i, y3aKOHeHHoio qepe3B x p n  gHH ne- 
peTopiKKOio:

1) H a npogaiKy jiic a  H3B jrbcóoliKB, upeg- 
Ha3naucHH£jx7, kb  Bbipyóith b b  1870 rOgy BB 
3aMÓp0BCK0MT, JTB CH&HCCTBfc, 110 gaqivMB, a 
zjieHHo:

KjieaoBo JV510, na  cysisiy 231 p y ó . cep . 
77 Kon. cep.

KneHOBO A5 11, Ha cyjisiy 223 pyó . cep. 
71 Vł KOn. cep. "

K.ieH0 B0 J\s 12, Ha cyKMy 234 pyó . cep. 
5 1 '/2 k o h . cep.

K jchobo  JS£, 14, Ba cyjiMy 9_jpyó. cep . 95 
Kon. cep .

K-ieHOBo JM) 15, Ha cyjiny 95 pyó . cep. 48 
koh. cep.

C peópH a A8 17, Ha c y itay  158 pyó . cep. 
6 5 1/., Kon. cep 

M roro  Ha cyMMy 954' p y ó . cep . 8 '/2 k o h .  

cep.
2) I ia  npogaisy  Jitca h b b  j t Ł c o c T . k b  1 8 6 %  

BI, ygpiKHHCKOMB ZtCHHUeCTBH HO CTpaiKUMB 
a  HaeHHo:

ygpiKZHCKoft Ha cysm y 3,231 py ó . cep. 
BajoÓJiOTCKoft Ha cyMMy 8.917 p y ó . cep . 
OcyxOBCiioa Ha cyMMy 3,981 pyó . cep . 
IleubiHCKOfl Ha cyMMy 4,228 pyó . cep . 7V4 

koh. cep.
H t o c o  Ha cyMHy 20,357 pyó. 7V4 k o u .  c. 
C no-rpa no K ezaniio  T opry iom nxcn , npoga-

lEa m ojkctb npoH3BOgnTbca no gauajcb. IKe- 
jiaioigifi yuacTBOBaa’b b b  ro p ra x i , ,  oOaaaH’b 
go HacTynjieHia cp ona TOproBB, npegciaBHTb 
3ajtori> Ha,iz>iHbiMn geHbrauH h jih  I ’ocygap- 
CTBeHHMMH OyMaraMH Il»mepiH a  I(apcTBa, 
no  Kypcy yTBepntgeHHOiiy t 1. M h h h c tp o b i, 
<bHHaHCOBB, B i  CyilHti paBHoS geCHToft gOXH 
CTOHMOCTH. OufcHQHHaH BigOMOCTb, a  p a -  
b ho  a  ycaOBia ToprOBi, MOryTi, ó h tb  pa3- 
CMOTpHBaeMW EB JIOMiKHHCKoft KaseHHOil 
H aaaT l; h  b i  3aMÓpoBCKOMB z  ygpuszHCKOMB 
Jl'ficHHuecTBaxa.. MtCTHaa J ltc H a a  CTpaaia 
ffiejtaioinHMB nogpoÓHO uOKaaieTi, j b c ł  Ha 
m Bctb, noueH y b b  uocatgC TBia, HHKaKia ata- 
jioóbi na  HeioueTbi. HeupaBZJibHyio oicBhky 
H-iii Kaityio HHÓygb yóbijib jrfica co gHH co- 
CTaBJieHia outHKH, He ó y g y n , upzHaTbi b b  
yBaaieHie, a  t o t b ,  3a kBwb ocTanyTCH TOprz 
óygęrB  o ó h su h b  ynaaT iirb  cuoJiHaBcio npeg- 
aomeHHyio h u b  cyzMy b b  03au>ieHHbixB g n a  
Toro cpOKaxB.

T o p ™  Ó y g y T B  a p 0 H 3 B 0 g H T b C H  H 3 y C T H 0 ,  H O  

e m B c t I i  c b  c h m b ,  gouycKaeTCa n p n c b i J i K a  h  
n o g a u a  B a u e i a T a H i i b i x B  o Ó B H B j i e H i d ,  n a  t o u -  

H O M B  O C H O B a H i l l  3 a K 0 H 0 B B  ( c t .  1996 H  C j B g .  

C b .  3 u k .  T o m b  X .  T a c x b  1  3 h k .  I ' p a z s . ) .

F . JloMisa, 13 KHBapH 1870 roga.
1—3 yupaBjuiom iS, ( ........... ).

j f f i e n a i o i n i e  u p e g B a p H T e j ib H O  03H aK 0 M Z T b C H  
| c b  y c J iO B iH s iz  n o g p a g a  i i o r y T B  o O p a i u a r b c a  
j 3 a  l i o z y i e H ic M B  n y a iH b is B  z m b  C B l i g tw ia  k b  

I I p e g c t g a T C J i i o  K o M H T e T a , H a q a x b B Z K y  I I j i o -  
U K a,ro  y-63ga K o j i z e i s c K O i i y  C o B l i T H H K y C o j i h -  
n e B y  b b  r o p .  I L t o u k *  ,  e b  g o n i  y ® 3 g H a r o  
y n p M B j r e H i a .

O Ó B iiB J ie n in  go .i/K W bi O biT b H a m tc a H b i  n o  
n p i i j i a r a e s i o f i  o o p M l ; ,  n a  r e p ó o B o b ,  H a g j i e a i a -  

i g a r o  g o c T O H H C T B a  ó y j i a r B ,  6 e 3 B  n o g u n c r o B B  

h j h  n o n p a B O K B , u e T K O  ii  c b  n p n j io iK e H ie M B  
g O K y M C H T O B B  y g O C T O  B t i p H I O I U H X B ,  H T O  J1 I I I 1 0

n o g a i o i p e e  o Ó B H B j i e H i e  i i Y t e T b  i i p a s o  n p a -  

C T y n z T b  k b  T o p r a n iB  z  n o j p a g a i i B .  O ó b h -  
B j tę H in  n o g a H H b i a  ó e 3 B  c o O a r o g e H i a  c z x b  y -  

c a o B i f i  K o i iz T e T O H B  n p z H H T b i H e  Ó y g y T B .

D o pną oÓBHBaeHia.
II Hunie iioguzcapimftCH c h m b  o ó b h b . t h i o  

KoMHTexy no ycxpoi1c.Tny goporn  «e;sgy ro - 
pogozB  IlaoiiKOMB a itoaoHieio M am eno, il.io - 
n n a ro  y*3ga, IIjTOUKoii ry ó ep H in , h t o  aie- 
aa jo  B3HTB Ha ceón nogpagB nocrpoiłK ii inoc- 
ceitHOk g o p o rn  weatgy ropogOMB IlaouKOMB n 
KoaoHieio MameBO Ha npOTHiKenjz geBHTn- 
COTB, copoisa BOCbHH CB UOaOBMBOIO noroH- 
HbixB caateHB, 3a cyiisiy xaityio-xo (cyMMa 
goaB iia ób iib  HanncaHa óyKP.aMH, a  h c  u b -  
®paHH) a  oÓH3yiocb ncnoaHiiTb paOoxbi co- 
raaCHO ToprOBbiMB ycaosiaM B /(oKyMeHTbi, 
ygocTOBlspaiomie, h t o  h  zurtio  npaBO npu- 
CTymiTb h b  ToprastB z  nogpagaMB, a paBHO 
h  sa jio iB  Twcjiuy pyógeli cepeópoM B (im z 
KBHTUHniio N. Ka3BaqeficTBa, ygocTOBiipaio- 
m yio, u t o  m h o i o  BHeceHO Ha sag o rB  Tbicana 
pyógcii cepeópoM B iipn  ceMB npiagaraio. B b  
cgyqaB  ec.ni nogpagB aa m h o i o  HeocTaHeTca, 
n po iny  KomiTeTB npegCTaBaneMbiS m h o i o  sa- 
•zorB, 3 a  BuqeTOMB noqTOBbixB z3gep;KeKB, 
BbicgaTb MHi no MtcTy Moero atzTezbCTBa.

3 B O H ie , h m h ,  o x e q e c T B O  i i  o a M i i g i g .

TKzTegbCTBO HMiio N. ry ó e p m n  N, y * 3 g a  

B B  ropogs H g ll  gCB CEH H , y g H i i a  N. gOM B T O - 
Koro t o  z j h  N.

A  g  p  e  c  b  

B B  I O p O g B  I l g O n K B .

B b  K o M H T e x B  n o  y C T p o S c T B y  i n o c c e 3 H o 8  

g o p o r n  m e i K g y  r o p o g O M B  I I u o u k o m b  h  k o z o -  

H i e i o  M a t n e B o ,  q p e 3 B  H a q a g b i i n K a  X l j o n u a r o  

y*3ga.
T .  I I j o u k b ,  I i  i i  n a  p i t  1 4  g H H  1 8 7 0  r o g a .  

n p e g c tg a T e jb  KoMHTeTa,
K o g  e - c K i f t  C o b B t h h k i , ,  C o -i h u c b b .

N. D. 390. ho.ibcw or S V3 Ą noe  
yn p a o A e h ie .

 ̂ H a  oChoR a K ttt  n p e g i i z c a H i i i  K a j i i m t c t c a r o  
1 'y ó e p H C K a r o  I I p a B j i e H iH  o t b  24 H o a d p a  1869 
T \ 3 0  A ) 7453  , Tt Airi.t-KOp. . V t a n H f ip  V n p a B J e -  
H ie  CHMB O Ó B H B JIH eTB , UTO B B  n p z c y T C T B in  
O H a ro  12 (2 4 ) < b e B p a jii i  c .  r .  b b  11 u a c O B B  y -  
T p a  Ó y g y T B  n p o u B B O g n T b c a  T O p r n  n o c p e g -  
ctbom b saneqaTaHHBixb oÓ B H B Jie H iłi  Ba n o g 
p a g B  1I 0 CTpOHKII. g n y x B  MOCTOBB B B  T O pO gK  
COM IIOJIbBB O T B  CyM M bl IICUHCgeHHOfi IIO y -  
T B e p iK g e iiH o fi  c j i l i l i  570  p y ó .  20 K o n . c e p .  ( in  
m i n u s ) .

IK ejiaiom ie yuacTBOBaTb b b  x o p rax B  mo- 
ryTB paacMiiTpKBaTb ycgOBia z  c iiiT y  b b  
c e M B  5’ n p a B g e H i z  e a ie g H e B H O  b b  n p z c y T C T B e H -  
H b ie  u a c b i .

OÓBHBgeHill gOJ/KHbl óbITb UHCaHbl 110 npH- 
garaeM ofi itopsin'. 

r .  K ozo , 7 llH Bapa 1870 rog a .
f l a u a g b H a i i B  y B 3 g a ,  ( ...................) .

diopna gCKgapanin..
BczligcTEie oÓBHBjreHia K ogbciiaro y i i 3 g- 

Haro J npaB.ieHia o t b  7 llHBap.q c. r . sa  N. 
149 oójt3biBaiocb B3HTb b b  nogpagB nocTpon- 
Ity gByxB MOCTOBB BB TOpOgli COMIIOgbHll 3a 
cyMMy . . . .  p y ó . . . . kou. (nponncbio) nog- 
B e p raa  c e ó s  yegOBinMB ToproBwxB KOHgn- 

j p iz , KOTopma MHtb b b  uojihB h sb Iic th m  kb z- 
j Tamgiio Ha yngoueHHbid aajioi-b npn  ceMB 
i n p n jiara io , z  3a nojiyueBieMBTaKOBaro jizuho 
j HB.uoob (n .iz  o BbicbigKB n a  Mofi cueTB no 
i n o u T t np o m y ).
 ̂ (IłognncaT b hmh z  Tannjiiio z  noKa3 aTB 

MtCTO HtZTeJIbCTBa).

N. D. 454. H aua.ibvuKb Ka.iboapiUcwato 
y t i j iVi.

O tb  K uzbB apiiicK aro 1 lisgHaro YnpaBJie- 
h ih  oÓBHBJneTca ito BceoSipejty CBl.gBHiro 
UTO BB OHOMB corgacHO npegnHCaHiio Cy- 
BazKCKaro TyóepHCKaro ilp a B z e n ia  o tb ^ 1 7  
cero  ^eitaópH  3a Ali 13229, np0K3B0gnTbcn 
ÓygyTB 10 (2 2 )  <SeBpajin 1 8 )0  ro g a  c b  11 
uacOBB jT p a  H3ycTHbie Toprn  ( in  m inus) na 
nocTaBiiy ogeaigbi z  óijibH  apecTaHTaniBKajib- 
BapidcK aro Tiopeiisiaro 3aMKa: 1. X o jic th  no- 
uecH aro Ha  p y ó a x a  878. apm . )0 4y 10# pep in , 
n naitjiHHaro H a nogn-iagKy 1096 ap m . 34Vin« 
Bepni.^ h  2. CyKHa c ip a r o  Ha o g eag y  1,164 
apm . 4 9y i00 Bepni, z  na  ogttmjia 243 ap m . 
l o p r B  nauHeTca cb  ugaTbi 3a apnniHB xog-

q H a rn m i 7, ' HOI°  R 'I> 1 a p U t '  %  B e p m -- PyÓattie-
Hon., nogK jagognaio  8  koh. h  3 a 

a p in H H B  e t , p a ro  cy-KHa Ha ogentgy, HWipimoio 
^  ePm. 60 non., n a  ogB aga m H p H H O io  

apiu. 14 B e p u i .  90 Kon. J l a u a  H te j i a io in ia  
y u a c T B O B H T b  B B  xopraxB o 6 ,H3 ą Hbi h b h tb ch  

j  b b  .n p i i c y t r c T B ie  Y t e g H a r o  y u p a n g e n i n  b b  H a •
|  3iiaqeHHbiił cpOKB cb  ÓjrarOHagejsHbiMii 3a- 
|  norajtH. YcgOBiH me iiogpaga u g p y r ia  go 
I nponsB ogcTa TOproBB OTuocangiacs óymarH

M ory t b  óbiTb pa3CSfaTpnBaejir,r b b  y*3gH0MB 
^n p a B g e H iu  b b  Kamgbid npncyTCTBeHHwit 
geH  b.

T. K a j ib B a p ia ,  J l e K a ó p a  29 g a a  l g 6 9  r .
3 a  H a  ia j ib H Z K a  Y S a g a ,

2 — 3  I I om' o i u h h k b , ( . . . . .  v

N. D 552. Ha.na.ibWiKb HasupaĄoM - 
, Hwato J  b3/ia.

H a  o c H O B a H in  p a c n o p a i K e n i n  P y o e p H C K a r o  
n p a B . i e u i a  o t b  2 9  /(e K a O p H  1 8 6 9  r .  3 a  (355 
b b  n p n c y T C T B in  H o B O p a g O M C K a ro  y * 3g H a T 0 
I n p a n j i e H i a  b b  1 1  u h c o b b  y T p a  2  ( 1 4 )  u n c g a  
d ’e B p a . i a  M ttC H ua 1 8 7 0  r .  u p o z 3 BO gH TbC a ó y -  
g y T B  T o p r n  n o c p e g c T B O M B  o n B u a T a H H h ix B  
0 ; j l H E j e m u  H a  n o g p i tg B  n o u H H ic n  o g H a r o  h  
n o c r p o ń K i i  g e y x B  m o c t o h b  b b  o k p B c t h o c t h  
r o p o g a  H o B O p a g o M C K a .

P o p r B  u p o z 3 E o g H T b c H  ó y g e T B  ( i i i  m i n u s )  

o t b  u O H z m e H H o i i  u B h u  z c u n c j i e i i H o ń  n o  c m B - 
t B  t o  e c T b  o t b  3 6 2  p y ó ,  9 7  n o n .  i K e j i a i o n g i e  

j q a c T B O B a x b  b b  T o p r a x B  o ó a s a H b i  n p e g C T a -  

B H T b  h j ih  n p n c j a r b  k b  c i J H a u e i i H O n y  c p i o K y ,  

o Ó B H B jte H in  n o  n n a s e  y tc a s a H H o b  o o p M t,  ó e s B  
U O g U l I C T O K B  u  E B  O H O M y  n p n j I O i K H T b  c b n g l i -  

T e n b C T B O ,  K O T o p f a r o  n ó o  K a s n a u e i l c T i ’a  b o  
B 3 H 0 c - f e s a g o r a  p a u n a i o m a r o c i i  ł/ i o  ’l a o r z  cm ® - 
t h o H  c y M M b i .  y c T O H B m i a  n p a  TopraxB n p z  

n o g H z c n  T o p r O B a r o  n p o r o j i a  o ó h 3 h h b  n o n o j i -

H Z T b  TU K O Bblll 3 a g 0 r B  g o  B U C O Tbl V ,  Ua,CTH 
n o c T y n j ie H H o S  H a  T o p r a x B  c j m m m  h  t h k o - 
B b iti  K a i tB  c j i y a t a m i i i  o ó e c n e q eH ieM B  i i c n o . i -
H C H in 3 a K J i io q e H H b ix B  y o g O B ia  x p a H Z T C H  Ó y 
g e T B  B B  H o B O p ag O M C K O n  r o p o g c i i o d  I t a c e *  g o  
B p e s ie H z  y T B e p m g e H iH  n p ie M O -c g a T O q Ha r o  n p o -  
T O ito jia .  I I p o u z i i B  m e  a a . i o r z  ó y g y T1> H e .  
M egjieH H O  B 0 3 B p a iu e H b i  H a x o g H in z M c a  n a  j i h -  
H 0  n o c j i t  O K o H q aH iH  T O p ro B B  a  n p n c j i a B -  
i u h m b  o Ó B H B .ie H ia  n o  y i ; a 3aH H biM B  n m n  
CTaM B iK H T ejib C T B a, g jiH  u o r o  c g B g y e T B  y Ka -  
3 a T b  B B  o O B H B JleH IH X B  Ó g Z ffiaS lU y iO  C T aH niH ) 
h  n p it. io iK H T b  n e p e c b i j i o u H b ie  g e H b rH .

łlogpoÓ H bm  yc jioB ia  9TOro n o g p s g a  a  p a B -  
H 0  C M tT a  M O ry T B  ó b iT b  pascM aT pzB aeubi b b  
A gM Z H H C T paT H B H O aiB  O T g t j ie H iH  n o  r o p o g -  
C K o a  u a c T z  b b  u a c b i  n p e g H a 3H a u e H H b ie  g jiH  
K a H n e jm p c K z x B  s a m m S .

IlagepmKH 3a np inn liuaH ie oÓBUBgeHiłi i t  
re p ó o B y io  ó y j ia ry  k b  TOprOBOay npon3BO g- 
cTBy oón3aH B ygouzeTB opH Tb nogpnguHKB.

■Popiła OÓBHBgeHiH.
B c g t g c T B i e  o n y ó j i H K O B a H i a  H o B O p a g o M -  

CKHMB y B 3 g HbIM B k U p a B g e H ie M B  CHMB O Ó BH - 
b j ih h ) ,  u to  o ó a a u B a i o c b  B 3 H T b  h h  ceÓ H  n o g -  
p n g B  n o c T p o f i K H  g B y x B  u n o u H H K H  o g H a r o  

c n o c T a  ę b  T e p z T o p i n  r .  H o B p p a g o s i c K a  3 a  

c j M ł i y  ( H a n z c a T b  n p o n z c b i o  a n b i s p a M H )  c o -  
r j i a c H O  jT B e p a ig e H H O H  c m B tB  h  n o g s e p r a i o c b  

B cB m B  OÓH3 aHHOCTKM B HCJIOlKeHHbllUB B B T O p -  
I'O BW X B ycJIO B lH X B , K O T O p b ie  M H* B B  TOUHO-
c t h  H3B tC T H H , b b  g o K a 3a T e j ib c iB O  H a  n p e g -  
C T aB H C H H blg  B pem eH H blS  3 a g O T B  BB CyM M k N. 
p y ó .  u p i u a r a i o .

IIoC T O H H H O e M liCTO M O C ro U p e Ó b lB a H ill  B B  
N .  n a c a j i B  N .  u z c g a ,  M liCH Ąa N .  . . 1 8 7 0  r o g a ,  
n o g n z c a T b  ueT K O  m m  11 o i a j n u i i i o .

1 ’. H o B o p a g o M c i tB ,  H i i B a p a  1 3  g . 1 8 7 0  r .  
r t t J i o n p o n s E o g H T e j i , ,  . l u n i i H c i n e .

N. D. 551. [H ava.ibvuKb l'ocaibiHcnugo 
yb 3 Ą u .

Ha ocHOBaHin i ip e ,g n n c a H in  BapuiaBCKoil 
Ka3eHHoii 1]auaTbi o t b  30 4 e K a ó p a  1869 r.  
3a N. 17037^ bb cii/iyu 261 ycraBa o nHTeH- 
110M B c ó o p u  1866 r. paBHa 106 c t .  Bwcouasi- 
m e  yTBepai^eHHaro 19 (31)  4 e K a ó p a  1866 r.  
no/io)Ke«iH o I yóepncKHiB h y 3 3 4 iibixB
ó  n p a u . i e n i i i x B ,  b b  I 'y o e p H iH X T , I ( a p c T B a ,  o ó b -  
HBHHeTCH CH M B , u r o  BB 1'oC T hIH C K O M B  l / l i J A '  
h o m b  ó u p a B Z e H i i i  ó y g y i B  n p o H 3 B 0 4 H T c a  ny- 
ógHUHbie H3ycTHbie r o p r i i  na T p e x g E r m o i o  
a p c t i g y  n p tu iH H a ig io H H a r o  4 0 x 0 4 a  n a  K p e c T b -
HHCKMXB 3 e M g n x l  c[)0K 0M 1!l C Ł  y  ^ 3 ^ ( J u B a -

pn c e r o  1870 no 1 (13) H acapa 1873 ro4 a u-
MenHo:

4 (1 tł) <t>eBpa,iH: 1) bb  HMliHiH P s k o b b  
C. 4 -  o t b  cysiMbi 32 pyó. 20 koh. b b  HMBHiH 
2) ylioueau o t b  631 pyó. 35 Kon ; 3) Kome- 
geBKa o t b  62 pyó. 10 kou . ;  4) CBpaKyueKB 
OTB 1(1 pyó. i(j Ron . 53 ,/J0Hi4K.1» OTB 1,278 
pyo. 40 Kou.; 6) I paoB llagbCKB OTB 195 
pym 50 kou,;  7) ToKapbi o t b  71 pyó. 40 Kon.; 
8) HerpjKeMÓH o t b  29 pyó. 90 koii ; 9, Cbh- 

Pi '5- 60 K°n.; 10) I(BxoMMne 
o t b  229 pyo.; U )3 b ii4 k b  o t b  318 pyó. 55 

C'ygaeHeuB o t b  397 pyó. 30 Kon.; 
OR „ „ - ’I n 3 011b 69 14) E p ° ^ He ° t *
»1  n !  K o n - i 1 5 )  OCHHb! K E p H 0 3 C K ia  OTB
^1 pyo. JO non.; 16) Cayóni(e otb  643 pyó.

-KOB ’ 17) BbipoÓKll ['oCTHHCKiH o t b  23 
py°-  , ^ o n l  «8 ) Kome/ieBB o t b  35 pyó. 70 
koh . ;  l j )  Phió-B o t b  69 pyó. 30 Kon.; 20) 
K a M e n b  o t b  188 pyó. 10 koii.

e.iaiomie upncrynnTb k b  TopraMB He 
ncKmouaa u K|iecTbHHcitnxB oómecTUB, K0‘ 
Topbia MoryiB y u a c T B O B a r b  bb  y n o M H H y T o ń  
apeHgB, ooii3aHhi HuuTbca ub  Bhiuieo3iiaueH- 
Hoe UBcao bb l ocrbincKoe y B 3 4 Hoe Ynpa- 
BTenie u  npe4cTasHTb 3aaorB  b b  paaMBpB 
,1 'ia0TH Ha3naqenHoii cyMMbi KB TopraMB, 

K3KB pauno OTB nog/ieasangefi B4acTH c o o t -  
h B t c t h eHuoe KBaanaHKaiiioHBoe CBHg'ETeab- 
cTo. loproBbiH ycaOBia MoryTB ÓbiTb pa3- 
CMOipBHb! BB y®34HOM> ,VnpaBJ8HiH BOBCH- 
Koe BpeMH, KpoMB BOCKpeCTHbUB H TaÓegb- 
HblXb 4llen.

I OCThlHHHB, H aaa p a  14 4 Ha 1870 r.
H , A . H a ia g i .m i K a  y ® 3 4 a ,K a n H T a H B , (  .  . ,)

D. 427. MaAaeouiewoe A v e n u e  
y  uptiHAeHie.

Ha ocHOBUHia npeguncaaia KHaeunon Ka- 
3eHH0n HaaaTbi o tb  30 Iiojih 1869 r. 3a jV 
gaeTB 3HaTb, u to  bb ycagbóti IIogalicHnn® 
bb  KaHiiejiapia nog.TBcHaro 26 HHBapa (7 
ibeBpan) 1870 r  e b  10 uucobb yTpa ÓygyTB 
HpoH3EogHTbcn nyójtnuHbie, raacHbie in plus 
Toprn H a  tipogamy j-sca HaxogHugaroca H a  

ornagKaxB npncoegHHeiibixB kb ®ozbBapKy 
llu cn e . Ilpogama ÓygeTB npoz3EognTbca 
onTOsiB, HauHHaacB ouBbouhoiI cymmbi 1 157 
pyó. 27V2 Kon.

n o g p o Ó H b m  y c jiO B ia  T O p r o B B  m otj-tb  Ó HTb  
BO BCHKOe B p e m i  pa3CM OTpl5HbI B B  JIBchomb 
ynpaBjteHiti.

I1. AHgpeeBB, 29 ^enaópn  1869 roga.
CTapniifi Hngjincnnuiii,

BnjioópHiecKiS.

N. D. 137. 3 awpomiMeWoe AbC uue  
■ y  n p u o .tevir.

OHMB OÓBHŁ-JIHeTB, UTO 29HHBapH (10 <be- 
Bpajia) 1870 rog 1 bb  KamieJiapiii JltiCHaro 
YnpaBjeHiH bb gepeBHi; IIIti.iepHt,, neM t- 
xobckoS I MHHhi, n.iOHCKaro y * 3ga ÓygyTB 
n p 0 H3 B0 gHTbC!i n y ó jH U H b ie  H3ycTHbie T o p r n  
Ha npogaaiy a-»Ca Z3B aicodiK B  1867 roga no 
yuacTKaiiB KoaoHian Bygbi 3gT,ui{mro jB chz-
u e c T B a ,  H a u H H a n  T a K O B b i e  cb y c T a H O B n e H H o i i  

c y M M b i  bb 2,362 p y ó .  5 2 '/2 Kon. c e p .  I I p H -  

CTynatomiS hb  TopraMB gojiiKeHB npegcTa- 
B H T b  3a.iorB  bb y i0 q a c T a  c y m i b i  H a 3 H a q e H -  

H O i i  K B  T O p r a M B .

B jiH m a fim ie  y c g O B in  chxb T o p r o B B  M o ry T B  
Ó biTb p a 3 c » ia T p b iB a e M b i em egH eB H O  bb K aH -  
n e g a p i z  . l l i c K a r o  y n p a B j ie n in  bb c g y m e Ó H o e  
BpeM H.

B B  g e p .  m z n e p H t ,  ) ( e K a ó p H  27 g. 1869 r.
C T a p m i ł i  i la g J i l iC H H u if t ,

® 3 II(nnepcKi8.

N. D. 429. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i 6 M iasta Warszawy.

codaje 00 wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte na sntyslakeję należności Skarbo
wych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
lustra, szafy, kredens jesionowe, rądle, rrarnki 
miedz,ane i t p., w d. 22 Stycznia (3 Lutego)
I ? w an*, S Z,D,e 12 W P°,u <i"ie, w domu pod 
JV 2300rf przy ulicy Gęsiej, przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną.

Warszawa d. 8 (20) Stycznia 1870 r.
* ^ Dobronoki.

AC D .  5 3 8 Pisarz Trybunału Cywilnego 
p  , . w Radomiu.

m oc) *

}“ c ” ; s ' 8?7 r
jentem  w Radomiu zeznanych na żądanie Ka
rola Koźmińskiego w imieniu Józefy  z Bogu
sławskich Adam a Karwickiego żony, tudzież 
jako  opm kuna głównego na rzecz nieletnich: 
M arji, S tanisław a i K azim ierza rodzeństw a 
Bogusławskich czyniącego w dobrach Bedoń 
Okręgu Brzezińskim , G ubernji Petrokow skiej 
zam ieszkałego a zam ieszkanie praw ne obra  - 
ne u Ignacego Stanikow skiego P a trona  przy 
Trybunale Cywilnym w Radomiu m ającego w 
poszukiwaniu sumy rsr . 9,150 w listach  likwi- 
uacyjnych z właściwemi kuponami, p rocentu  
do takowej dopłaty, różnicy  ku rsu  do listu  
wylosowanego, oraz kosztów procesu, zajęte  
zostały  w d. 26 i 27 M arca (7 i 8 Kwietnia) 
1869 r. na  sprzedaz w drodze przym uszone- 
go wywłaszczenia dobra:

SOKOŁÓW MODLIŃSKI,
z przyległością  W ymysłów dawniej Górki 
zwana, w gminie Trojanowice, O-gu Końskim 
Gub. R adom skiej położone, prawem własno- 
sci należące do F e lik sa  M odlińskiego i w p o 
siadaniu jego zostające.

W dobrach tych na folwarku Sokołów M o
dliński znajdują się: dwór z wystawą, ku ch 
nią i oficyną, dom czworaki zwany, stodoła 
a w tej m łocarnia, szopa, obora, 3 sta jn ie  i 
wozówka, owczarnia, 3 chlewy, spichlerz ni 
wnica, kurniki, studnia  kamieniem i drzewem 
cembrowana, dzwonek na słupie, dół na  ka r 
tofle z przykryciem  ogród owocowy i w arzy
wny 1 oddzielny ogródek, dziedziniec p rzed  
dworem 1 gumno pomiędzy zabudowaniam i 
olwarcznemi, ogrodzone płotem  z żerdzi dar- 
A „  7,?  dworskie: niwa mórg 30, niwa 

m órg 70, niwa mórg 68, niwa m órg 30 w przy-
m óru 12 r ? egł<Jśc.‘ mW e ,  pastw iska  około 

V  Jasu ok°K  mórg 20, krzaków  i z a 
rośli morg 6 , nieużytków m órg 5 i 2 sadzaw 
ki- Inw entarz żywy sk ładają: krów 2, ja ło 
wizny sztuk  3, i koni fornalskich  z Hprzęźą 
oj inw entarz zaś martwy: m łocarnia, sieczk ar
nia, wozów drabiniastych szybowanych 4 , p łu 
gów 5, rad e ł 4, bron z żelaznemi zębam i 8 i 
m łynek.

Przyległość Wymysłów dawniej-Górki zwa
na niema żadnych budowli, tylko 4 pola p rz y 
bliżonej rozległości m órg 20 m ające, łą k  oko
ło mórg 35 i nieużytków m órg 2. Ogólna 
rozległość całych dóbr wystawionych na 
przym usową sprzedaż w przybliżeniu m órg 
306 p rę t. 298. “

Wysiewy: oziminy korcy 75, jarzyny  korcy  
105, kartofli sadzi się korcy 125, zbiór siana 
wynosi około 40 wozow. Dochody tylko ze 
sprzedaży zboża, podatki skarbowe wynoszą
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w ogóle rs  153 kop. 9 3 '/., rocznie, prócz tego 
składki na W ójta  Gminy p łac i się rs r . 1 kop. 
30 rocznie. M łościanie używają, służebności 
p astw iska  i zbiórki.

Bliższe szczegóły co do opisu i stanu dóbr 
znajdują się w protokóle zajęcia tudzież w 
zbiorze objaśnień i warunków sprzedaży k tó 
re  u Ignacego Stankow skiego P a tro n a  sp rze
daż popierającego i w K ancelarji P isarza  T ry

bunału  Cywilnego w Radomiu p rzejrzane być 
mogą.

A k t zajęcia doręczony zo sta ł w kopiacii d. 
17 (29) M aja 1869 r. Józefowi R asińskiem u 
Pisarzow i Sądu Pokoju w Konsku i w tymże 
dniu Janowi Jędrzejczyk  W ójtowi Gminy 
Trojanowice, 8 (20) W rzeS n iar b. wniesiony 
do księgi wieczystej wywłaszczonych dóbr a 
w d. 20 W rześnia i’J Października) t. r. wpi
sany do księgi zajęć w K ancelarji P isarza  
T rybunału  Cywilnego w Radom iu u trzym y
wanej.

Pierw sze ogłoszenie warunków sprzedaży 
nastąp i na audjencji publicznej w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
Radomiu d. 4 (16; L istopada 1869 r. o godzi
n ie  10 rana  a  dwa następne co dwa tygodnie 
stosownie do art. 702 K. P. S.
Radom d. 22 W rześnia (4 Paździer.) .1869 r.

Szczuka
W ywieszono na tablicy w sali posiedzeń 

T rybunału  Cywilnego w Radomiu, dnia jak  
wyżej.

Szczuka.
Po trzykro tnem  ogłoszeniu warunków 

sprzedaży w term inach prawem oznaczonych 
przygotow awcze przysądzenie odbędzie się 
na  posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w R a 
dom iu d. 7 (19) Stycznia 1870 r. o godzinie 
10 z rana.

L icytacja wywołaną zostanie od szacunku 
rs r . 14,450, a  gdyby tego n ik t nie ofiarował, 
w tymże samym term inie od zniżonego o V3 
część szacunku czyli od rs. 9,633 kop. 3 3 '/j.

Radom d. 18 (30) G rudnia 1869 r. 
w z. Bader, Podpisarz.

W  powyższym term inie wydanym wyrokiem 
T rybunału  Cywilnego w Radomiu oddaliwszy 
wnoszone ze  strony F e lik sa  M odlińskiego 
zarzu ty  i żądanią, odbycie przygotowawczego 
przysądzenia  postanow ił a  po wywołanej licy
tac ji od ustanowionego na rs. 14,450 a  n a s tę 
pn ie  od zniżonego o '/ii część szacunku, gdy 
n ik t z chęcią licytowania nie zgłosił się, T ry 
bunał Cywilny w Radom iu, pośw iadczając, 
odbycie przygotowawczego p rz y sąd z e n ia , 
term in  do licytacji stanowczej na  d. 4 (16) 
M arca 1870 roku  godzinę 10 z ra n a  wyzna- 
czył.

Radom  d. 13 (25) Stycznia 1870 r.
Szczuka.

N. D. 560.
Podpisany Patron w mieście Łomży zamie

szkały, działający w imieniu i na rzecz Moszka 
Szmerkowieza i Brochny małżonków Brzeziń
skich w mieście Łomży zamieszkałych, ogłasza 
iż wyrokiem Trybunału w Łomży na dniu 17 
Lutego (1 Marca) 1867 r. zapadłym przeciwko 
loszkowi Grymbergowi, jako głównemu opie
kunowi nieletnich Iony-Borucha syna i Lei- 
Rywki córki po dwa imiona Ołtarzów po nie
gdy Dawidzie Ołtarzu pozostałych dzieci, tu 
dzież Mortkowi Ołtarz tych że nieletnich przy
danemu opiekunowi w mieście Łomży zamie
szkałym, nakazany został podział młyna wia
traka  w obrębie miasta Łomży położonego po 
niegdy Dawidzie Ołtarzu pozostałego z placem 
na którym ten młyn stoi, oraz z gruntami i bu
dowlami do tegoż młyna należącemi numerem 
policyjnym 364 '/.j oznaczonemi. Po uznaniu 
przez biegłyoh niemożności podziału tej nieru
chomości “w naturze, po oszacowaniu onej, oraz 
po zatwierdzeniu oszacowania, nakazaną zo
stała sprzedaż tej nieruchomości przez publicz
ną licytację, a  następnie po odbyciu publikacji 
warunków i przygotowawczego przysądzenia za 
sumę rs. 1,050 termin do stanowczego przysą
dzenia tych nieruchomości wyznaczony został 
na  audjencji Trybunału w Łomży na dzień 14 
(26) Lutego 1870 r. na godzinę 3 po południu 
i takowv termin odbędzie się w tymże dniu 
przed delegowanym Sędzią Trybunału W-nym
Rutkowskim.

Nieruchomość ta  składa się:
1. A domu drewnianego mieszkalnego w wę

gieł budowanego.
2. Z przybudowania przy tym domu będące

go, w którem znajduje się stodółka ze spichle
rzem i chlewem, a pod spichlerzem jest sklep 
cegłą sklepiony.

3. Z młyna wiatraka z-rekwizytami i Wszel- 
kiemi narzędziami do tegoż młyna należącemi.

4 . Z placu wieczysto-ciynszowego na którem
te zabudowania stoją.

Łomża d. 13 (25) Stycznia 1870 r.
M a k s y m i l j a n  Sankowski, Patron.

N. D. 581. W  dniu 19 (31) Stycznia r. b. 
o godzinie 1 1 z rana na placu targowym Mura
nów zwanym w Warszawie, sprzedane będą za
ję te  przedmiota, jako to: szafy, łóżka, stół, ko
moda, zegar, świecznik, lichtarze, rądle, żelaz
ka  do prasowania i t. p. przez licytacją.

W arszawa d. 1 4  (26) Stycznia 1870 r.
Ruszczykowski, Komornik, 

pod Nr. 557 zamieszkały.

N. D. 558. Praw nie za ję te  ruchom ości w 
egzekucji sądowej, jako  to: m ufka tum ako- 
wa, szubka futrem  podbita i m ebłe je s io n o 
we; w dniu 19 (31) Stycznia r .  b. o godzinie 
10 z rana  na placu przed  T rzem a Krzyżam i, 
o ra z  meble jesionow e : m ahoniowe, w tymże 
sam ym  dniu b. m. i r. o godzinie ł l  z ra n a  
za  Ż elarna-B ram ą w W arszawie, na  targu, 
p rzez  publiczną licytację sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 16 (2S) Stycznia 1870 r.
A. Gawrylow. Komornik.

N. D. 557. Prawnie zajęte dochody nieru
chomości w Warszawie pod Nr. 2988 przy uli
cach Rozbrat i Książęcej narożnie położonej na 
rok jeden poczynając od d. 20 M arca (1 Kwie
tnia) 1870 r. do tegoż dnia i miesiąca 1871 r. 
przez publiczną licytację wydzierżawione zo
staną.

Term in do odbycia licytacji na gruncie tej
że nieruchomości oznaczony został na  dzień 9 
(21) Lutego 1870 r. godzinę 10 z rana.

Licytacja zaczynać się będzie od. sumy rs. 
250 in plus. Vadium wynosi rs. 100.

W arunki licytacyjne oraz protokuł zajęcia 
przejrzane być mogą w Kancelarji podpisanego 
Komornika w Warszawie pod Nr. 1768 co 
dziennie od godziny 3 do 7 z południa.

Wichrowski, Komornik.

N  D. 559.
P o zosta łe  po niegdy Józefje Zublewskim 

in tro lig ato rze : wzory, rysunkow e perspek ty 
wiczne, techniczne, architektoniczne, widoki, 
tuszem , k red ą  litografowane i kolorowane, 
w izerunki św iętych, album y, m apy; na mocy 
upow ażnienia J?V. P rezesa  T rybunału  Cy
wilnego tutejszego, sprzedane zostaną przez 
licy tację  publiczną w W arszawie w domu Nr. 
495 lit- A  m ieszkania N r. 38 przy  ulicy Da- 
nielewiczowskiej w dniu 19 (31) Stycznia r. b. 
o godz. 10 z rana pdzed podpisanym  R e je n 
tem rozpocząć się  m ające.

M ichał R apacki, Rejent.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
1 ŚLEDCZE.

B H 3 0 B H  ET) GYjjY.
N. D. 430. Cy Ąb llcn p u m m e.ib H o n

IIoAiiuiu II. O m ^ b A e m n  ab B a p w a eb .
Cum® BHSHBaeTŁ Bb Cygb Kapjia 8 m m - 

Jiepa UpycKaro nojaH aro BpesteHao cnepBa 
Ha Ilparfi a  uotom-ł Bb BapniaB® npoMBaB- 
niaro , gaóhi b-ł npogoaiEeHie 30 gHefi e-l Cygb 
jiBHJicu, B-b npOTHBHOM-i, cnyua® óyger-Ł no- 
CTynaeHO cb hhmt, no żaKOHy.

r. BapmaBa, 9 (21) łlHbapu 1870 r.
IIpescligaTeJihCTByioiuifi C^rfia .

I la g B O p H b lf i  C O B tT H H b , M oU H gJlO E C Itifi.
♦* *

Wzywa Karo i a Em iller Pruskiego podda
nego, czasowo na Pradze, a następnie w W ar
szawie zamieszkałego, ab} w przeciągu dni 30 
w Sądzie tutejszym stawił się, gdyż w prze* 
ciwnym razie postąpionem z mm będzie we
dług prawa.

Warszawa dnia 9 (21) Stycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Moczydłowski.

N. D. 567. C y,Ib llpocm ou lloAUt(iu 
II. ob Bapwaeb.

C d  Mb Bbl3blUaCTb AHTOHHHy /l iBaH vJO B-
cKyio npoHtHuamuiyio ub r .  Bepui*«®, hto- 
óbi Bb TeueniH 30 AHeń HBH/i»ci> in> 3A®m " 
niii CyAb auh uhicayuiaHm pum em a no A®- 
Ay o noKpancE, nóo Bb npoTHBHOMb edyna®, 
nocTyu^euo óyAeTb no 3aKony.

B apuiaBa, f l iB a p a  15 (2 7 ) 1870  r.
3a lloAcyAKa, B poxoiisin .

Wzywa Antoninę Lewandowską w mieście 
Warszawie zamieszkałą, ażeby w ciągu dni 30 
dopełniła stawiennictwa w Sądzie tutejszym, 
celem wysłuchania wyroku w sprawie o k ra
dzież, albowiem w przeciwnym razie, postąpio- 
nem będzie według prawa.

Wurszawa d. 15 (27) Stycznia 1870 r. 
za podsędka Brochocki Pisarz.

N. D. 521. C yfib BcnpafiumeAbHOU
lloAiitfiu II. uinĄtiAr.Hiii e*6 Bapwaeb.
B b Ilo iióps Mkcaiyh 1869 r. y nog03pH- 

TejibHbiXb jm n b , atn-rejrefi HoboS I lp a rn , 
HaEgCH-b cyHgyKb H3b koikh (uenogaHb), no- 
TOMy BHSbiBaeTb naagbjibna OHaro cyBgyua, 
Raóbi Bb icneH ia 30 gHefi, c iin -a a  co shh ce 
ro oóbHBjieHia, hbhjicil Bb ag-BumiS Cygb cb 
gOBa3aTCJIbCTBOMb ygOCTOBBpaiOlgHMb coó- 
CTBeHaocTb e ro , Bb npoTHBHOMb a e  cjiyua® 
ó yg e ib  nocTynjieHa no 3aKOHy.

1'. BapuiaBa, 9 (21) łłHBapa 1870 r. 
RpegcŁgaTeJibCTByioinitt Cyjan, 

Wo'IHJJIOBCKiil.
*

W  m iesiącu L istopadzie 1869 r. n  osob 
podejrzanych zam ieszkałych na Nowei-Pra- 
dze pod W arszaw ą, zakwestjowano walizkę 
to  je s t  kuferek  skórzany , wzywa osoby in te 
resowane, aby w ciągu dni 30 od daty n in ie j
szego ogłoszenia do Sądu tutejszego zgłosiły

się z dowodami uspraw iedliw iającem i w ła 
sność, w przeciwnym  raz ie  w alizka ta  na 
skarb  sp ieniężoną zostanie.

W arszaw a d. 9 (21) Stycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

N. D. 520. Ci/Ab Henpaeume.AaHoU
IIoA uuiu  2  O m A k ie u in  ab Bapw aeb.

Bbi3bipaeTb ciiub Ara*ry J lac tB n ib , 47 
ahTb OTb pogy, Ka-roannecKaro B-fepoacno- 
KtjaHiii, paóoTHHgy, Bb kohicS Bb ro p o jb  
I 'po fiuaxb  npoiKHEaiomyio, Hr,m b hoh3bT>ct- 
Hyio no Mkc-ry xtirrejtbCTBa, gaóbi Bb Tenenin 
30 jHeh, OTb uncjia cero oóbnBJieHia hbh- 
jiacb Bb 3jbinHiił Cygb jjik BucnymaHia npa- 
roBopa no coócTpeHHOMy g-Łiiy, nóo Bb npo- 
TnBHOjib cjiyaa-fi nocTynaeHO óyjeT b no aa- 
KOHUMb.

P. BapmaBa, 8 (20) flHBapa 1870 roga.
IIpegc-bjaTe.ibCTByiomiń Cy-jba, 

MonngiioBCKia.
*

W zywa A gatę Rosiewicz la t 47, kato liczkę 
wyrobnicę ostatn io  w m. G rójcach zam iesz
ka łą , obecnie z pobytu niewiadom ą, aby w 
ciągu dni 30 od daty niniejszego zapozwu, 
staw iła się w Sądzie tutejszym , d la wysłu
chania wyroku w spraw ie w łasnej, bowiem 
po upływie tego czasu, postąpiono będzie 
pod ług  prawa.

W arszaw a d. 8 (20) Stycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący, M oczydłowski.

27. D. 447. S ąd  Pokoju Wydziału I-go 
w Warszawie.

W dniu 5J(17) Stycznia 1870 r. okolu go
dziny 8 z rana na ulicy Koźlej znaleziono dzie
cię nieżywe nowo-narodzone pici żeńskiej ob 
winięte w gałgan zakrwawiony) którego kolo
ru tym sposobem rozpoznać nie można było, 
niewiadomego nazwiska i pochodzenia.

Wzywa przeto każdego, ktoby jakąkolw iek 
posiadał wiadomość o matce pomienionego 
dziecięcia, jak  również o sprawcy podrzucenia 
takowego, iżby o tem powiadomił Sąd nasz lub 
Sąd Policji Poprawczej Wydziału 1-go w W ar
szawie,

Warszawa dnia 7 (19) Stycznia 1870 r.
Podsędek

Sądu Pokoju Wydziału I-go w W arszawie, 
St. Maliszewski.

.ni. D. 404. CyĄb HcnpaeumeAbnoU  
IloA U iju II. Om .itiAeui/i eb Bapwaeb.
15 (27, Hoaópn np. ro ^a  Bb Tapxo«i«H- 

CKo»tb /ibcy HańAeuo cynAyKb, noTouy bu- 
□sioaeTl* B/ia.a’B/'ihija oHaro, ziaóhi ot, ^nKa- 
3aie/)bCTB3MH B b  reneHiH 30 AHeń aauAen 
Bb 3A®mHiii C y^b, nóo Bb npoTHBHOMb «ay- 
ua-B na cusTb aro ro  cynAyka, nocaHOB/ieHo 
óyAerb no 3aaoHy.

Bapmaua', Hm apa 6 (18) p,. 1870 r. 
IlpcAc®4aTe/ibCTByioiniń CyAbH,

HaABOpHblH CoBBTHHKb, MoiHA/lOBCRiii.

W  dniu 15 (27) Listopada 1869 r., w lesio 
Tarchomińskim znaleziono walizkę próżną, 
wzywa przeto poszkodowanego takowej, aby z 
prawami własność onej udowadniającemi, do 
Sądu tutejszego zgłosił się w ciągu dni 30, 
gdyż w razie przeciwnym, podług prawa z nią 
będzie postąpioną.

Whirszawa d. 6 (18) Stycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Moczydłowski.

N. D. 444. llem poKoacKitl C yflb Flcnpa- 
eumeAbHob IIoAUifiu.

Bbi3biBaeTb CHMb JleoHa PateByckaro ®n- 
Tena r. ReHCTOxOBa, ReHCTOxoBCKaro yk3ga, 
HbiH-h OTjiyiHBuiarocH 6e3bH3BkCTHO nab 
M-Łc-ra CBoero HareubCTEa , jaów  Bb TeueHin 
30 gHefi OTb Hiiae nncaiiHaro iHcita, gOHecb 
o cBoeMT. MiiCTonpeóbiBaHin, hjih jihiho h- 
Baacn Bb OHbitt Cygb jjih BbicaymaHia npn- 
roBopa-cocTOaBuiaroca po ero coócTBeHHOMy 
g in y , nóo Bb npoTHBHOMb cayua-Ł Cygb no- 
CTynHTb no aaitOHy.

I1. IleTpoKOBb, 1 (13) UiiBapa 1870 r. 
npegckgaTejibCTByioipifi Cygba, 

KojieatciriS Acecopb, XsihjiHHCKiii.
* * *Zapozywa nmiejszem Leona Rzewuskiego, 

mieszkańca miasta Częstochowa, Powiatu Czę
stochowskiego, obecnie z pobytu niewiadome
go, aby w ciągu dni 30 licząc od daty niniej
szego, doniósł o teraźniejszem miejscu swego 
zamieszkania, albo osobiście stawił się w S ą 
dzie tutejszym  dla wysłuchania wyroku w jego 
sprawio wydanego, albowiem w razie przeci
wnym, Sąd postąpi według prawa.

Petrokow dnia 1 (13) Stycznia 1870 roku.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjałny, Chmieleński.

N. D. 405. OyĄb iJpocm oil noAUifiu, 
ab A urinb. ,

B bnm uaeib  CHMb llay.iHHy MapiHHOBCKyw 
(oda * e  Ma/iHHOBCKafl) SBaiamnyio oxb cay-
*6bl tiab AepeBHiii lpy43a 2lnnHOBCKaro 
y®3Aa, Bb nocabpHee BpeMH npoHsnnanuiyio 
Bb rop. PfainHHb, HBiHT, no Mpcyy miueAb- 
CTBa HeH3B-ECTHyK), OOBHHeHHylO o nopOB- 
CTBO, paóbl HUHJaCb Bb CAblBHCMb Cy A®
A -m  o n p a B A a u i a  H A H m e  yB®A 0M H'l a  0  h b c t o -

| smeMb M®CTonpeóbiBaaiH, Bb npoTHBHOjt-b.
I c/iyia®, 6yAeTb no cevy npepMeTy nocTy- 

naeno no 38KOHawb.
T. JIunHo, 4 ck a6 p a  19 (31) a- 1869 r.

IloAcyAnK, C y au K O B C K iń .

* *, Zapozywa Paulinę MarjanoWską inaczej Ma
linowską, ze służby we wsi Grudza Powiecie 
Lipnowskim zbiegłą, ostatecznie w mieście Ry
pinie zamieszkałą, z obecnego pobytu niewia
domą, o kradzież obwinioną, aby do Sądu tu
tejszego dla złożenia tłomaczenia stawiła się, 
lub o swojem pobycie wiadomość udzieliła, 
gdyż w razie przeciwnym, po upływie miesiąca 
przez listy gończe poszukiw-aną będzie.

Lipno d. 19 (31) Grudnia 1869 r.
Podsędek, Sulikowski.

N. D. 406. C y/pj ripoemoil IJoaui/ iu 
ob A u n u b .

Bbi3bisaeTb ciiMb 6. CeKBecrpaTopa Bb 
PbinHHCKoMb y®3A® Kapaa P e re a b ,  n p o m n -  
BaBinaro Bb noca®AHee Bpeiun Bb rop .  Pbi- 
nnH® Toroaio y®3Aa, Hbin® no npHUHfl® ca-  
MOBOZhHaro ocTaBaesifl  m Sctb  CBoero » h -  
TenbCTBa no  M®cTy npeóbiBaHia hcH 3b® ct-  
B a rc ,  Aaóbi Bb TeueHiii 30 ah ch  co BpesieHin 
noM®meMin c e ro  Bbi30Ba Bb noA H em ainn ib  
n a c j i a i b  hbh.ich Bb cA®uiBe.vib CyA® A^n 
onpaB^aHin, KAnme o HacTofligeMb ero  m-b- 
cTonpe6biuania  yB®AOMHab, Bb npoTHBHOMb 
cayua®, no  ceMy npeAMery 6yAeT® nocTy- 
naeHo no  3axoHy.

I \  -lu n eo , /JeKaSpn 9 (21) 1869 r.
rioAcyAoKb, CyaHKoBCitiH.

*
* *

Zapozywa Karola Kogfcl, b. Sekwestratora 
Skarbowego Powiatu Rypińskiego, ostatecznie 
w mieście Rypinie Powiecie tymże zamieszka
łego, obecnie po samowolnym wydaleniu się z 
miejsca ostatniego zamieszkania, z pobytu nie
wiadomego, o nadużycie w urzędowaniu obwi
nionego, aby w ciągu dni 30 od daty zamiesz
czenia niniejszego w pismach w sądzie tutej
szym dla złożenia tłomaczenia stawił się, lub 
o swojem pobycie teraźniejszym dał wiado
mość, w razie bowiem przeciwnym, po upływie 
tego terminu, przez listy gończe śledzony bę
dzie.

Lipno d. 9 (21) Grudnia 1869 r.
Podsędek, Sulikowski.

N. D. 534. C ijąTj llpocm ou  IIoAuuiu  
6'6 KozcHUnaxb.

BbisuBaeTT, ciimt* Eapjia MaeBCKaro, bt» 
nocjiliflHee BpeMfi npozKHBaBiiiaro bt> flepeBHH 
Xyrfc rMHHbi KR.1LHH, Ko3eHHiiKaro y ts^ a , 
HeHBB’fccTHaro no MfccTy żKHTejibCTBa, flaóbi 
BT. 30 flHeBHOMT> CpOKh HBH.ICB Bl» npHCyT- 
CTBin 3^tuiHflro Cy^a, npoTHRHOM'b jse
cjiyua*, nocTyjuieHO ó y ^ e i t  no 3aK0HaM'b. 
Ko3eHnne 31 fleteaó. (12 Hhb.)  1869/70 r.

Ho^Cy^OKTj, IIOMHHOBCKifi.* *
Zapozywa Karola Majewskiego poprzednio 

we wsi Hucie gminie Jedlnnia w powiecie Ko- 
zienickim zamieszkałego, obecnie z pobytu 
niewiadomego aby się stawił w Sądzie tutej- 
w ciągu dni 30 w przeciwnym bowiem razie 
będzie z nim postąpiono według prawra 
Kozienice d. 31 Grudnia (12 Stycz.) 1869/70- r .  

Podsędek, Pomianowski.

N. D. 533 . A o.upuiH cniu  Cy/jb  
Ilcnpaeum e,ib iio il Ilu. iw/.iu.

I?M3hiBaeTb BnKTopiio EmeaHTy, atHTeai.- 
HHiiy r. JIoHatbi, a  hbih® npojKHBaiomyio Bb 
ropog® IIjiouk®, gaóbi asHxacb Bb Tenenia 
30 jHefi, ciHTas co jh h  HacTOmparo BH30Ba, 
Bb cKaeaHHwft Cygb gas BŁicjiymaHia nparo- 
Bopa n a o p sa ro  YrojiOEHaro C yja  OTb 3 (15) 
CeHTHÓps 1869 r ., nóo no HCTeneHin cpOKa, 
HOCTynaeHO óygcTb no saKOHaMb.

P. JIoMaia, 1 (13) HuBapa akii 1870 r.
npejcbgaTeiibCTByiomift Cyjba,

MiMbóeprb.*
Wzywa W iktorję Jemiolity mieszkankę m. 

Łomży a teraz za pasportem mieszka w ni. 
Płocku, ażeby staw-iła się w przeciągu 30 dm 
licząc od daty obecnego zapozwu do Sądu tu
tejszego dla ogłoszenia w y r o k u  Sądu Krymi
nalnego w Płocku z dnia 3 (15) Września 
roku albowiem po upływie tego terminu lista
mi gończemi poszukiwaną będzie.

Łomża d. 1 (13) Stycznia 1870 r.
Sędzia P rezy d u jący , Milhcrg.

N. D. 4S7. TuKouUHCKtU Cy/pb 
llpocmou, IIuA uniu .

P o 3HeitiiBaeTb Iocinta MajinmeBcnuro, jtiT b  
OTb pogy 60, iKHTe.isi jep . Kpateso, JIomuiiih- 
cjtaro yB3Sa, KOTopufi Oujib 3asepjaanb 
npe3b  3eMCKaro CTpawmiKa jh s  6 (18) Anry- 
cTa c. r. Ha apMOpit® Bb ro p o jli Cokojih H3b 
HbKOTopbiim yBapOBaHHŁiMH EemaMH n Bb 
to  BpeMH norga ókuit, TpaHcnopTOBaHb Bb 
ropogB T hkophhIj 3ÓliiKajib u3b nogb cTpa- 
jkh; Bb cJiyua® ate nOHMitn MajHuieBCitaro 
cBa3aHiibift C y jb  npociiTb gocTaBiiTb nogb 
cnjibHbiMb napayjiOMb b ł  Q3HauenHwft Cygb, 
Han JLoiiiKEHCKiil IleiniaBHTeabHbiń Cygb. 

r .  TbiuonCHb, HoaCpa 6 (18) J. 1869 r.
IIoAcyMtfl, MueBCK 10.
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N. D. 204. CyĄb Tlpocm. u 
noA utfiu  «6  Pa4 0  MO.

Hucjia 16 (28) ^fcKaópa 1869 r .  <bpaHny 
E em h k e  KpTecTHHHHy jepeBHii B o n a  P o p ra -  
citaa, rjiHUH E jjii i i ic k e , OTo6 pan o  KOpoBy 
aepH oS n ać™  6e3-B nepeM iHW , mecTii i E t e  
o t e  p o jy , u  TaitoBaa H axojiiTca hbih'S b e  ge- 
n o 3Brr1s (Iipamja C noueitE  ikh tciu i nooejieHia 
E ju h h c k e . IIojcyjB& iii BŁjtaicE b i  onpaE- 
gaHiS CEOeMij npii3Ha.iiE, h to  3Ty s o p o s y  
SBapoBaai. b e  mEchijŁ Jle itaópk c. r .  n a  ap- 
jia p K i e t .  PjiO EaaoBt, K osem n/iionE  yfisgk, 
HeH3BtCTHOMy BaajE iibny, n0 9 Toi!y n p n 3bi- 
E aeTi. chmt. coOcTBeHHaro B ja jk u b u a  ceil ito- 
pBBbi, gaóbt c i. j  o k a sa  t  e j  i, c t  u hm ii 51 o r  y ip 11 m a 
SOKa3aTt coócTBGHHOGTb OHOfi, E'& T e iem u  
o jn a r o  a'Lcapa o t e  cero  u n c ja , JM  OTOÓpa- 
b ih  apiiTbca be- HcnpaBirrejibHOiiE C y s t  b e  
PagOMk, h 6o bt> npOTiiBHOMT. c j iy a a t  cna3aH- 
H?a KOpOBa hu cueTE k u sh h  3acyinjeHa vi ny- 

••ójihmhoio nHiibiTaniio óy jei-E  n p o sa n a .
P . PagOME, 31 /(en . (12  IIiiBapit) 1 869 /70 r. 

IIojCyjGKE, JlEpjKHHCIul.

N. D. 437 CyĄb U cnpam m t.ibH oU  
P .u.iuyiu  ir/j Ily .im ycn b . 

BbisuBaeTT, chme Iociw a Bapm eBiiiiE  ®n- 
Tejia ro p o sa  OcTponeHitH, b e  HacTomnee 
BpeMir Hen3H'JBcTH05iy 110 MtOTy npeóbiBaHia, 
gaóbi b t. TeieH in 30 jn e S  hbhjich b t .  3jf>uiHiil 
C y jE  j m  BbicjryniaHia p im e H ia  110 coócTBeH- 
HOay i t j y .
P . iiyjiTycKT., 29 /(eitaó . (10  I I hb.) 1869/70 r. 

IIpesctsaTejibO TB yiom iS CyjbH, 
IHitnnpeidfi.

M. D. 431. C yea.m cK itt CyĄb 
[Ipocmou HoAUi(iu.

B bi3B aeiE  chmt. b t. npHcyTCTBie cBOe B t  
30-SHeBHbi.i cpoiiT. ł le i-p a  IIIiijjiOECKaro 6. 
T a ó a iH a ro  C'rpaHtHHKa noo/ra Iła jM -K o B iian - 
Ka b t .  HacTOainee EpeMH no MtCTy opeóuB a- 
BiH Hen3BtCTBaro, ,[J ;; cnpoca  110 npon3Bogn- 
m e iiy ca  o TeME g in y  npHCOBOKynnH, h to  b t. 
c iy u a B  hchbkii b t. yKa3aHHbifi c p O K E  nocTy- 
njieHO óy jeT E  no 3aitOHaiiE.
r .  CyBajKH, 30 fteitaó. (11  Hhb.) 1869/70 r. 

IT o jcv jo k e , MaeBcitiB.

N. D . 458. CyĄb Ilcnpam m eA bH oit 
I lo A u y iu  f/t KaAbeapiu. 

Bbi3UBaeTT> chmt. b t. npacyTCTBie cBoe b t. 
20 saeBBbifi cpoHE, Ilapac-iit-llK ona 2 - x e  h- 
iteHT. Il/MiKOBHTa PoTeHÓepra, H3E ro p o ja  
Jhm cita , ABrycTOBCKT.ro y * 3 ja  CyBaMCKoft 
PyóepH iii, HCH3BT.CTHaro b e.ihT. no M tc/ry ;i;n- 
TeabCTBa, jjih  cnpoca no npoH3BOsameMycn o
u c ią ł. npuv/CiDouyujtiuij u to  nn. ajty nix'jti
aeaBKH e ro  et. y3aKOHeHBbift cpOKi. OHt noś- 
EeprHeTCH 3aKOHHO0 3a TO OTBtTCTBeHHOCTH.

r . KanbBapia, 5 (17 ) flHKapa s h s  1870 r .  
IIpesctsaTe^ŁCTByiOBłiii C ysba, 
HaSBOpHblfi CoBtTHHIlt Se lOHe.

N. D. 535. Cy/pb TlpucmoU IJoAlilfiu 
nlj K o h c k ij.  

f lH B a p a  5 (17 ) hhh c . r .  b t. p e n t  IlBJiHBt 
b t. 6 j ih 3 h  r o p o j a  I l p a i e s S o p a c a ,  n a H s e B O  T t -  
jio B O B O p o a ts e H H a ro  p e 6 e H K a  a ie H C K a ro  110- 
a a ,  6 e 3 T> o s c jk s m ,  i i  n o  j t a T e p b i  H e a s B tC T H a -  
r o ,  a  noTOsiy Cysa. Bbi3MBaeTT. b cL x t. H J i t -  
101BHXT. l i a n i e  H i iS y s b  C B t s eH i e  0  p o iK s e H iS  
n o M H H y T o ro  p e f ie H K a ,  s a ó b i  TaiiOBbie itaitT. 
m o ik h o  C K o p e t  C y s y  c o o Ś i b h j i i i .

r .  K o b c k t .  HHBapa 10 (2 2 )  shji 1870 r. 
l i p e s c t s a T C . i b ,  . i l e m i i H c n i B .

N. D. 474. A H /ipeeeciw i t IIoAUueHc/ciii 
CyA'b.

B t. 1869 ro4 y 8 (20) /leK aó p n  bt. K ycT axt 
npHHa^.iejHaiUHXi. k t .  4 epeBHH r ly ó ia  tm h- 
Hbi H aaapaiH iie \B 4 peeBCKar0 y t 3 4 a  K t -  
/leiłKoft P y f ie p r . i in ,  Haii4 eHo .MepTBoe 
iKeamiiHbi, no 4>aivii]yiiii m MtCTy JHHTeBb- 
c T B a  H e m u t c T H o H ,  H M t w m e i i  o t t .  p o 4 y o- 
k o b o  5 4  - i t s T i ,  TB/ioc/ioffieHia Kp-EnKaro, po- 
C T y  c p e 4 H f l r o ,  o 4 t T a  b t .  K a M / io T O B y i o  lOÓKy, 
M e p H o f i  K a o r a H t ,  p y 5 a x y ,  6 a m i w a K H  H ó t -  
y ib i i ł  H a  r o / i o u s  n / ia r o K T . .

AH4 peeB t, BnBapH 9 (2 1 ) 4 . 1870 r.
Flo4cy4oK T), X4 104311 HCKiif.

N. D. 395. OjjAb IlcnpaoumeAbHoU  
ll0 A " H iu  6'b A w Oa u h -O.

IIpesnaraeT T . A B rycTy (X>yKcy B tp o ac n o - 
E ts a n i3 3BaBreJHieCKaro, j Ł t t .  51 o t - ł  po- 
jy  HM tiomeuy, B easitiom eM y a te n u  h  s*TeS 
y p o aeH n y  ro p o sa  IleTpoKOBa cbiHy <tpHspH- 
x a  11 IleTpOBeJiH, i i o c t o . t h h o  b t .  r o p o j i io .  
OaHHt b t .  somT, JVś 122 npoaiHBaiomeMy, n o - 
mHHKy MHCJIHHKa HO HaCTOHIUeMy MtCTOlKH- 
Tem.cTBy [ieH3Bl3CTHOMy b t .  nposojiKenie 30  
SHeS CTHTaa co s h h  oótHBJieHia cero BU30Ba 
SM  BbicayniaHia cyseÓHaro npnrO B opa, no 
co S cT B eH H O M y  s t a y  b t .  as tn iH iS  C y s t  h b h t -  
c a  Han 0  H acToam ew t mTicto wHTeabCTEl. Cy- 
SY so a e c a a  B t  npoTHBHOMt x e  cayaafc 6y- 
f le x t  c t  BHKt nocTjnaeHO no aaitOHasit.

r . JIioOjihh-l, 2 (14) HHBapa 1870 r.
IIpeflciflaTejibCTByiomift Cy^ta.JPynpexTi*.

Wzywa Aug uata F ukaa ewangelika, la t  51,

bezsennego, w m ieście Piotrkowie urodzonego, 
sta le w Lublinie pod Nr. 122 m ieszkającego, 
ze służby czeladnika rzeźniczego utrzymanie 
mającego, z obecnego pobytu niewiadomego, 
aby w  przeciągu dni trzydziestu  od daty n i
n iejszego zapozwu w pismach publicznych, do 
Sądu tutejszego celem  wysłuchania wyroku 
we własnej sprawie staw i) się, lub o obecnem  
zam ieszkaniu doniósł, w razie bowiem prze
ciwnym  postąpionem  z nim będzie według  
przepisów prawa.

Lublin dnia 2 (14) Stycznia 1870 roku. 
Sędzia Prezydujący, Ruprecht.

N. D. 436. Cy.l'b Ilcapa/ium cA biio il 
Jlo.lUUjU Bb n .io i f irb .

B w 3H B aeT t c u n t  Hisica TpHHÓeprt r o p ro -  
Biią nocToaHHaro miiTex'ft [ro p o sa  BapmaB&r, 
a  B t  1864 B t  r o p o s ’t  3aBpoHHMł. n a  nacnop- 
TOMt n p a  nospHHHiiy OTpy cbohme nposH - 
Baioniaro, BbiHt, a e  no m’S c to  npefibiBaniH 
ne?3BtCTHac.o, s a 6bi B t  TeueHin 30 snefl, a- 
BHnca B t  c e ś  C y s t  no  coócTEejiHOJiy e ro  s®- 
Jiy, n a n  yH tsO M iiat o c B o e u t nbm-SuiHenit 
MT>CTOiipe(>i.iBaHiH, h5o  B t  npoTHBHOMt cny- 
n a t ,  6 y s e T t nocTynaeHO c t  hhmk no 3aKOHy. 

r .  IIjioij(Kt, SlnBapa 2 (1 4 ) sn a  1870 r .
IIpescks^TejibCTByiom iii C ysna, 

HOBOSBOpCKjft.
** *

Zapozywa Ićka Grunberg handlującego  
stałego mieszkańca miasta W arszawy a w 
1864 r. w m ieście Zakroczymiu za paszpor 
tem przy ojcu swoim dostawcy przebywają
cego, obecnie z  pobytu niewiadomego, aby 
się  w własnej sprawie w ciągu dni 30 w Są 
dzie tutejszym stawił, lub doniósł o miejscu 
teraźniejszego swego pobytu, a to pud skut 
kami prawa.

Płock d. 2 (14) Stycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. I). 438. Cy,i'ij HcnpaoumeAbHuu 
HoAUuia 6'b r .  K aAbeapiu.

Bbi3biBaeTt cH jit H eiicaxa LaahujeMt, » h -  
Teaa > ropo4 a BaiUTHUua Bo/iKOBbuiicKaro 
y-E34a CynaaKCKoii 1'yóepHiu, HhniT; Heua 
B tcru aro  u x t  MtcTa cnoero amTeubcTBa, 
4 aóbi o T t Hiiifie nH canuaro uucaa u t  npo- 
4 0 /iHieHin 30 4 Heu a u u jn ,  CBoioaHTHocTb n t  
c 4 tn iH e M t Cy4T;, hóo Bb npoTHBHOMt c^y- 
Mat, nocTyn/ieHo c t  HHMt 6 y 4 eT t no 3aKo- 
HaMt.

r . KaabBapin, HuBapn 1 (1 3 ) 4 . 1870 r. 
IIpe4 c t 4 are/!ŁCTByiomiii Cy4 bB, 
Ha4 BopHbiH CobtTHHKt, 4 e lone.

* + *
Wzywa Pejsacha Balszem  m ieszkańca mia- 

sta W isztyóca, Powiatu W ołkow yżskiego, Gu- 
bernji Suwalskiej, obecnie z pobytu niew iado
mego, aby w przeciągu dni 30  zam eldował swą 
bytność w Sądzie tutejszym , w przeciwnym  
bowiem razie postąpiono z nim będzie podług  
prawa.

Kalwarja dnia 1 (13) Stycznia 1870 roku. 
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

N. D . 440. C y/fb H cnpaeum eAbH oa  
•JIoAuifiu Bb r .  K aAbeapiu.

IIpn3H B aeT t c h m t Ka3HiMHpa CTaBKeBH*ia 
JKHT64H 4 ep . IlbiToiwy/ibine norepM oKbCKoń 
rMHHhi, uhiHU HeimBtcEHo r 4 t  Haxo4 Huia- 
rocH, 4 a6 u  4 4 H Bbic^yiuaHia cocxoamnarocH  
o ó t  C H .w t npnroBopa u t  TeueHiii 30 4He& 
B t 3 4 tin H iń  C y 4 t  n p u 6 b i.i t .

T. KaubBapia, HuBapa 5 (17) 4 . 1870 r. 
n p e 4 c-B4 aTe/ibcTByiomiu Cy4 ba, 

Ha4 B0 pBblit CoBBTHHKt, 48 I»H«.
** *

Zapozywa Kazimierza Stankiewicza m ie
szkańca wsi Potomulsze, gminy Pogiormoń, 
aby celem wysłuchania zapadłego co do wy
roku w ciągu dni 30  do Sądu tutejszego przy. 
był.

Kalwarja dnia 5 (17) Stycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Jobne.

L IS T Y  G O Ń C Z E . 
Cri ) I C K H L I E  J I H C T L L

R .  D .  5 2 2 .  C y Ą b  U c / i p a e u m e A b H n a  
riuA uąiii II. Om4 'bAeniH !'■ Papm aeu. 
C h u t. n p u r jia u ia e T t bcŁ BOCHHbni k rpam - 

gam jKia b ju c th ,  noT opun  0ÓH3aHbi CMOxptib 
aa n o p n ^ ito u t u t  1’ocy^apcTBT., auS u  na  
M h x u u . i u  P u t k T . ,  2 6  x l i x t  o  11  posy , aiena- 
T&ro, eBaHreaHTecitaro B H poucnoB t^aiiia r. t  
gep. AjęiicaHgpoBT., j-jihhu  DionaOBna npo- 
isuKaioiiuiro, su.: HT, ueu3B’,ciTfaro 110 M tcTy 
;t.TiTe.iLCTBu. npnroB opoM t A uu eJian io n u aro  
C yga o t t .  7 ( 1 9 )  Man 1 8 6 9  r .  na saitJiicieH ie
BT> pa0O4HM'b ^Ol!T> ‘iepe3'b O^aH'L M'ilCHIi.'L h 
15 fluefci ocyw K ennaro u iscTOpoe to Hauaaa- 
iiie no CKptiBaxejibCTBa Mnxaiua
PaTKT  ̂ ko cnxi> nop-b HencnojneHo ocoóch- 
iioe oopaupuw BHn>ianie ii B'b cjy^a’fe uoujw- 
KH B'I> C yk ł OTCTaBłfelH. 

1'. BapuiaBa AHII 9 (21) lliiEapu 1869 r .
Hpe«cl>AaTejbCTByiomiii Ćygba. 

H a S B O p H b l f i  C o B t T H H K t ,  M O T U /J O B C I l i i i .
* * *

IV żywa wszelkie władze tak cywilne, jak  
wojskowe nad porządkiem w kraju czuwają
ce aby na Michała Ratkiego, ewangielika, lat 
26, żonatego, we wsi Aleksandrowie. G. Wie- 
zowna zamieszkałego, obecnie z pobytu nie
wiadomego, wyrokiem Sądu Apelacyjnego z 
d. 7 ( 19) Maja 1869 r. na zamknięcie wido
ma roboczzym przez miesiąc 1 i dm 15 ska
zanego przed wymiarem sprawiedliwości u- 
krywającego się szczególną baczność dawały 
i wrazie dostrzeżenia tegoż, Sądowi tutejsze
mu lub najbliższemu dostawiły.

Warszawa d. 9 (21) Stycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Moczydłowski.

N. D. 456. CyĄb llenpattum c.iaH ou  
JIuAUtfiU nb Pa4 0 Mli. 

E.iaroB oum t Bcb Boeauu-no.iuijeMCKiH u 
a4MHHHCTpaiuimau busctu 3a nopn4 KOMt u 
óe3oiiacHocTiio Haó.iio^aiomiH, nocToHHHaro 
}KHTe>iH ropo4 a Kohckrto y*B3-
4 a Pa^oMCKoH 1'yóepHiM, eopefl A 5paava
E/iHHÓay.Yia kakt* iiT> 004c i p^KaTe/łbcTBU b'b 
Kpa»iaMT> oouHHfleMaro uk HacToflinet upe- 
mh no MScTcnpeObiuaniło HenaB'Bcxnai o u 
npauocy4 iii u34^ 1310maro caTjąu i b, bt» esy- 
H a t H3C/l'B40BaHiH 3a4eptflHTŁ w n o4 i»  CTpo- 
roK) cipaweio orpaHi4aiomeH) oTb Kaotra B t 
34 -eluhih Cy4 t  4GCTaBHTh.

n p n M tT ia  ero  c /n ^ y ro m iR : t t ,  o tt. p o-
Ay ^0^ B o a p a c i b c p e 4 Hifj, hó/iocw Ha r o .io -
kU h óopo^fB nepawe a Ha ycaxi> ót/ioKypbie,
r>ia3a 6ypwe, Hoct u p o r t  ywBppHHwe, M3*ł 
ocoobixt upMMtTOBt HMteTt no4 t  npa* 
B H iit r /ia3o> it Ma/ioe h h th o .  0 4 l>BaeTca 
no eBpeiicKM h aauHMaerca WBH/icpcTBOMt. 

r . P a4 0 M t, llrtcapn 8 (20) 4 . 1870 r .

Hpe4Ci;4are,ihcrKyio[uii! Cy4 bu, 
KocTepcK 'n.

. Wzy wa wszelkie władze nad bezpieczeństwem  
1 porządkiem w kraju czuwające, ażeby Abra- 
hama Blmbauma, stałego mieszkańca miasta 
Szydłowca Powiatu K ońskiego Gubernji Ra
domskiej o podżeganie do kradzieży obwinio
nego z pobytu na t eraz niewiadomego i przed 
wymiarem sprawiedliwości ukrywającego sie 
śledzie, w razie wyśledzenia zatrzymać i pod 
ścisła Strażą od ucieczki zabezpieczająca, do 
Sądu tutejszego odstawić r a c z y ł /

Rysopis jego jest: lat wiek„ io ,  wzrost śre
dni, w łosy  na głowie i brodzie czarne, a na wą- 
sach jasiu* błąd, oczy bure, nos i usta mierne. 
l c  znaków szczególnych ma pod okiem pra
wem m ałe znamię. Ubiera się po żydowsku i 
trudni Się jubilerstwem

Radom d 8  (2 0 )  Stycznia 1870 r.
______ Zla  ̂rC2yduiacv. Kosterski.

N . D . 531. CyA'b l lc n p a e u m tA b n o u  
I lo A u iiiu  6'b K a A b ea p iu .

Chmt, BU3UBaeTT> KHTeJibHHiiy ro p o ja  
fiujiKOBbimeKT. BmoMy P arn y  ro j jn iT e fh n . 
jaÓ H  jjiu  BbicnyjnaH ia upHroBOpa no ek  coó- 
CTBeHHOMy s i n y  coCTOMniarocir, bt. n p o jo .i-  
iseHiłł 30 jHefi SBunacb bt. npiicyTCTEifi 
3,lt>niH)iro Cyga, bt. upoTHBHOMT. ;i:r, c jyua® , 
nocryiijcH O  ct. Hem óyjeTT. no 3aitOHy. 

r . K aab sap ia , j l im a p a  5 (1 7 )  jh h  1870 r . 
ł lp e jc k ja T e  HbCTByioigift CyjH, 

H ajBopHwii CobS thhht., j e  Ione.

■n7 ^ .ZyWa Raszę Goldsztejn z miasta
W ołkowyszek aby celem wysłuchania wyroku 
w sprawie p-ko jej w przeciągu dni 30 stawiła 
się w Sądzie tutejszym w przeciwnym bowiem  
razie podług prawa będzie z nią postąpionem  

Kalwarja d. 5 (17) Stycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

___________ Radca Dworu, de Johnę.

1 77 J /d ,J HcnpuanmeAbHoti,
JlOAuifiu eb K aA beapiu. 

LxarOBOMTT. BoeHHHH h rpawjaHCKia Baa- 
c th  npuHHTL j i i p u  b t. 3ajepa;aiiiH  ObaiaBma- 
ro  o t t ,  HaKaaaHia H rH aTia BojteHinnca hih- 
T eaa rm nib i C epeh a  b t. c j i y i a t  hohmkh e ro  
npncTaBHTb b t. a ju m n ift CyjT.. IIpHMhTbi 
e ro . aTiTt 4 i ,  pocT-b cpejH ih , xnue n p o jo a -  
rOBaToe, b o jo c u  hu rojiOBfc h SpOBaxu, TeM- 
lio-pycbia , rjia3a ronyóbiH, hoc t. h p o r t  y- 
MlipeHHbie, 6 o p o ja  iipyrxafl, ocoG uxt. iip a -  
MtTT. HeHMbeTl.

r. KaabBapin, 10 (22) a HBapn 1870 r, 
D pejcijaTejbCTBym igiS Cyjba, 

łlajBopHuft C oeTithiikt,, j e  Ione.
* *

W zywa wszelkie wałdze wojenne i cywilne
0 przedsięwzięcie środków celem ujęcia zbie- 
głego przed wymiarem kary Ignacego B olej- 
szysa mieszkańca gminy Sereje, a wrazie za
trzymania go, Sądowi tutejszemu dostawić 
zechciały, rysopis jego: lat ma 44, wenwt 
średni, twarz pociągła, włosy na głowie i 
brwiach ciemno blond, oczy niebieskie, nos
1 usta mierne, broda okrągłe bez znaków 
szczególnych.

Kalwarja d. 10  ( 22) stycznia 1879 r.
Sędzia Pr zydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

N . D. 439. C y,\b  UcitpdeumcAbin/U  
TJoAuątu eb KaAbeapiu.

L a a r o B o / i H T T ,  B o s i i u b i i i  h  r p a H i 4 a n c K i a  
a z a c T H  n p i i H f n b  M H p b i  h t .  3 a 4 e p m a H i n  óT;- 
m a m u a r o  o n  H a K a n a n i H  I o o n ® a  / ( e  m nnK sh- 
T b l o s  HI I lTeZH 4>OZbB3p K a  K o T o t i u j i i s u a  rviu- 
Hbi  l l l w f M i i i H T b i ,  a  ht, C / i y n a E  iioumku e r o ,  
n p n c T a B H T b  UT UATWiiHitl  Cy4T>.

IlpuMT.TK: a r , t t .  39, p o c n ,  cp e .iiiii ', b o - 
a o c h i  T H .u H b ie ,  r , i a 3 a  c x p w ,  ho c t. y M T.peH -  
Hhiii, Av.ixe Kpyr-ioe, p c tt. ońwKHonenHb.ił, 
ó o p * 4 a  n p 040.11 o n a T a t i  o c c u b i x E  n p i i M n y r .
H e u M T . e T b ,

r . K aabuap in , (L iB tpn 5 (17) 4 . 1870 r. 
I lp e a  1:7.4 0 re,li.cT iiy iom iii CyAbs, 
H a4 uopUblft C ou-bihm kt., 4 “ lan e .

*  *
. W zywa władze wojenne i cyw ilne o p rzed 

sięw zięcie środKów celem  u jęc ia  zb ieg łego  
przed wym iarem  kary  Józefa  D e lin ik a jtv sa  
m ieszkańca fo lw arku K otow szczyzsa, gm iny 
S zy rw in ty , a w raz ie  zatrzym ania Sądowi tu 
te jszem u  dostawić zechciały.

Rysopis: ła t  39, w zrost średni, włosy c ie
m ne, oczy niebieskie , nos średni, tw arz o k rą 
g ła , u s ta  m ierne, b roda  pociągła, znaków  
szczególnych nie ma.

lia iw a r ja  dnia 5 (17) S tyczn ia  1870 roku. 
Sędzia P rezydu jący ,
Lad c a  D w o r u ,  de Jobce ,

D. 240. CyĄb Hcnpuaume.ibi,<>ti 
Ha .tu  Ulu eb  K a A b ea p iu .

IIpociiTT, BoeiiHbin u rpuur,T;iHci;i)[ ncjiiineii- 
CKiii BnacTH, sjkiiaTb TmaTezbHbiis pocwcitT,, 
ót.auiBmaro ust. MicTa iKH-rejibCTBa lOpi.ii 
PayjoiiH ca, npoii3 xojau(aro u3 T, jepeEiiH  
'3meBKa tuhhm  HnopoBO MapisMuojibCKaro 
y S 3 ja  CyBajiKCKoft PyóepHiH, h ca y sa li 
noSuiiHia, upiinpoBOjHTb bt. 3jl;niui0 u n  
ójuiKaimiiS CyjT., npHMhTM ero: jiIitt. 39 , 
pocT-b cpejn iS , .iHge iip ym oe, bojiocbi Te- 
MHue, raaaa ó yp u e, hoct. h poTT, cpejHie, o-
COOMXT, IipiInkT-Ł He HllktTT,.
r. Kaubnapin, 29 ^eicaó. (10  Hhb.) 1869,70 r. 

IIpejct,jaTe4bCTRyiomii1 CyjbH. 
HajEopHhiS CoBTriiiiicŁ, je  Tohc.

W zywa wszelkie władze, *ik wojskowe jako  
i cywilne, nad porządkiem i bezpieczeństwem  
w kraju czuwające, aby jerzego Randonisa, u- 
krywającego się przed wymiarem sprawiedliwo
ści, a pochodzącego z wsi Zgldwka gminy J a 
worowo Powiatu Marjampolskiego Gubernji 
Suwałkskiej, jak najściślej śledziły, a w razie 
ujęcia, Sądowi tutejszemu dostawić zechciały  
ly so p is: lat 39 , wzrostu średniego, twarzy o- 
krągłej, w ło s o w  ciemnych, o cz u  i.ui-ych i

dnycl™ Va Z”akJW ża-

K a lw a rja d . 29 G rud. (IO Stycz.) 1869 /70  r. 
sę d z ia  Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

X. D. 476. r V4'b H cnpddnm c .ibnon,
Ha AU /(ill lib TlAVMKb.

I tp O C IIT h  n e t ;  H4 3 CTH K BK1  H O e ilB b l#  T 3 KT, 
rpaffiAaHcsie Ha kohxt, Ae.'KHTb oÓH3 aKuocTb 
C M O T p E T b  33  n o p H A K o .M b  11 ObUleCTUOKHOK) 
o e a o n a c H o c T i i o ,  4 a o b i  T i R a T e z b u o  c 4 T.4 u . 1n  

o .v ia iu a  / I c u i i c K a r o ,  n p o a i b i i i a i o i n a r o  n»eiK- 
4 e i f b  r.MiiH-B r ip e H H K i!  P b i H i i u c K a r o  A b t a ?  
a  T e n e p T .  u e n 3 B E c T H a r o  u 3T, M E c r a  w u T e  i b -  
O T B a, a  „ E  c  l y u a E  n o u M K E ,  A o c T a n i n Ł b e  
3 4 t j i i i n i i i  C.V4 E .

llp H M E T W  e r r :  , i e t e 2 I ,  P o c t e  w a . r b i i i  m -  
UO K p y m o e ,  B o . i o c h i  i u c p w e ,  r . i a s a  roayCwe 
h o c e  u  p o T E  y . v E p e H i i b i e ,  o c o ó h x e  np'iiME- 
t o b e  H e i iM E e T E .

IIa o u k e , 4 e K a ó p a  IS  (30) a bh  1869 r .
IIpe4 CE4 aTe4 bCTByioigifi Cy4 b s, 

H0 B0 4 B0 pcK!H.

W zywa wszelkie władze tak Cywilne jako też 
1 wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwem  
w kraju czuwające, aby na Tomasza Jasińskie
go przedostatnio w gm inie Prenezki zamieszka
łego, a teraz z pobytu niewiadomego śledziły  
a w razie ujęcia, Sądowi tutejszemu dostawitv 

Rysopis: lat 2 1 , wzrostu małego, twarzv ń 
krągłej, włosów ciemnych, oczow niebieskich 
nosali «st ummrkowych, znaków szczególnych

Płock  d 18 (30) Grudnia 1869 r.
Sędzia Prezydujący N owodworski.

N. D. 457.
n o A u m AX  ll^ P a e u m c A b » o U  

nb hd A b ea p iU . 
IlpOCHTE BOeHHHa a

TI) V Iv 'H Kn UCTiI’ ^ w e j b i o

KaxbBapi0CKaroB ytpo " r

w D ru k arn i R ządow ej O kręgu N aukow ego W a rsz a w sk ie g o .-Z a  pozw oleniem  Cenzury.

it>eapiu. 
rpaacKaHCKia nojiH-

T p yjy  - w a . c J b H O  C J l i jH T b  Pep-
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